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W dniu zamknięcia Powszechnej Wystawy

"Krajowe] odbyła się na Zamku w Poznaniu w

obecności członków rządu z premjerem drem
Świtalskim na czele, uroczysta dekoracja zasłu-
żonych przy realizowaniu PWK członków zarzą-
du i dyrekcji, oraz Rady głównej. W imieniu
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej dekorował
odznaczonych p. prezes Rady ministrów dr. Swi-
talski.. Zdjęcie nasze przedstawia członków rzą-

du. biorących udział w uroczystości w otocze-
niu, odznaczonych. Widzimy więc p premjera
dra Switalskiego (1), p. min. przem.' i handlu
inż. Kwiatkowskiego (2), p. min. roln. Niezaby
towskiego (3), p. min. kom. inż. Kuhną (4), da-
lej p. min. Bertoniego(5), dyr. Paciorskowskie-
go (6), wicewojewodę Gronziewicza (7), oraz od-
znaczonych wielką wstęgą orderu Polonia Re-
stituta: p. prezydenta m. Poznania i prezesa Ra-

dy; głównej P. W . K . Cyryla "Ratajskiego (8),
prezesa zarządu i naez. (lyr. P. W. KI dra Stani-
sława Wachowiaka (9),' krzyżem komandorskim
z gwiazdą: członka zarządu P. W. K . Seweryna
Samulskiego, prezesa Rady nadzorczej firmy H.

Cegielski (10), Krzyżem komandorskim: radcę?
Stan. Bobińskiego, członka zarządu P. W. K.(ll),
członka zarządu P. W . K . prezydenta Wlkp.
Izby roln. Wiktora Śzulćzewskiego (12), dyr.

admin. P. W. K. Leona Szczurkiewicza (13), dyr.
Izby przemysłowo-handlowej, członka zarządu
dyr. Waschką (14), krzyżem oficerskim: inż. Mul-
lera, nacz. budowniczego P. W. K (15), dra Ed.
Piechockiego, dyr. działu przem. (16), złotym
krzyżem zasługi: Stefana Sawickiego, architekta
wystawy (17), oraz srebrnym krzyżem zasługit
Rajmunda Oppęln-Bronikowskiego (18), - St. Rop-
pa{ 19), M. Ruszczyńską (20), i St. Talarczyka(21).
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DANCING Sn
Od 1-go października 1929 w programie: Trlos Ronn»

Maria Ermosilla, Ria d'or. Zespół muzyczny pod Dyr. k .

Reicha. Początek o godz 9 wiecz. — każdą niedzielę i

święta podczas Five o Clocku bezpłatna loteria lalek.
7592k

IZflDftJGIE A
'Uznanych za najlepszf

Ostrzy no golenia
MMMI: nr* JL zwierzyniecka l. 1S .

Koryto, którem kapitał zagraniczny
wpignie dio Polski.

Pluslnag wejść na dro(§« hancentracfi kapitałów.
Kraków, 3 października.

Olbrzymia fuzja dwóch największych ban-
ków niemieckich „Deutsche Bank" i „Diskon-
togesellschaft", oddająca w ręce jednego po-

tężnego koncernu administrację olbrzymiemi
kapitałami w kwocie blisko 1 miljarda dola-
rów (4 miljardy mk.), stanowi jedno z naj-
większych wydarzeń gospodarczych ostatniej
doby. Omawia je prasa całego świata, pod-
kreślając znaczenie tego faktu właśnie w do-

bie, w której toczą się rokowania nad orga-

nizacją wielkiego Banku Międzynarodowego.

Niemcu w pelnum rgnsztunka.
Niemcy, ten wycinek Ameryki w Europie,

chciały pokazać światu swą moc finanso-

wą, chciały zaimponować mu potęgy Bio&n*

tycznych skupień kapitałowych, mających
być w przyszłości instrumentem ich ekspan-
zji gospodarczej w Europie.

Amerykanizacja gospodarstwa niemieckiego
objęła więc nietylko sferę przemysłu, ale
także i sferę kredytu i bankowości. Fuzja
dwóch największych D-banków jest wstępem
do fuzji ich pomniejszych satelitów, szeregu
związanych z niemi banków i instytucyj kre-

dytowych.

Niewątpliwie, po przyjęciu planu Younga,
po ostatecznem uregulowaniu sprawy repara-

cyjnej i ustaleniu globalnych kwot odszko-
dowań (bez możności ich podwyższenia za-

leżnie od wzrostu dobrobytu niemieckiego) —

Niemcy wejdą w pełnym ryn-
iitstka na aim9 w.yioiou

gospodarczego narodów, ze-

chcą rozwinąć i zademonstrować swe siły
ekspanzywne i talenty gospodarcze j u *

bez ohsłonek i umniejszeń.
Fuzja, stwarzająca w Niemczech kolos ban-

kowy na kontynencie dotychczas nieznany,
stający w jednym rzędzie z kolosami „gru-
bej piątki" (big five) banków angielskich, jest
tylko wstępem do tej akcji, której kontury na-

kreśliliśmy powyżej.

Sprawa, która winna ruszyć
z martwego punktu.

Fuzja banków niemieckich

nie powinna jednak przejść
bez echa także i w Polsce.
I to nietylko w sensie spoglądania na wysil-
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KOMUNIKAT.
Jako ustanowiony uchwałą Sądu

grodzkiego w Czortkowie z dnia 22-go
sierpnia 1929 1. czyn. E 3412/29'3 za-

rządca przymusowy fabryki drożdży
p. Ludwika Horodyskiego w Kolendzia-

nach, zawiadamiam wszystkich odbior-

ców, że wszelkie zapłaty za zakupio-
ny towar uskuteczniane być mają wy-
łącznie na konto „Przymusowy zarząd
fabryki drożdży Ludwika Horodyskie-
go w Kolendzianach" w Banku Zalicz-

kowym w Czortkowie, gdyż zapłaty
dokonane do innych rąk nie będą
uznane.

4614k Włodzimierz Wasilewski.

ki i triumfy niemieckie, ale także w sensie

pobudzenia własnych sił.

Fuzja ta winna u nas przedewszystkiem.
zaktualizować doniosłą spra-

wą koncentracji bankowości
polskiej, która zainicjowana przez rząd
w roku 1924, w ostatnich dwóch latach nie

poczyniła zgoła żadnych postępów. Sprawa
ta zeszła z porządku dziennego dyskusji,
przestała być przedmiotem naszej polityki
gospodarczej, zepchnięta została w stan nie-

bytu. Nastąpiło to po ujemnych rezultatach,
jakie wynikły z fuzji dwóch większych in-

stytucyj, a mianowicie „Banku Kredytowego"
i „Banku dla Handlu i Przemysłu", dokona-

nej pod przymusem ze strony rządu.

O ile jednak sztuczna koncentracja dwóch
słabych tworów, zresztą nieprzygotowana do-
statecznie i oparta na przymusie z zewnątrz,
dać musi rezultaty ujemne, o tyle koncen-

tracja należycie przygotowana i oparta na

wzajemnem dostrojeniu agend, interesów i

iunkcyj, daje rezultaty ze wszech miar ko-

rzystne, zarówno indywidualnie, jak i z pun-
ktu widzenia gospodarstwa społecznego.

Należy stwierdzić, że w przeciwstawieniu
'do silnego procesu-koncentracji w górnictwie
i przemyśle polskim, koncentracja w banko-
wości polskiej stanęła na martwym punkcie.
Liczba instytucyj finansowych niewiele

zmniejszyła sig w ostatnich
_

dwóch "

latach,
bankow.ość jest nadal silnie rozproszkowana,
nie wykazując żadnych tendencyj do łącze-
nia się i skupienia kapitałów lub choćby tyl-
ko do koordynowania swych prac i wysiłków.

Oczywiście z natury rzeczy musiał nastą-
pić pewien proces selekcji w polskich in-

stytucjach finansowych. Na pierwszy plan
wysunęły się w ostatnich latach cztery naj-
większe hanki akcyjne, które skoncentrowa-

ły z końcem r. 1928 51% wkładów wszyst-
kich banków związkowych i udzieliły 45%

ogólnej sumy kredytów wszystkich banków

związkowych').

Jakkolwiek proces powyższy należy powi-
tać z uznaniem, to jednak jest on zbyt po-
wolny, aby można było spokojnie wyczeki-
wać dalszego jego przebiegu bez przyspiesze-
nia go i silniejszego akcentowania drogą świa-

domej akcji i współdziałania. Jest to zresztą
proces selekcji a nie koncentracji.

Żaden z czterech największych banków w

Polsce nie posiada dotąd sumy bilansowej,
przekraczającej 25 miljonów dolarów. Inne-
mi słowy, żaden z naszych największych ban-
ków w Polsce nie należy do rzędu wielkich
banków w rozumieniu finansjery międzyna-
rodowej, poczytującej za wielkie banki te,
których suma bilansowa wynosi nie dziesią-
tki, ale conajmniej setki miljonów dolarów.

Podstawowe zagadnienie naszego gospodarstwa.

*) Patrz „Rocznik Informacyjny o spółkach
akcyjnych". 1929.

Dlaczego proces koncentracyjny bankowości

polskiej jest tak ważny i doniosły dla całego
państwa? Dlaczego musimy ze wszech sił

dążyć do przyspieszenia i zaakcentowania te-

go prdcesu?
Jeśli Niemcy po wojnie odbudowały się

tak szybko i zdołały ściągnąć do kraju ol-

brzymie kwoty kapitałów zagranicznych, to

nastąpiło to głównie dlatego, ponieważ
miały nienaruszony aparał
s i1n ej i wielkiej bankowo-
ści prywatnej. Te olbrzymie masy ka-

pitału amerykańskiego, jakie wpłynęły do

Niemiec, dostały się tam nie za pośrednic-
twem państwa, ale za pośrednictwem wiel-
kich banków, posiadających stare koneksje i o-

pinję niewzruszonej solidności.

D-banki w Niemczech były tem korytem,
przez które przepłynął strumień wielkiego ka-

pitału niemieckiego, które umożliwiły koope-
rację na wielką skalę obcych kapitałów z go-
spodarstwem niemieckiem.

Zjawisko to obserwujemy we wszystkich
krajach, o ile chodzi o dopływ kapitałów za-

granicznych. Dopływ ten nastę-
puje większym strumieniem

tylko tam, gdzie mogą go na-

leżycie ująć i zorganizować
wielkie instytucje kredyto-
we o dobrej organizacji i

0 opinji niewzruszalnej so-

lidności.

Pośredmdwo państwa Grudnia

1 podraża ftredijt zagraniczny.
Brak tych banków w Polsce

powoduje właśnie słabe, mi-

nimalne wprost przesiąka-

nie kapitałów zagranicz-
nych do kraju.

W Polsce kapitał zagraniczny dopływać
może tylko za pośrednictwem państwa. Po-
średnictwo to jednak jest zjawiskiem niepo-
żądanem i szkodliwem. Uniemożliwia ono do-

pływ wielkich kapitałów, podraża interes kre-

dytowy, utrudnia zaopatrzenie kapitałami
przedsiębiorstw prywatnych, a dając państwu
większe środki płynne pobudza tyl-
ko etatyzm, naruszający normalny
stosunek pomiędzy gospodarstwem publicz-
nem a prywatnem.

Pośrednictwo państwa w kredycie zagra-
nicznym może być jednak usunięte tylko
wówczas, o ile zdołamy wytworzyć w Polsce
wielkie twory bankowe drogą naturalnej, ce-

lowo przyspieszanej koncentracji.
Koncentracja ta jest koniecznością pań-

stwową wielkiej wagi.

Dwie drogi.
Panuje u nas opinja, że koncentracja ban-

kowa może nastąpić tylko drogą fuzji, t. j .

drogą zlania się dwóch zakładów finanso-

wych, które tracą swą osobowość prawną na

rzecz instytucji przejmującej.
Tymczasem współczesna bankowość zagra-

niczna zna cały szereg środków łączenia się
w wielkie instytucje nietylko drogą t. zw .

„amalgatio n", t. j. całkowitego zlania

się, ale drogą t. zw . „affiiation", t. j .

zrzeszenia się. Bankowość angielska, która

jest wzorem dla bankowości całego świata,
zna cały szereg środków, umożliwiających
ścisłe- łączenie się instytucyj i zakładów bez

utraty osobowości prawnej, jedynie tylko dro-

gą wzajemnej wymiany członków zarządu i

Dr. Duch dyrektorem dep. M. S. Wewn.

Dr. K. Duch, wicewojewoda krakowski, miano-
wany dyr. dep. samorządowego M. S. wewn.

rad nadzorczych, czuwających nad jednoli-
tym kierunkiem polityki kredytowej.

Te same metody bardzo często stosowane

są w ostatnich czasach i w bankowości nie-

mieckiej. Metody te, t. j. łączenie się bez

utraty osobowości prawnej, najbardziej odpo-
wiadałyby stosunkom polskim i umożliwiły-
by u nas koncentrację w wyższym stopniu,
aniżeli drogą fuzji.

• • •

Miejmy nadzieję, że przedstawiciele naszej
bankowości, którzy w ostatnich latach wy.
kazali dużo fachowości, rozwiną pod
wpływem wielkich procesów koncentracyj-
nych w bankowości niemieckiej żywszą
działalność koncentracyjną,
mając na oku nietylko ten

cel, aby podnieść się na wyż-
szy poziom organizacji, ale

także, aby umożliwić pań-
stwu rozwiązanie podstawo-
wego zagadnienia naszego
gospodarstwa, t. j . dopływu
do kraju kapitałów zagra-
nicznych.

Odpowiednia polityka rządu ułatwić może

osiągnięcie powyższego celu.
F. Z.

„Pax anglosaxonica
w

W Waszyngtonie buduje się podwaliny pod hegemonję anglo-saską nad światem
Kraków, 3 października.

Mac Donald znajduje się obecnie na Atlan-

tyku w drodze do Waszyngtonu. Za dwa
lub trzy dni rozpoczną się tam między nim
a Hooverem obrady, których taki czy inny
wynik zaważy na losach świata.

Wielka Brytanja 1 Stany Zjednoczone re-

prezentują jedną trzecią ogółu cywilizowa-
nej ludzkości, a dwie trzecie jej majątku
i różnych środków technicznych i materjal-
nych. Porozumienie tych dwóch najpotęż-
niejszych mocarstw świata wytworzy

ognisko takiej siły, które] nie

zrównoważy żadna dająca się po-

myśleć przeciwstawiona jej kom-

binacja.

O czem będą radzili
Mac Donald z Hooverem ?

Głównym przedmiotem narad Mac Donal-
da z Hooverem będzie sprawa ograniczenia
zbrojeń, przedewszystkiem zaś ustalenia sto-

sunku sił morskich jednego 1 drugiego mo-

carstwa anglosaskiego.
Premier angielski kładzie główny nacisk

na rozbrojeniową stronę zagadnienia. Odpo-
wiada to charakterowi jego własnemu, jak
jego partji. Ale rozbrojenie samo w sobie nie
stanowi w tych naradach punktu centralnego.
O wiele ważniejszem od ograniczenia zbro-

jeń jest ustalenie trwałego stosunku między
bratniemi mocarstwami. Jeżeli w Waszyngto-
nie ustalone zostaną normy morskiej zbroj-
ności dla obu stron, to konsekwencją będzie

PROF. DR. EMIL GODLEWSKI (lun.) Kraków.

Starość i śmierć
jako zjawisko biologiczne
Fragment odczytu, wygłoszonego na 2 posiedze-
niu plenarnem XIII Zjazdu lekarzy i przyrodników
polskich w Wilnie, wobec Prezydenta Rzplitej

i uczestników zjazdu.

Okres ujawniania starzenia się, a potem na-

dejście śmierci fizjologicznej, zależy w znacznej
mierze od gatunku, rasy, linji, względnie rodu
danego; sprawa ta nasuwa przypuszczenie, że

trwałość życia jest cechą dziedziczną.
Jest to problemat niezmiernej doniosłości, a udo-
wodnienie tej tezy udało się przeprowadzić na

zasadzie reguł Mendla*) metodą krzyżowania.
Jako cechę do takiej analizy wzięto sprawę dłu-
gotrwałości życia. W r. 1921 Raymond Pearl! I

Sylvia Parker stwierdzili, że u muchy Drosophila
melanogaster, żyjącej na owocach, krzywa śmier
telności odpowiada zupełnie krzywej śmiertel-
ności człowieka, jednakże z tą zmianą, ze ilość
przeżytych przez człowieka lat odpowiada ilości
przeżytych przez Drosophilę dni. Ale w kultu-
rach można uzyskać drogą zmienności hnje tak-
że o innej trwałości życia, różnej w różnych li-
njach. Krzyżowanie takich linij o różnej trwa-
łości życia wykasuje, że ta cecha stosuje się do
zasad Mendla, t. j ., że określona trwałość życia
po skrzyżowaniu ujawnia się w pokoleniach w

pewnym liczbowym stosunku świeżo Stworzo-
nych osobników. Tak więc długowieczność jest
dziedziczną.

Te fakty dziedziczenia długowieczności rodo-
wej potwierdzają też obserwacje, robione od-
dawna na ludziach. Niejednokrotnie ludzie w

najgorszych warunkach życia ciągną je przez
bardzo długie lata, podczas gdy inni, w dobrej

*) Cechy dziedziczne ujawniaj* się w pokoleniach
według pewnych stałych praw w pewnych liczbowych
stosunkach, wykrytych l opisanych przez Mendla,

sytuacji życiowej, żyją nierównie krócej. Nie
chcę przez to powiedzieć, żeby czynniki zew-

nętrzne nie miały wpływu na trwałość życia
osobnika; ale na pierwszem miejscu musimy po-
stawić wrodzoną predyspozycję trwałości ży-
cia.

Pearl w swych pracach statystycznych wyka-
zuje na materjale śmiertelności ludzi w Stanach
Zjednoczonych, że najczęściej predysponowany
jest dziedzicznie narzą d, który się staje
punktem wyjścia dla starzenia, który n a j-
p i e r w niedopisuje w zgraniu harmonijnem
składników organizmu. Zdaniem tego autora,
długotrwałość życia ustroju nie jest jakąś ce-

chą specyficzną danego osobnika, ale wynikiem
organizacji wrodzonej i kompleksu fizjologicz-
nych właściwości ustroju.

• n
•

A teraz, gdy stwierdzamy, że trwałość życia
osobnika jest w znacznym stopniu uwarunkowa-
na wrodzoną predyspozycją gatunkową i osobni-
kową, to jeśli uwzględnimy budowę komórkową
ciała istot wielokomórkowych, zapytajmy, czy
śmiertelność fizjologiczna ustroju jest wyni-
kiem śmiertelności komórek?

Badania w tym kierunku szły dwoma torami.
Pierwsze zagadnienie jest to, czy trwanie życia
ustroju pokrywa się z trwaniem życia komórek.
Ogółem biorąc,

komórki jako składniki żywego u-

stroju żyją krócej aniżeli organizm.
Jak skomplikowana maszyna musi mieć nieraz

wymienione zużyte części składowe, tak też i
prawie wszystkie narządy wymieniają swe ko-
mórki. Wyjątek stanowi system nerwowy cen-

tralny, którego elementy, utworzone w życiu
embrjonalnem, albo w pierwszym okresie po uro-

dzeniu, stanowią materjał, służący ustrojowi do
końca życia — może jednak dlatego w starości
często jeden z pierwszych wypowiada swoją kar-
ną współpracę.

Teraz więc zapytać należy, czy to jest wyni-
kiem właściwości wrodzonych tych elementów?
Odpowiedź na to dały wyniki doświadczeń nad
trwałością życia wyciętych tkanek żywych w ho-
dowlach w szklanych kloszach. Wydobyte z ze-

społu komórkowego elementy mogą być, jak

wiemy z prao Harrisom, Carrela i innych, ho-
dowane na rozmaitych pożywkach w naczyniach
szklanych, więc poza organizmem. Początkowo
stwierdzano wczesne obumieranie tych kultur.
Energiczna praca w laboratorjach doświadczal-
nych stwierdziła, że komórki w hodowli sztucz-
nej w szkle mogą uzyskać dobre warunki życia,
a mianowicie zrąb,, czyli rodzaj rusztowania, od-
powiednie środowisko, pożywka, najlepiej suro-

wica, czy

sok tkankowy młodych zwierząt,
dostęp tlenu i częsta zmiana środowiska, uzy-
skana zwłaszcza przez przepuszczanie materjału
na coraz inne podłoże.

W tych warunkach kultywowane tkanki wyka-
zują niesłychaną, prawie

nieograniczoną trwałość życia
w kulturach, prowadzonych w sztucznych wa-

runkach.
Doświadczenia, prowadzone przez Carrela w

eksperymentalnym instytucie Rockefellerowskim
dla badań lekarskich w New-Yorku wykazały,
że tkanki np. zarodkowe mięśnia sercowego
kurczęcia można było nietylko

przez 13 lat utrzymać przy życiu,
ale i wykazywały one większą żywotność i zdoł-
ność twórczą w sztucznej kulturze, aniżeli w

organizmie. Jeśli uwzględnimy, że cały okres
życia dorosłej kury rozciąga się na kilka lat, to
utrzymanie przy życiu komórek serca w stanie
zarodkowym przez okres dwa razy dłuższy, jest
biologicznie czemś rewelacyjnem.

Jak pierwotniaki w doświadczeniach Woodruf-
fa, tak komórki, będące składnikami ustroju
wielokomórkowego, w kulturach pozaorganizmo-
wych wykazują trwałą zdolność życia i rozro-

du — zdolność oczywiście uwarunkowaną speł-
nieniem warunków życia.

Dochodzimy więc do niezmiernie ważnego
wniosku, że

składniki ustroju, który jako całość

jest śmiertelnym, mają warunkową,
potencjonalną nieśmiertelność.

Amerykański uczony Minot widzi w zjawisku
socjalizacji komórek moment przyczynowy sta-

rzenia się i śmierci. Elementy, złączone w jedną
całość, oddziaływują na siebie wzajemnie, a to
ich zespolenie jest podstawą przemian,, które
prowadzą w ustroju do podziału pracy fizjolo-
gicznej pomiędzy składniki ustroju. 'Komórki
wszystkie nie wykonywują wszystkich czynno*
ści, ale jedne

grupy specjalizują się w jednym
kierunku,

inne doskonalą się w innym. Wiadomo, że to
zjawisko, związane nieraz ze zmianą organizacji
wewnętrznej, nazywamy różnicowaniem. W zgra
niu czynnościowem elementów zróżnicowanych,
w harmonijnej ich współpracy, leży stopień do-
skonałości i trwałości życia. Ale ta socjalizacja
żywych elementów zróżnicowanych kryje w so-
fcie zarazem

pierwiastek starzenia
i fizjologicznej śmierci.

Minot, uważając problemat wzrostu i różni-
cowania, jako istotę rozwoju, zwraca uwagę na

fakt, że przy różnicowaniu nietylko komórki
zyskują nowe właściwości, ale zarazem inne
właściwości tracą. Rozród komórek słabnie i
ginie w miarę postępu ich różnicowania, a i
wzrost poszczególnych elementów staje się coraz

słabszym. Elementy w zespole komórkowym,
będąc już w stanie zróżnicowanym, zużywają się
w pracy dla całości, a zatracają zdolność roz-

mnażania. Gdy giną, niema następnej generacji,
Któraby je mogła zastąpić i w ten sposób two-
rzą się w organizacji ubytki. Podstawą starze-
nia się organizmu jest więc zjawisko różnico-
wania, które, jak wiemy, jest w drzewie genealo-
gicznem wyrazem postępu, wyrazem ewolucji,
woju6n p0Stęp osobnikow

ego i szczepowego roz-

żąda ofiar, którem] są pokolenia gi-
nące jedno po drngicm.

Ten posiew śmierci podtrzymuje jednak dalszy
postęp ewolucji.

Pojęcia Minota stoją bardzo mocno na stano*
wisku, że śmierć jest zjawiskiem fizjologicznemu
że starość i śmierć to są etapy rozwoju.

Jak mówiłem, socjalizacja elementów warufti
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nie zniknięcie zbrojeń morskich, ale poja-
wienie się nowej potężnej siły morskiej an-

glo-amerykańskej, tem większej, że nie pa-
raliżowanej ciągiem współzawodnictwem,
awartej i jednolitej.

Układ flotowy musi być wynikiem najdalej
s^gającego porozumienia politycznego. Bez

trwałej równowagi interesów politycznych
nie może być równowagi w zbrojeniach. Je-
żeli więc Mac Donald z Hooverem ustalą o-

statecznie, ile krążowników ma posiadać Wiel
ka Brytanja a ile Stany Zjednoczone i ja-
kiego kalibru armaty mogą na nich obie stro-

ny ustawić, to będzie to przedewszystkiem
objawem, że matka i córka pogodziły się
ze sobą na zasadzie równości. Wszelka zaś
polityczna ugoda opiera się zawsze albo na

podziale wpływów albo na uznaniu pewnych
celów za wspólne albo wreszcie na jednem i

drugiem równocześnie. Tu zajdzie zapewne
ten trzeci wypadek.

Jeżeli Mac Donald z Hooverem uderzą się
w dłonie na znak dobicia targu, to będzie
to oznaczało nową erę w historji
świata ludzkiego.

Jaką? Pozornie będzie to era utrwalonego
pokoju i zmniejszonych ciężarów zbrojeń. W

rzeczywistości jednak będzie to
ustalenie hegemonji obu mo-

carstw anglosaskich nad resztą
świata. Będzie to „P a x anglosasoni-
ca"podobna dodawnej„Pax romana".

Będzie to pokój, ale nie wynikający bynaj-
mniej z wyrównania interesów i złagodzenia
obyczajów politycznych narodów świata, ale
z faktu o wiele prostszego i bliższego natury,

Powitanie Pana Prezydenta Rzplitej, podczas ostatniej Jego podróży na Kresy Wschodnie,
przez duchownego muzułmańskiego u wrót meczetu w Nowogródku.

mianowicie, że dwa związane ze sobą mocar-

stwa anglosaskie będą stanowiły siłę dość
wielką, aby potrafiła pokoju między naroda-
mi bronić, aby w danym razie mogła czynnie
przeszkodzić wzięciu się jakichkolwiek naro-

dów za czuby.
Dosłownie także i tego brać nie należy. An-

gloamerykański ośrodek siły światowej sam

przez się nie wystarczy, aby dwa jakieś od-

legle od niego i niełatwo dla jego bezpośred-
nich działań dostępne narody popadłszy w

szał bojowy, nie porozpruwały sobie brzu-
chów. Ale ośrodek ten będzie zawsze dość sil-

ny i zawsze będzie miał w ręku środki, aby
zwycięzcę pozbawić owoców zwycięstwa, aby
całą operację wojenną uczynić całkowicie bez-

skuteczną dla strony zwycięskiej.

Akord angloamerykański jeżeli
więc dojdzie do skutku, zmieni w

najgłębszej swojej istocie układ
sił politycznych świata, spycha-
jąc wszystko, co leży poza sferą
Londynu i Waszyngtonu do rzędu
prowincji w rozumieniu starorzymskiem.
Zapewne nowoczesna technika wojenna i ad-

ministracyjna uczyni całkowicie zbędnem wy-
syłanie do tych prowincyj legjonów i pro-
konsulów anglosaskich, ale nie mniej jurys-
dykcja polityczna koncernu anglosaskiego bę-
dzie dostatecznie wyraźna dla całej reszty
świata. Wystarczy do tego ten potężny wpływ,
jaki zjednoczone Londyn i Nowy Jork będą
mogły wywierać na życie gospodarcze wszyst-
kich innych narodów.

Na świecie ustala się nowa rzeczywistość.
Bliższe wyjaśnianie znaczenia przygotowu-

jącego się akordu anglo-amerykańskiego wy-
magałoby szczegółowej analizy wszystkich po
kolei aktualnych w naszej dobie kompleksów
zagadnień politycznych, co musiałoby wypeł-
nić całą wielką księgę i czego w jedną pa-
stylkę dziennikarską skomprymować nie spo-
sób. Wystarczy, jeżeli szeroki ogół pojmie, że
w tym przygotowującym się akordzie anglo-
amerykańskim mamy przed sobą nowy i bez

porównania od poprzedniego ważniejszy okres
realizowania skutków wojny światowej.

Wlakiwi zwycięscy
w wojnie światowei.

Pierwsze dziesięć lat po wojnie upłynęło
pod znakiem dążeń do hegemonji francuskiej
jako też pozorów jej zdobycia i wskrzeszenia

przez Francję tradycji napoleońskich w Euro-

pie. Obecnie okres tych pozorów mija, a miej-
sce ich zajmuje ustalanie się nowej rzeczy-
wistości, której istotę stanowi fakt, że wojnę
światową wygrały w rzeczywistości tylko mo-

carstwa anglosaskie a nie Francja, której one

pospieszyły były na pomoc.
Jeżeli skutki tego. zwycięstwa Anglosasów

nie ujawniły się doraźnie, jeżeli przez szereg
lat było możliwem takie układanie się sto-

sunków, jakoby zwycięstwo znajdowało się w

innem ręku, to działo się to dlatego, ponie-
waż pomiędzy obu mocarstwami anglosaskie-
mi wyniki spór o prymat, spór tem trudniej-
szy do załatwienia, że całkiem nowy, zjawia-
jący się na porządku dziennym historji, jak
„deus ex machina" nagle, nieoczekiwanie, nie-
mal w przeciągu jednej nocy. Jeszcze w 1913
roku Stany Zjednoczone były pokornym dłuż-
nikiem Wielkiej Brytanji, nie miały floty, co

ważniejsze, nawet nie miały ambicji, aby ją
rychło posiadać. W pięć zaś lat potem Stany
Zjednoczone były już potęgą gospodarczą i

militarną świadomą tak dalece siebie samej,
że zażądały dla siebie prymatu w świecie.

Do tak gwałtownej zmiany musiały przy-
zwyczaić się dopiero zarówno Waszyngton,
który nagle ujrzał się na szczycie, jak Lon-

dyn, który nagle pojął, że został z tego szczy-
tu zepchnięty. Oswajanie się z tak wielkiemi
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i wywrotowemi nowościami wymaga czasu,
bo natura ludzka jest konserwatywną asy-
miluje nowość tylko powoli i z oporami.

Rząd Lahour Partu
wchodzi na nowe toru polityhi.

Konserwatyści angielscy wzdragali się uznać
ten przewrót za dokonany i wysnuć z niego
wszystkie konsekwencje. Dlatego kurczowo

trzymali się starych przedwojennych kombi-

nacyj i uważali hegemonję francuską w Eu-

ropie za mniejsze dla Anglji zło, niż koniecz-
ność podzielenia się ze Stanami jej dotychcza
sową hegemonją nad światem.

Ale polityka konserwatyzmu angielskiego
nie wytrzymała próby rzeczywistości. Pozo-
stawała w zbyt ostrej sprzeczności z intere-
sami szerokich sfer angielskich, z interesami
zarówno handlu i przemysłu jak mas robot-

niczych. Dlatego doszedł do steru rząd robot-
niczyź który przy jawnem i konsekwentnem

poparciu liberałów jako przedstawicieli bar-
dzo znacznej części przemysłu i handlu bu-

duje podstawy nowej polityki angielskiej już
na zasadzie parytetu ze Stanami Zjednoczo-
nemi.

Rusztowania tej nowej budowy są wzięte
z materjału pacyfistycznego i socjalnie idea-
listycznego. Według oficjalnej frazeologji ma

ona służyć sprawie utrwalenia i ubezpiecze-
nia powszechnego pokoju. Widzieliśmy wyżej,
w jakiem jedynie znaczeniu należy te hasła
i zapewnienia pojmować. W rzeczywistości
jest to budowa systemu hegemonji nad świa-
tem, spoczywającej już nie w ręku samej
Wielkiej Brytanji ,ale rasy anglosaskiej i obu

stworzonych przez nią potężnych mocarstw

imperialistycznych.
Wielka Brytanja jest nasycona i dlatego

polityka jej musi być pokojową, bo tylko w

stanie pokoju powszechnego może ona spoży-
wać owoce swoich zwycięstw. Stany Zjedno-
czone znajdują się dopiero na progu swojej
wielkiej ery imperjalistycznej. Stoją potężne
na progu nowego i ciekawego dla nich świata
i rozglądają się pilnie, coby pochwycić w swo-

je silne, młode ręce. Apetytów mają wiele,
ale nieskonsolidowanych jeszcze i nieskoncen-

trowanych. Nęci tych początkujących wład-
ców świata jeszcze zbyt wiele. Dlatego wahają
się i mimo rosnącego wewnętrznego niepoko-
ju zachowują na zewnątrz spokój. Niebawem
zmieni się to i wtedy Stany Zjednoczone we-

zmą w ręce inicjatywę, ciągnąc za sobą starą
i nieco zbyt otyłą wiel kobry tańską mamę,
która na starość popada w dewocję, prawiąc
światu różne moralne kazania...

W mgłach przyszłości.
We Francji rośnie z dnia na dzień rozcza-

rowanie do Anglji. Jest to zjawisko całkowi-
cie naturalne. Francję boli rozłąka z Anglją,
która się od niej dzisiaj już prawie całkowi-

kuje przez harmonijną ich współpracę trwałość
życia. Badania Miecznikowa nad Daturą organiz-
mu ludzkiego odnoszą stosunkowo krótkie ży-
cie osobnika ludzkiego do potęgującej się, a już
od początku niedokładnej harmonji ustroju.
Niedoskonałe z natury samej sharmonizowanie
powiększa się z postępem rozwoju i ilością prze-
żytego czasu. Zatrucie jadami bakteryj, współ-
żyjących z organizmem, zwłaszcza flory gnilnej
z przewodu pokarmowego, zatrucie jadami cho-
rób zakaźnych, przedewszystkiem kiły, syste-
matyczne zatrucie alkoholem, ciężkie przeżycia
w szkodliwych dla organizmu warunkach, wo-

bec zwłaszcza zdolności sumowania podniet
\przez żywą materję, wszystko to, według Miecz-
nikowa, przyspiesza śmierć naturalną ustroju.
To też

organizm ludzki żyje za krótko.

Część życia odbierają mu wpływy, któreby się
dało usunąć. Starość jest zatem według Miecz-
nikowa zjawiskiem chorobowem.

J. Loeb stawia sprawę inaczej Według niego
wśród żywej materji, oprócz zjawisk właściwych
życia, o charakterze pozytywnym, toczą się pro-
cesy o charakterze wstecznym, procesy destruk-
tywne, rozpadowe. Dowody na to czerpie Loeb
z badań nad wpływem czynników termicznych
na żywą materję. Wiadomo, że według prawa
Vant'Hoffa podniesienie temperatury o 10°
przyspiesza tempo reakcyj chemicznych trzy-
krotnie. Prawu temu podlega też wiele zja-
wisk biologicznych, które mają swój podkład
w zwykłych reakcjach chemicznych. Oddycha-
nie, trawienie, zjawiska rozwoju reguluje tem-
peratura według prawa Vant'Hoffa, a więc t. zw.

spółczynnik termiczny, czyli liczba, wyrażająca,
jakie jest przyspieszenie zjawiska przy podnie-
sieniu o 10° temperatury otoczenia Jeżeliby te
zjawiska, których wynikiem jest śmierć, miały
ten sam podkład chemiczny, co inne zjawiska
życiowe, należałoby oczekiwać stosowania się
trwałości życia również do prawa Vant'Hoffa.
Doświadczenia Loeba, co do trwałości życia
larw jeżowców, które wkulturach żyją przez
czas bardzo ograniczony, wykazały, że przy
podniesieniu temperatury otoczenia larw o każ-
dy stopień, zmniejsza się prawie do polowy
okres ich życia. Ten wpływ odpowiada współ-

czynnikowi termicznemu 1.000 . Tak więc, gdy
zjawiska twórcze mają współczynnik termiczny
3, zjawiska rozpadu, sprowadzające śmierć, ma-

ją ten współczynnik tak niezmiernie większy,
równy 1.000.

Zjawiska więc, sprowadzające zestarzenie i
śmierć, są według Loeba zasadniczo różne od in-
nych biologicznych, mając ściśle destruktywny
charakter i będąc niesłychanie pobudliwe ter-
micznie.

Loeb przypuszcza, że gdyby udało się obni-
żyć choć trochę temperaturę wewnętrzną,
byłaby

możliwość przedłużenia trwania życia.
Niemniej jednak natury tych zjawisk rozpado-
wych, które sprowadzają starość, Loeb nie mógł
wyjaśnić.

• •

Pozostaje mi teraz w zakończeniu wykładu
poświęcić parę słów problemowi biologicznego
znaczenia śmierci.

Słyszeliśmy tu parokrotnie o plastyczności ży-
wej materji, o jej zdolności dostosowania swej
organizacji i czynności życiowych do warunków
otoczenia i wewnętrznych momentów. Ta zdol-
ność adaptacyjna słabnie jednak zasadniczo w

biegu życia, żywa istota w miarę zmniejszania
się plastyczności jej żywej materji nie może się
zgrać z otoczeniem, a życie jej we współdziała-
niu z całym prądem ewolucyjnym ma coraz

mniejszą wartość — nieraz nawet staje się za-

porą w rozwoju. A wtedy zjawisko śmierci speł-
nia swoje zadanie.

Drugi
moment, który niewątpliwie ogromną

odgrywa rolę, to ułatwienie przez śmierć da uf-
nych pokoleń, utrzymanie przy życiu i rozwo-

ju nowych. W tym celu zależy niezmiernie
na tworzeniu nowych osobników, gdyż dla ewo-

lucji korzystnem jest zyskanie jak najwięcej
momentów przejścia z jednego pokolenia w dru-
gie. Taki moment jest chwilą tworzenia nowych
kombinacyj genicznych, jest ewentualnem wpro-
wadzeniem w linję genetyczną nowych wrodzo-
nych cech o właściwościach dziedzicznych, jest
niejednokrotnie włączeniem nowych pierwiast-
ków ewolucyjnych życia, jest stworzeniem nie-
raz oowego kierunku postępu. To, że nowe osob-

niki wchodzą nieraz z nowym zasobem cech
dziedzicznych, ma dla ewolucji nieporównanie
większe znaczenie, niż dorobek osobisty danego
pokolenia, który zginie razem z danym osobni-
kiem. Śmierć funkcjonuje tu w usługach ewolu-
cji: usuwa osobniki niezdolne do rozrodu, pod-
trzymuje przez to młodsze, zwiększa pośrednio
ilość nowopowstających i wnoszących nowe ce-

chy w bieg szczepowego rozwoju.
U człowieka, który w swoim rozwoju szczepo-

wym zyskał nową cechę, którą jest intelektua-
lizm, wartościowość starszych osobników zna-

cznie jest wyższa niż u innych istot. Wprawdzie
starzenie się ustroju, znamienne pewnemi zmia-
nami wstecznemi, objawami w ustroju pewnej
dysharmonji, spadkiem odporności, większej po-
datności do chorób, występuje u człowieka dość
wcześnie, ale postęp jej jest stosunkowo wolny
i zajmuje czasem prawie połowę życia

W największej liczbie przypadków
przerywa dni ludzkie

O ile

choroba

ile organizm nie może funkcjonować nieraz
prawie normalnie, to jednak to, co ubytek sił w

jego produktywności obniża, to zdobyte w bie-
gu życia doświadczenie kompensuje, a nawet
niejednokrotnie podnosi wartość wydatności
pracy. Wiemy, że żywa materja ma zdolność su-

mowania podniet, które są wynikiem jej przeży-
cia. Reakcje te na podniety w myśl teorji Semo-
na pozostawiają w żywej materji ślad wywołane
tam zmiany specyficznie. Tą drogą powstaje
zdobywanie wiedzy, podkład do pracy nauko-
wej i doświadczenie życia osobnika To samo

jest w innych dziedzinach życia.
Tak więc osobniki ludzkie, prze? dłuższy o-

kres trwania starzenia nietyłko nie są dla pra-
widłowego biegu postępu szkodliwe, ale są

wprost niezbędne.
Dopiero w znacznie późniejszej starości, w la-
tach życia różnych, zależnie od osobnika, naj
częściej przy głębokiem samopoczuciu starości.
staje się ludzka materja coraz mniej plastyczną,
a wtedy człowiek dostosowuje się coraz ciężej
do warunków życia, a zrozumienie dróg, które-
mi idzie świat, jeśli nie z nim. to mimo niego
staje mu się coraz trudniejszem. I tu fizjologicz-
na śmierć przerywa jego dni.

A teraz zważmy: jeżeli to zjawisko śmierci fi-

zjologicznej, która w takiej sytuacji życiowej
nadchodzi, jest następstwem stworzenia zespo-
łów komórkowych i dokonywanego w nich róż-
nicowania. to na tych aktach socjalizacji komó-
rek żywa materja, zktórej człowiek jest zbudo-
wany, na tem zyskała tyłe, ile żadna na ziemi
istota.

Intelektualizm ludzki, samowiedza tak rozwi-
nięta, jak nigdzie, cała potęga tego fizycznie tak
słabego ustroju, ta rozkosz, którą daje uspołecz-
nienie, wiedza, tworzenie, sztuka, kultura du-
cha — to wszystko jest niesłychanie szczepo-
wym dorobkiem, którego nie mielibyśmy, gdyby,
dzięki różnicowaniu, nie wyrobił się intelektua-
lizm umysłu ludzkiego, a żywa materja nie sta-
ła się człowiekiem. To też

cena, którą za to wszystko trzeba za-

płacić: utrata gasnącego w starości

życia
nie jest zbyt wygórowana, tem bardziej, jeśli
zważymy, że śmierć w tej właśnie żywej materji,
jaką jest człowiek, nie dokonywa tak dokładne-
go zniszczenia, jak u innych istot. Tu dorobek
osobisty danego pokolenia, mimo. że on jest je-
go cechą tylko nabytą, nie dziedziczną, nie ko-
niecznie ginie razem z osobnikiem. Dzięki inte-
lektualizmowi ludzkiemu między pokoleniami,
które już zeszły ze świata, a żyjącą generacją,
istnieje związek, który podtrzymuje tradycja,
literatura, zdolność wzajemnego porozumiewa-
nia się pokoleń bezpośrednio, oraz przez pozosta
wienie spisanej spuścizny czy pomników sztuki,
llez każdy z nas skorzystał z przekazanego nam

dorobku minionych pokoleń! Ta łączność teraz-
niejszośct z przeszłością, oraz teraźniejszości z

przyszłością, podnosić się musi w każdym naro-

dzie coraz wyżej w miarę podnoszenia się kul-
tury. Szacunek dla dzieł przeszłości, chociaż dziś
inne panują prądy, pamięć i troska o przyszłe
pokolenia, to są przecież skarby narodowe. —

Zdolność utrzymania takiej łączności między-
pokoleniowej poprzez śmierć, poprzez cały łań-
cuch generacyj, zyskał y

Jedynie człowiek z pomiędzy wszyst-
kich istot,

które żyją na ziem?
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eie oddaliła. Francja pozostawiona sama w

turopie tylko z własnym systemem sojuszów
środkowo europejskich, widzi się zmuszoną
«o rewizji a nawet do redukcji szeregu swo-

ich planów opartych na założeniu ententy z

Anglją. Skutkiem jest dokonująca się szybko
zmiana nastrojów politycznych we Francji,
potęgujące się poczucie samotności i wynika-
jące z niego pragnienie wyjścia z niej cho-
ciażby przez porozumienie z

Niemcami.

Są to pierwsze, najbardziej na powierzchni
stosunków aktualnych leżące i najbliższe
skutki tego przewrotu w układzie politycz-
nym ś\vi.#ta, jaki oznacza akord anglo-amery-

. kańskich. Będą jednak jego skutki jeszcze
o wiele większe, tylko że tkwiące jeszcze w

łonie lustorji, na jej powierzchnię nie wydo-
byte i dhitego dla szerokich mas niewidoczne.

„Pax anglosaxonica'\ którą budować poje-
chał Mac Donald do Waszvngtonu, da nie-
wątpliwie światu okres spokoju i szerokich
możliwości rozwojowych pod przewodem obu
mocarstw anglosaskich i w granicach ich in-
teresów, ale za cenę bardzo gruntownych re-

wizyj i redukcji różnych planów, marzeń i

anibicyj politycznych nie tylko samej Fran-

cji, lecz wszystkich wogóle narodów europej-
skich.

Pom.

Czy naprawdę Mziemy latać

Kraków, 3 października.
Jak już donosiliśmy w poniedziałek dnia 30-go

września br. niemiecki konstruktor Fritz v. Oppel
przeleciał we Frankfurcie nad Menem jako pierw-
szy człowiek w świecie przestrzeń 10 km. na wy-
sokości 75 m. przy pomocy t. zw. rakietowego sa-

molotu, hez motoru i bez śmigi.
Niezwykłe to wydarzenie, uważane przez niego

i jego zwolenników za epokowe w rozwoju lotni-
ctwa, opisuje jeden z przygodnych świadków
w sposób następujący:

„Poniedziałkowy lot rakietowy doszedł do sku-
tku dopiero przy trzeciej próbie w godzinach po-
południowych w chwili, kiedy zebrani już od ra-

na żądni sensacji widzowie stracili już zarówno
nadzieję, jak i ochotę do oglądania tego widowiska.
Fritz v. Oppel już bowiem przed południem zapa-
lał swą rakietę, ale mimo huku i dymu, jakim
wypełniła się cała okolica lotniska, maszyna
z miejsca nie ruszyła. Śmiałek nasz nie tracił
jednak kontenansu, ale zaczął na nowo coś maj-
strować, przykręcać, odpinać i przekładać i po
kilku godzinach znowu wybuch, dym i huk, a ma-

szyna stoi, nieruchomo jak stała.

Część publiczności straciwszy już wiarę w po-
wodzenie śmiałka rozeszła się, gdy w tem pizy
trzeciej próbie samolot momentalnie po wystrze-
leniu przez zuchwałego pilota, usadowionego w

ashestowej kabinie jednej tylko rakiety "'znalazł się
na wysokości kilkudziesięciu metrów i wyrzuca-
jąc wielką smugę dymu zaczął się unosić nad lo-
tniskiem, nad którem przeleciał w ten sposób
około 10 km. lotu prawie nie zniżając, aż do chwi-
li, gdy po wystrzeleniu dziesiątej rakiety zdecydo-
wał się wrócić na ziemię. O ile można było są-
dzić z dołu, szybkość jego poruszeń dochodziła do
200 km. na godzinę. Pomimo bardzo silnego ude-
rzenia o ziemię nie poniósł szkody ani lotnik, ani
jego aparat, gdy jednak Fritz v. Oppel stanął

• znów na ziemi widać było, że jest do ostateczno-
ści wyczerpany.

• • *

Jeden z najdoświadczeńszych niemieckich lotni-
ków Henryk Mernenz w sprawie tego 'otu rakieto-
wego oświadcza jak następuje. „W ciągu mojej
dość znacznej praktyki lotniczej przeżyłem już
wiele, muszę jednak lot Fritza v Oppel nazwać
czemś niezwykłem i oszałamiającem. Nie mam

słów podziwu na określenie odwagi i odporności
tego człowieka, który w ten sposób praktycznie
dowiódł prawdy, jakiej możliwość dotąd tylko teo-
retycznie rozważano".

Fritz v. Oppel zapytany, jakie sią jego dalsze
plany, oświadczył że jakkolwiek t. zw. rakieta
Zandersa już dzisiaj jest środkiem znacznie udo-
skonalonym i w zasadzie umożliwia poruszanie się,
to jednak przedewszystkiem trzeba ją w dalszym
ciągu ulepszać. W każdym razie jnż dzisiaj mo-

żliwy jest lot hez rozbiegu, a więc startowanie, czy
tó z dachu, czy z samochodu ciężarowego i wo-

góle z każdej chociażby najmniejszej przestrzeni
zamkniętej. Gdy będzie można ulepszenia dopro-
wadzić do pewnego wyższego stopnia, zamierza on

przedewszystkiem dokonać lotu ponad kanałem La
Manche. Jest też przekonany, że sprawą tą zain-
teresują się zwłaszcza władze wojskowe, gdyż lot
rakietowy ma szczególne znaczenie dla wojska.

„LUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 270 Czwartek, 3 października 1929 r.

Oryginalny scenarjusz, bogata i nader interesu
jąca treść, mistrzowska gra aktorów: Uli RONI-
SKIEJ. Stefana SZWARCA, Roberta BOELKEBO
i innych oraz doskonała reżyserja J. GARDANA

twórcy filmu „Tagi ej ew'- czynią, że film jest jednym z najlepszych ost. filmów polskie] prod.!
* 30 Już Jutro premiera w klnie „WARSZAWA".

KROPKANADI

70-ta rocznica „Mesjasza"
Kraków, 3 października.

Mahatma Ghandi, największy syn współcze-
snych Indji, obchodzący dziś 70-tą rocznicę uro-

dzin, nazywa się w rzeczywistości Mhandas Ka-
ranchand Ghandi, gdyż dodatek „Mahatma" jest
tylko honorowem określeniem i oznacza: „wielka
dusza". Od roku 1893 Mahatma Ghandi jest u-

znanym przywódcą Indyjskiego ruchu wolnościo-
wego.

EAU DE COL0GNE „I/ELEPHANT"
orzeźwiająca, 90% woda kolońska. niezbędna na

balu, w podróży i po zawodach sportowych. -

J. SZACH - WARSZAWA. 4308k

ieszkanie
składające się z jednego pokoju
i kuchni lub duża stancja z pie-
cem kuchennym w śródmieściu 3544 k

poszukiwane od zaraz

Czynsz z góry za 2 lata.

Zgłoszenia pod: „Wynajmę" do Adm. Kuryera

Pragniesz przyjść z pomocą
biedne] młodzieży?

4343k

Złóż na ten cel ofiarę pieniężną, prześlij ożywa
ne ubrania, bieliznę, obuwie, książki, sprzęty
domowe, jak stoliki, szafy i t d. przywieź zbo-
ża, ziemniaków, opalu — dla Schroniska Lubo-

mirskich w Krakowie, uL Rakowicka 32.

Dom rodzinny „mesjasza" Indji znajdował się
w zachodnio indyjskiem mieście Porbandat, w

prowincji Gujarat. Mhandas Ghandi był najmłod-
szym z trojga dzieci i już w dzieciństwie otrzy-
mał staranne wykształcenie, którego dokończył
potem w Anglji, gdzie studjował prawo. Jako
młódzienićc Ghandi nie stronił bynajmniej od
wszelakich przyjemności i rozrywek towarzy-
skich. Uczył się tańca, brał lekcje gry na skrzyp-
cach, konwersacji towarzyskiej i t. d. Niebawem
jednak, zniechęcony banalnem życiem, poświęcił
się studjowaniu świętych ksiąg swego kraju, jak
np. „Bahgavod Gita" przez co nawiązał ścisły
kontakt z ludnością Indji.

•Ukończywszy studja w Anglji, powrócił Ghandi
do Ttidji W r. 1891. Wówczas to przez przyjaciół
swoich wysłany został do południowej Afryki.
Tam to, szczególnie w Transvaalu, gdzie Hindusi
cieszą się małym szacunkiem, narażony był
Ghandi na duże przykrości. Wykorzystując całą
siłę swej bogatej indywidualności, Ghandi nie
zrażał się przeciwnościami i zaczął organizować
w Afryce walkę Hindusów o zdobycie równych
praw z białymi. Walkę tę prowadził aż do r.

1914, kiedy to znów powrócił do Indji.
Podczas wojny światowej występował Ghandi

po stronie Anglji. W r. 1920 jednak zorganizował
osławiony bierny opór narodowych Hindusów
przeciwko uciskowi angielskiemu, wobec tego, że
Anglja nie dotrzymała swego przyrzeczenia, u-

znania samorządu Indji. Rozbudzanie uczuć nie-
podległościowych wśród Hindusów nie szło Ghan-
diemu zbyt łatwo. Bracia jego bowiem tak przy-
zwyczaili się do niewoli politycznej 1 gospodar-
czej, że trudno ich było podniecić do oporu. Sła-
wną była swego czasu akcja Ghandiego, zmie-
rzająca do zorganizowania Indyjskiego przemysłu
tkackiego. Wydał on odezwę, wzywającą, aby w

każdym domu stanął warsztat tkacki, aby w

szkołach wprowadzono naukę tkactwa, aby każ-
dy Hindus nosił szatę z własnoręcznie przez sie-
bie utkanego płótna. W ten sposób chciał Ma-
hatma Ghandi podjąć walkę przeciw Anglji na

polu gospodarczem.
Podstawowemi hasłami „mesjasza" Indji były

zasady: „Sotyagarba", tj. uparte trwanie w praw-
dzie", dalej zaniechanie gwałtu; tyranja angielska
miała być zwyciężona siłami moralneml. Poza-
tem głosił Mahatma Ghandi hasło unikania ja-
kiejkolwiek współpracy w dziedzinie gospodarczej,
czy politycznej z rządem angielskim. Mahatma
Ghandi, wierząc święcie w potęgę ducha, chciał
wiarę tę zaszczepić w dusze wszystkich swoich
braci.

Chciał bezkrwawą walką, opartą na czysto du-
chowych zasadach, ukrócić władczą potęgę An-
glji. Wielka Brytanja, która zrazu nie przywiązy-
wała zbytniej wagi do poczynań Ghandiego, Zro-
zumiała stopniowo, iż ta duchowa potęga jest o
wiele silniejszą, aniżeli broń i żołnierze. W r.

1922 Ghandi został przez Anglików aresztowany
1 skazany na 8 lat więzienia. Po dwu jednak la-
tach, już w r. 1924 został wypuszczony na wol-
ność, ponieważ rząd angielski przeląkł się do pe-
wnego stopnia moralnych sil narodu Indyjskiego,
jego ślepiej wiary w swego „mesjasza".

I w dalszym ciągu rozpoczął Ghandi walkę o

prawo samostanowienia Hindusów o swym losie
w dziedzinie politycznej, o prawo do narodo-
wego życia I rozwoju w dziedzinie duchowej.
Na apel Ghandiego tysiące dzieci hinduskich o-

puszczało szkoły angielskie i przerzucały się do
indyjskich. Nie pomagały najostrzejsze środki,
stosowane przez Anglję, każdy bowiem z obywa-
teli indyjskich pragnął być męczennikiem swojej
Idei. W ten sposób Ghandi rozbudził cały naród
indyjski, przygotował go do własnego duchowe-
go i politycznego życia. Nic też dziwnego, że w

ojczyźnie swej uważany jest Ghandi za prawdzi-
wego „mesjasza".

Za kilka tygodni mianowany zostanie on praw-
dopodobnie przewodniczącym indyjskiego kon-
gresu narodowego, przez co ruch wolnościowy in-
dyjski wzrośnie jeszcze bardziej na sile- Mahat-
ma Ghandi. który wedle słów znanego pisarza
francuskiego, Romain Rollanda, obudził 800 milj.
ludzi, wstrząsnął opinją angielską i zorganizował
najważniejszy ruch w dziejach polityki świato-
wej, jest w codziennem życiu człowiekiem ci-
chym skromnym, nie pożądającym rozgłosu ni
zaszczytów Żyje on jak najuboższy z ubogich,
niczego dla siebie nie wymagając, skupiony we-

wnętrznie, dążący do coraz to wyższej doskona-
łości duchowej.

Bezgraniczną miłością do swego narodu i nie-
zwykłą czystością i szlachetnością duszy zdobył
Ghandi olbrzymią potęgę duchową wśród swoich
rodaków. Dlatego to nadano mu przydomek „Ma-
hatma" — „wielka dusza".

nia wynosi 32 (wyrażona w stopach kw. Red.), to
ile wynosiłoby przyspieszenie 50 mil ponad jej
powierzchnią? Promień ziemi wynosi 4000 miL
(Napisać odpowiedź w formie równania).

Odpowiedź: 32.(4000)' = (4050)'.
Z ogólnego wykształcenia:
1) Poza religją jakich trzech wybitnych żyją'

cych mężów stanu, uważasz za godnych szacunku
i podziwu? Jakie cechy podziwiasz u każdego z

nich najbardziej?
; (Odpowiedź nieznana).
2) Jakie zalety uważasz za najwybitniejsze, aże-

by uzyskać w życiu powodzenie, w jakimkolwiek
zawodzie?

(Odpowiedź nieznana).
3) Które z podanych niżej rodzajów literatury

czytasz najchętniej? Naznacz je cyframi 1, 2, 3,
zależnie od stopnia zamiłowania: przygody, ży-
ciorysy, historja, opowieści o duchach, powieści,
nauki społeczne, podróże, wynalazki, wiedza ści-
sła.

(Odpowiedź nieznana).
4) Gdybyś mógł regularnie czytać tylko 4 jakie-

kolwiek czasopisma, jakiebyś czytał najchętniej?
Odpowiedź Houstona (jak się dowiedziano już),

brzmiała; „Cztery czasopisma, z których najmniej
chętniebym zrezygnował, są: „The Atlantic Mon-
thly", „The Literary Digest", „The Scientific Ame-
rican" i „The Readres Digest".

5) Przypuśćmy, że jako rozbitek znalazłbyś sią
na wyspie pośród oceanu bez jakichkolwiek narzę-
dzi. W jaki sposób poruszyłbyś ciężar, powiedzmy
skałę 3-tonową na 100 stóp poziomym, a 15 w

pionowym kierunku?
Odpowiedź: Znalazłszy się w takich warunkach,

poruszałbym 3-tonową skałę dźwignią na równi
pochyłej, o ile poruszenie jej wogóleby mi się
udało.

6) Co twojem zdaniem należy zrobić, celem po-
prawienia samolotów?

(Odpowiedź nieznana).
7) Gobyś ofiarował na ołtarzu powodzenia!

szczęście, wygodę, dobre imię, dumę, cześć, zdro*
wie, pieniądze, miłość?

Odpowiedź: Ofiarowałbym moją osobistą wy*
godę, ale ani czci, ani zdrowia, ani szczęścia, mt«
łości, bogactwa, ani też dobrej sławy.

8) Jakie stanowisko, twojem zdaniem, zajmie w

naszem życiu auto po 100 latach?
(Odpowiedź nieznana),
9) Jakie nowe odkrycie, albo wynalazek twojem

zdaniem, ludzkości przyniesie największy pożytek?
10) W jakim wypadiku uważasz kłamstwo za do-

zwolone?
(Odpowiedź nieznana).
Oto drobna ilość pytań. Z ich przeglądu wynfc

ka tylko, że poziom szkól amerykańskich jest o

wiele niższy, aniżeli w Europie, gdyż w Europie
każdy przeciętny abiturient potrafiłby na pytania
powyższe zadowalająco odpowiedzieć.

Jak wyglądała „matura" następcy Edisona?
Egzamin, który przyniósł najpiękniejszy w świecie spadek

Detroit we wrześniu.
Z pewnością zainteresuje to i starych i mło-

dych, jak się przedstawiał egzamin, ów słynny
już przez nas pokrótce opisywany egzamin, który
miał zadecydować o tem, który młodzieniec stanie
się następcą już sędziwego, choć jeszcze ciągle
rzeźkiego Edisona. Kto odziedziczy ten jego wielo-
milionowy spadek, będący wynikiem eksploatacji
tylu wynalazków, między któremi nie brak naj-
większych, jakie wogóle stworzył genjusz Edisona.

Wielki egzamin odbył się, zwycięzcą byl mło-
dzieniec, Wilbert B. Huston.

49 kandydatom 49 państw Unji przedstawiono
57 pytań, na które mieli odpowiedzieć. Jakkolwiek
odpowiedzi na te pytania, które dał laureat kon-
kursu mają być oficjalnie podane do publicznej
wiadomości dopiero za 10 lat, to jednak na za-

gadnienia czysto naukowe odpowiedział już ze-

spół profesorów uniwersytetu columbijskiego. Ja-
kiego typu są te pytania, rozpadające się na czte-
ry działy: fizyki, chemji, matematyki i ogólnego
wykształcenia niech świadczy mała ich wiązanka,
którą podajemy poniżej.

ZHB * W!
„J. , „ .

1) Zdefiniować pojęcia: praca, energja 1 siła i
wyjaśnić je na przykładach. Czem się różni cię-
żar od masy? Czem się różni siła od energji? Czy
ciało na księżycu będzie ważyć mniej, czy więcej,
niż na ziemi i dlaczego? Gdzie ciała wogóle nic nie
będą ważyć?

Odpowiedź: Praca jest siłą działającą w prze-
strzeni. Energja jest zdolnością wykonywania
pracy. Praca podnosi stół, ważący 50 funtów na

wysokość 3-ch stóp i spotrzebowuje do tego 150
funtów energji. Jeżeli zużyjemy do tego procesu
tylko 10 sekund, wówczas sptrzebowujemy siłę
15 funtów na sekundę. Ciężar jest siłą przyciąga-
nia, którą ziemia wywiera na dane ciało i jest
czynnikiem zmiennym. Masa jest miarą oporu(?)
Red) i nie zmienia się. Energja jest siłą pomno-
żoną przez drogę( ?). Ciało ważyłoby na księżycu
mniej, ponieważ masa księżyca jest mniejszą od
masy ziemi. W nieskończoności ciało nicby nie
ważyło. (Niemal żadna z powyższych odpowiedzi
nie jest ścisłą a niektóre są wprost niezgodne z

łpauką „europejską" fizyką. Jest to zapewne skut-

kiem zniekształcenia w redakcjach dzienników a-

merykańskich, Red. I. K. C .).

2) Gdy kapitan pewnego okrętu przejeżdżał
pięknej nocy letniej obok stromego brzegu usły-
szał echo swej syreny parowej w 4 sekundy po iej
umilknięciu. Jak daleko byl oddalony od brzegu?
Gdyby tej samej próby dokonał w identycznych
warunkach, ale w styczniu, czy czas, w którymby
echo usłyszał, uległby zmianie? jeżeli tak, to dla-
czego?

Odpowiedź: 2.200 stóp. Szybkość dźwięku jest
mniejsza przy chłodnem powietrzu i dlatego po
nieco dłuższym czasie kapitan usłyszałby echo.

Z chemji:
1) Jeżeli czytasz następujące nazwiska, jakie

fakty z niemi łączysz: Mendelejew, Davy, Perkin,
Faraday, Curie, Priestley, Gay-Lussac, Dalton,
Solvay, Ramsay, Layoisier.

Odpowiedź: Mendelejew, • perjodyczność pierwia-
stków, Davy, lampa bezpieczeństwa, Perkin, syn-
tetyczne barwniki, Faraday, indukcja elektro-ma-
gnetyczna, Curie, rad, Priestley, tlen, Gay-Lussac,
prawo zmienności objętości gazów, Dalton, teorja
atomów, Solvay, soda z amoniaku, Ramsay, szla-
chetne gazy, Layoisier, założyciel współczesnej
chemji.

2) O pewnej liczbie słojów wiedziano, że zawie-
rają następujące substancje w proszku: niebieski
witrjol, ultramarina, dwutlenek manganu, węgiel,
chlorek potasu i kwaśny chlorek potasu. Tymcza-
sem etykiety słojów zaginęły. Jakiemi intelektual-
nemi albo fizycznemi metodami badania, możesz
słoje zaopatrzyć szybko i pewnie znowu w ety-
kiety?

Odpowiedź: Niebieski witrjol i ultramarina są
niebieskie, pierwszy rozpuszczalny, druga nie-
rozpuszczalna, dwutlenek mnaganu i węgiel są
czarne, węgiel spala się, podczas, gdy tamta sub-
stancja nie ulega spaleniu. Chlorek potasu i kwa-
śny chlorek potasu (? Red.) są przeźroczyste, ale
pierwszy jest słonawy, a drugi gorzkawy.

Z matematyki:
1) Przyspieszenie ciała nad powierzchnią zie-

mi, jest, jak wiadomo w odwrotnym stosunku do
kwadratu odległości od środka ziemi. Jeżeli na

powierzchni ziemi liczba wymiarowa przyspiesza-

Sduiohal Dr. Ulaarycii Huppert
Kancelarię adwokacka w Wadowicach,

ul. 3 Maja 2. — Nr. telefonu 58.

Uraczą M ui IM
nie wszystkim znana, dostępną się stała przez

ZAKOPANE
Jego luksusowe hotele i pensjonaty, przy
cenach zniżonych o 30°/o, dają możność sze-

rokiej inteligencji poznania gór, jak również

odpoczyniru i poratowania zdrowia.

Hotel Bristol, Pensjonaty: Marllor,
Carlton, Warszawianka. *407k

CEGIELNIE
DACH0WCZARNIE, SZAMOTOWNIE,
SUSZNIE AUTOMATYCZNE, MŁYNY

KULOWE, ŁAMACZE KAMIENI
Kosztorysy, odwiedziny inżynierów bezpłatnie,

RYSZARD RAUPACH **

KATOWICE, ULICA CLIWfCKA L. 15.

zamiłowany i wybitny pedagog, z pełnemi kwali-
fikacjami, w sile wieku, poważny, energiczny, or-

ganizator, z wieloletniem doświadczeniem,, z

chlubnemi opinjami Władz, przyjmie posadę w

szkole prywatnej. Zależy głównie na stosunkach
kulturalnych, możności twórczej pracy przez długi
okres lub stale. Zgłoszenia z podaniem warunków:
„Dyrektor-polonista". Administracja „Ilustrowanego
Kuryera Codziennego". 4595k

owy Aoiericen Scamic Lino
skracała podroż morska z roiski do Ameryki.

Dzięki nowoczesnym urządzeniom, zastosowa-
nym na okrętach American Scantic Linę, szybkość
ich została znacznie zwiększona i obecnie, co ofi-
cjalnie stwierdzono, wynosi 15 węzłów morskich
na godzinę.

Rezultatem tego było, iż okręt s/s „Scheneota-
ny .który w dniu wczorajszym zawinął do Gdyni,
przebył podróż z New Yorku do Kopenhagi w cią-
M Udm

on j e°dzin, a z Kopenhagi do
Gdyni w ciągu 20 godzin

P ° drÓŻ um °. rską zatem
- dzielącą ląd

SE? e£ n0CZ °T hA ?° er Vki Północnej od wy-
brzeża polskiego okręt s/s „Schenectady" przebył
w niespełna 11 i pół dni. mk



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 270. Czwartek, 3 października 1029 r.

DWICIUB „CARLTON" oiuijutry
«8 A ns WAWELU.

wdowa po obywatelu dóbr ziemskich

zasnęła w Panu po długich a ciężkich cier-
pieniach, zaopatrzona św. Sakramentami,

dnia 1-go października b. r .

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4-go we
Lwowie z domu żałoby przy ul. Mochnac-
kiego 22 na cmentarz Łyczakowski, o czem

zawiadamiają w głębokim smutku pogrą-
żone

4625k Dzieci i wnuki.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

PISZA ŚW.
za spokój duszy i. p .

Stanisława Musiała
zostanie odprawiona w sobotę dnia 5-go
paździerLika J92S r. o godzinie 8-mej rano

w kościele 00. Franciszkanów. H67g

Błp,
Z Libanów

żona przemysłowca
współwłaścicielka naszej fabryki

zmarła dnia 1 października br. po
długich cierpieniach w Białej

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 paź-
dziernika o godz. 3 pop. w Białej,
o którym to smutnym obrzędzie za-

wiadamia 4628k

Dyrekcja Fabryki Portland-Cement
Bernard Liban i Ska, Kraków.

Błp.
Z Ubonów

Róża Neumannowa
żona prezesa zarządu

I współwłaścicielka fabryki produk-
tów chemicznych „Liban S. A ."

zmarła dnia 1 października br. po
ciężkich cierpieniach w Białej.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 paź-

dziernika o godz. 3 pop. w Białej,
o czem zawiadamia 4629k

Dyrekcja Fabryki Produktów
Chemicznych „Liban S. A ."

Kraków.
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Rodzina Jana Kasprowicza
0 budowie grobowca „na Harendzie"

W związku z wiadomością, podaną przez pi-
sma warszawskie, o rzekomych pewnych niedo-
kładnościach i niedopatrzeniach przy budowie
mauzoleum wielkiego Poety w Zakopanem —

przybyła do redakcji „I. K. C." córka Jana Ka-
sprowicza, a żona wybitnego malarza, p. Jaroc-
ka i złożyła nam następujące oświadczenie:

Najbliższa rodzina Zmarłego jest najzupełniej
zadowolona z prac prowadzonych przez prof. Ka-
rola Stryjeńskiego przy budowie mauzoleum. Dla-
tego też powoływanie się pism warszawskich na

zdanie rodziny rzekomo niezadowolonej z projek-
tu i przedłużających się prac przy budowie, jest
zupełnie nierzeczowe i pozbawione wszelkich pod-
staw.

Pani prof. Jarocka uważa dalej, że prasa_ war-

szawska obrała sobie najmniej odpowiedni mo-

ment atakowania sptawy grobowca, albowiem
chwilę, kiedy grobowiec ten jest na wykończeniu
1 w najbliższej przyszłości szczątki wielkiego Poe-
ty spoczną już w mauzoleum, zamykając w ten
sposób marzenie w życiu Kasprowicza, by spo-
cząć po trudach życia obok swej ukochanej „Ha-
ie&dy" .

4583k

Genialny talent |wana Petrowicza i Liii Dagower
zabłyśnie wkrótce w potężnym superfilmie 4633k
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Szczerem sercem witamy Braci Wągrów
w raasraclm prcistfcarcego Krakowa.

(jf) z wycieczek, które zawdzięczamy głównie I Bema. W ogniu walk wspólnych o wolność wy-
Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu, robiła się przyjaźń polsko-węgierska, której wyraz
przybyła do naszego miasta, jako je3na z ostat- niejednokrotnie dawała poezja 1 nasza i węgierska,
nich wycieczka węgierska. Lecz, gdy się pisze te Historja ostatnich lat nam Polakom wymierzyła
słowa „jedna z ostatnich", te przypomina się

1 sprawiedliwość, wracając nam utraconą wolność

Gmach parlamentu wę-
gierskiego po angiel-
skim, na którego wzór
jest zbudowany, najwspa
nialszy w Europie, poło-
żony nad brzegiem Duna-
ju a mieszczący w sobie
dwie Izby: niższą i wyż-

szą.

szekspirowskie wyrażenie, że ostatni w porządku
chronologicznym nie zawsze są ostatnimi co do
znaczenia.

Przeciwnie. Jest to jedna 8 najmilszych i naj-
ważniejszych. 1 nie w tem tylko leży jej wyjątko-

Zamek królewski, prze-
pysznie nad Dunajem w

starej części miasta (w
Budzie) położony. Jak
wiadomo, Węgry są kró-
lestwem, lecz na razie
bez króla. (Znaczna część
społeczeństwa uważa za

króla młodego Ottona, sy
na ostatniego koronowa
nego króla Węgier, Ka
rola). W imieniu króla re

gentem Węgier jest ad-
mirał Horthy.

państwową — Węgry te same lata okryły żałobą.
To też szczerze i serdecznie naszym Gościom wę-
gierskim powiedzieć możemy, że współczujemy
głęboko Ich bólowi patriotycznemu, że z rado-
ścią patrzymy na Ich żmudne a konsekwentne

we znaczenie, że w liczny skład osobowy przyby-
łej_ do Krakowa wycieczki węgierskiej, wchodzą lu-
dzie bardzo wybitni, przedstawiciele rządu i sej-
mu węgierskiego, reprezentanci naukowego, gospo-
darczego, literackiego i dziennikarskiego życia sto-

licy Węgier. Znaczenie wycieczki węgierskiej po-
większa jeszcze fakt, że urządzona przez Węgier-
ską Ligę Narodową w Budapeszcie, najpoważniej-
szą organizację miejscowego życia narodowego, ma

charakter wyraźnie reprezentacyjny, jest nie wi-
zytą Węgrów u Polaków, ale Węgier w Polsce.

Jako taką witamy ją otwartemi ramionami i ser-

cem, w którem niema nic konwencjonalnej grzecz-
ności, tylko szczera głębia prawdziwych uczuć.

Związały nas z Węgrami losy historyczne na

przestrzeni wielu wieków, od królowej Jadwigi po-
przez wielkiego Stefana Batorego, aż do jenerała

dźwiganie się w górę, od energicznego obalenia
krwawego teroru komunistów, aż po dzień dzi-
siejszy, kiedy na każdym kroku widzi się już
owoce systematycznej pracy organizacyjnej rządu
i społeczeństwa węgierskiego.

Od ojczyzny naszych dzisiejszych gości oddzie-
lały nas zawsze wysokie góry. Ale poprzez szczy-
ty tatrzańskie szła przyjaźń polsko-węgierska.
Dzisiaj na drodze z Polski do Węgier obok tych
gór stanęło trzecie państwo. Niemniej jednak
trwają nieosłabione wzajemne nasze i węgierskie
uczucia, a pobyt przedstawicieli Węgierskiej Ligi
Narodowej w Krakowie będzie nietylko manifesta-
cją, ale i wzmocnieniem tych uczuć, stanowiących
ważny czynnik i w dzisiejszem współżyaiu obu
narodów.

Zamach na b. wojewodę stanisławowskiego.
W ostatnich dniach uległ tragicznemu wypadkowi

znany pochlebnie w Krakowie ze swej działalności
jako wicewojewoda p. dr Aleksander Morawski,
który następnie zajmował też stanowisko wojewo-
dy stanisławowskiego.

Przebieg nieszczęśliwego wypadku przedstawia
się następująco: P. Moraiwski zdążał na polowanie
do lasów p. Lubiga drezyną motorową.

Na zatoęcie w odległości mnej więcej 11 kim. od
Majdanu (powiat Skole koło Stryja) drezyna w peł-
nym pędzie najechała na położoną tuż obok szyn
wielką belkę drewnianą, długości mniej więcej 5 m.

Skutki najechania były straszna Drezyna została
wyrzucona z szyn z niebywałą siłą. P. woj. Moraw-
ski, upadając głową na ziemię, doznał ciężkich 0-
brażeń i tylko dzięki przytomności umysłu jadącej
wraz z nim drezyną urzędniczki, która udzieliła mu

pierwszej pomocy, został uratowany.
Sądząc z położenia belki oraz z faktu, że aa 15

minut przed wypadkiem przejechał ten odcinek po-
ciąg towarowy bez szwanku, nie ulega wątpliwości,
że belkę drewnianą położono rozmyślnie, celem wy-
wołania katastrofy.

Poszlaki wskazują na to, iż mamy tu do czynie-
nia z zamachem na tle politycznem.

Należy tu przypomnieć, że w czasie piastowania
godności wojewody stanisławowskiego, p. Moraw-
ski występował zdecydowanie energicznie przeciw
działalności różnych wywrotowych antypaństwo-
wych organizacyj. Zdaje się, że zamachowcy na

osobę p. wojewody pochodzą właśnie ze sfer ter-
rorystów antypolskich. Niewątpliwie śledztwo po-
licyjne, które zostało podjęte, doprowadzi do u-

jęcia i ukarania sprawców ohydnego zamachu.
Jak się dowiadujemy, stan zdrowia p. Moraw-

skiego, który ciężko ranny leozy się obecnie w

Krakowie, uległ znacznej poprawie i p. Morawski
powróci niebawem do zupełnego zdrowia.

Jofic sędzio, Ukrainiec,
tfrakluje Polaków?

Z kroniki niedoli polskiej we włisnem państwie.
Piszą nam z Dunajowa: Przed kilku dniami po-

ruszyliśmy na tem miejscu sprawę budowy cerkwi
w Siworogach, wsi czysto polskiej powiatu prze-
myślańskiego. Już wówczas wskazaliśmy na te
bezkarne harce niektórych jednostek z pośród ele-
mentu ukraińskiego, na które, niestety, władza pa-
trzy przez palce. Dziś mamy do zanotowania fakt,
tworzący organiczną całość w metodzie jątrzenia,
jaką z dziwnym uporem, co gorsza, z niesłychaną
wprost bezkarnością, stosują Ukraińcy.

Oto zdarza się wypadek, nad którym, mimo naj-
większej tolerancji, nie można przejść do porząd-
ku dziennego.

Do Dunajowa (miasteczka o starej tradycji kul-
tury i nauki polskiej, sięgającej czasów Grzegorza
z Sanoka) zjeżdża komisja sądowa z Przemyśla z

sędzią Szkilnykiem na czele, ażeby na miejscu roz-

strzygnąć spór, wynikły między gminą a niejakim
Hrybem z Potoczan o prawo przejazdu drogą.

Na miejscu sporu oprócz Hryba, który wniósł
skargę prowizorjalną, jawią się także przedstawi-
pieto stioay pozwanej, a mianowicie wójt Jan Ka-

miński, zastępca Lenartowicz i kilkunastu człon-
ków rady gminnej dunajowskiej.

Dla lepszego naświetlania tła nie szkodzi wspo-
mnieć, że sędzia Szkilnyk i Hryb z Potoczan, to
Ukraińcy — natomiast wójt Kamiński, zastępca
Lenartowicz i większość członków rady. to — Po-
lacy.

Pan Szkilnyk, odebrawszy przysięgę od zast. na-

czelnika gm. Lenartowicza (Polaka) i po złożeniu
przez tegoż zeznań, odzywa się do niego podniesio-
nym głosem: „Wy jesteście dureń, mówicie nie-
prawdę, ja was każę zamknąć" Tym epitetem ob-
darzył p. sędzia Szkilnyk po kilkakroć także innych
radnych a odchodząc, pod adresem wójta i całej
Rady zawołał: „Wy wszyscy jesteście durnie".

Odnoszenie się sędziego w stosunku do obecnych
tam Ukraińców nosiło cechy uprzejmości. Nawet
wtenczas, kiedy jeden z Ukraińców, e którym po-
wiadają, że liczy niewiele więcej ponad 40 iat, ze-

znawał na okoliczność 40-letniego(!) spokojnego u-

żywania drogi gminnej przez Hryba. p. sędzia

Szkilnyk przeszedł nad tem do porządku dzienne*
go-

Charakterystycznym jest jeszcze szczegół, że d<J
Jana Kamińskiego (Polaka) sąd grodzki w Przemy,
ślanach nadsyłał wezwania na adres „Iwan Kamiń-
ski". Kamiński wezwań nie przyjmował, twierdząc,
że to chyba nie do niego skierowane, gdyż jemu
jest na imię Jan a nie Iwan. I słusznie 1

Nie zapomniał mn tego p. Szkilnyk. W czasie ko-t
misji odzywa się zjadliwie do niego „Nie hyło Iwa-
na, nie było? A teraz znalazł się Iwan!!"

P. Szkilnyk swem postępowaniem dał znakomity
przykład, jak nie powinien postępować sędzia. Tą
stroną sprawy w imię dyscypliny sędziowskiej zaj-
mą się niechybnie jego władze przełożone.

Lecz kto się zajmie kwestją tą, która dzisiaj nie
jest już kwestją dunajowską, ani przemyślańską,
lecz sprawą państwową, a której na imię: „Spy-
chanie Polaków do rzędu helotów we własnezd
państwie?".

Poświęcenie „Domn Polskiego"
w Wrocławia.

Dzięki zabiegom Zarządów Polskich Towa-
rzystw w Wrocławiu został założony w tem mie-'
ście „Dom Polski". Uroczystość poświęcenia tej
ważnej placówki polskiej w stolicy Dolnego Ślą-
ska odbyła się w ubiegłą niedzielę.

Po kazaniu, wygłoszonem przez ks. Reginka*
uroczystej mszy św., odprawionej w polskim ko-
ściele św. Marcina, na którą przybyli urzędnicy
konsulatu polskiego z p. konsulem M. Wdzięków-
skim na czele, oraz liczni goście z poza Wrocła-
wla i miejscowi Polacy, zebrali się uczestnicy
uroczystości w pięknie udekorowanych salach
„Domu Polskiego", gdzie odbyło się przyjęcie.

Popołudniu o godz. 5-tej nastąpił akt poświe-
cenia. Prezes zarządu powitał w serdecznych
słowach zebranych gości, następnie przemawiali
ks. Reginek, p. Szczepaniak, oraz delegaci rozmaić
tych organizacyj. Po przemówieniach i produk-
cjach chóru „Hannonja", ks. wikary Jałowy po-
święcił mury.

Na zakończenie uchwalono rezolucję, w której
zebrani stwierdzają, że zawsze spieszyć będą z

moralną i materjalną pomocą „Domowi Polskie-
mu , oraz stać na straży swych tradycyj, kultu-
ry i języka<

Pogłoski o olbrzymiej dywidendzie
Banku Polskiego.

Z Warszawy donoszą: W kołach giełdowych'
krążą wprost fantastyczne pogłoski o dywiden-
dzie, jaką ma wypłacić z końcem roku Bank Pol-
ski posiadaczom akcyj tego banku. Oblicza się
dywidendę brutto na 20 proc. Po odliczeniu ró-
żnych kwot, prawdopodobnie wypłacone będzie
12 proc.

Tak wysoka dywidenda Banku emisyjnego ni-
gdy jeszcze nie była notowana i dowodzi, że Bank
Polski coraz bardziej się rozwija i że oblicza
zbyt drogo za manipulacje, dokonywane przez
ten Bank.

Pierwsza rozprawa sądowa
w togach.

Z Warszawy donosi (Mt). Sąd Najwyższy ob-
chodzi! wczoraj niezwykłą uroczystość: Poraź
pierwszy od chwili niepodległości państwa sę-
dziowie biorący udział we wczorajszych rozpra-
wach, wystąpili w nowym stroju urzędowym, w

logach 1 biretach. W stroju tym wystąpił również
prokurator i adwokat.

Pierwszym sędzią, który wystąpił w stroju *

czarnego jedwabiu, obramowanego kolorem zie-
lonym na kołnierzu i na rękawach, był sędzia
Kondratowicz (przewodniczący) oraz sędziowie
Mierzyński i Surin. Pierwszym prokuratorem (to-
ga z obszyciem ponsowem) prokurator Sądu Naj-
wyższego Waśkowski, adwokatem (toga z obra-
mowaniem koloru fjoletowego) adwokat wileński
Engel.

Sąd w czasie ogłaszania wyroku, jak również
adwokat w czasie wygłaszania obrony wkładali
birety na głowę.

Otwarcie wielkiej szkoły policyjnej
w Mostach.

Ze Lwowa donoszą: W miejscowości Mosty
Wielkie pod Żółkwią nastąpi dnia 13 październi-
ka otwarcie nowej szkoły policyjnej, której orga-
nizacja oparta jest na wzorze słynnej szkoły po-
licyjnej przy londyńskim Scotland-Yard.

Szkoła obliczona jest na 600 osób. Na uroczy-
stość otwarcia szkoły wyjedzie minister Składko-
wski i komendant główny policji państwowej płk.
Jagrym-Maleszewskl.

Znowu pranie brudów
mariawickich.

Z Płocka donoszą: Mimo ustawicznych ujaw-
nień nieprawidłowości finansowych i wykroczeń
moralnych w klasztorze Mariawitów w Płocku,
nasze czynniki decydujące z dziwną tolerancją
odnoszą się do Marjawitów, nie znosząc raz wresz-

cie tej szkodliwej placówki w Płocku.

Obecnie nowa sprawa zaprząta opinję publiczną.
Oto b. duchowny prawosławny, a obecnie „bi-
skup" mariawicki Szwedko, popadł w niełaskę Ma-
rjawitów. Niegdyś, odprawiał w ich klasztorze so-

lenne nabożeństwo, a obecnie ściągnął na siebie
niełaskę arcybiskupa Kowalskiego, za to, że nie
doprowadził do zamierzone) unii Marjawitów z ko-
ściołem prawosławnym w Polsce.

Po akcie niełaski nastąpiły rozmaite szykany
Szwedki ze strony klasztoru. Jednego wieczoru,
gdy Szwedko był w Warszawie, „arcybiskup" Ko-
walski polecił wyrzucić jego rzeczy z mieszkania
klasztornego na bruk. Szwedko po powrocie z War
szawy wniósł przeciw „arcybiskupowi" doniesie-
nie karne do prokuratury o gwałt publiczny. Ma-
rjawici odpowiedzieli zdawna praktykowanym
,t,rykiem", mianowicie oskarżyli Szwedkę o kra-
dzież drogocennych przedmiotów kościelnych. Do-
chodzenia jednak przeciw Szwedce nie doprowa-
dziły do ujawnienia jakichkolwiek nadużyć, wobeq
tego prokuratura umorzyła dochodzenia.

Obecnie Szwedko wniósł przeciw Maijawiton*
doniesienie o obrazą ezci.
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Sensacyjny zwrot w głośnym procesie
o testament ś. p. Tyszkowskiegn.

Jak wiadomo, Sąd Najwyższy zniósł wyrok o-

kręgowego sądu w Przemyślu w sprawie fałszer-
stwa testamentu po ś. p. Pawle Tyszkowskim,
klóry olbrzymi majątek, składający się z prze-
szło 10 folwarków, zapisat Akademji Umiejętności.

Wyrokiem sądu okręgowego 3 głównych spraw-
oów zostało zasądzonych na kilkuletnie więzie-
nie, reszta zaś oskarżonych uwolniona. Sąd Naj-
wyższy wyrok ten zniósł i przekazał sprawę po-
nownie do rozpatrzenia sądowi okręgowemu w

Przemyślu, a rozprawę rozpisano na dzień 14-eo
października.

W ostatnich dniach nastąpił w tej sprawie sen-

sacyjny zwrot, który spowodować może odrocze-
nie tej sprawy. Mianowicie prokurator, dr Pro-
haska, otrzymał materjał, z którego wynika, że
Słowny sprawca tego oskarżenia, Strowski, miał
odegrać bardzo niejasną rolę, wobec czego proku-
rator spowodował wszczęcie dochodzeń przeciw-
ko niemu, prowadzonych przez wydział śledczy
bromihTTM 1 komendę poIicji Państwowej w Do-

0 ileby dochodzenia potwierdziły zebrane przez
prokuraturę informacje, nastąpiłby w tej sprawie
Utotnie sensacyjny zwrot.

Wojskowy ralddo Budapesztu,
Wiednia i Pragi.

Mjr. Rola-Aniszewski i rtm. Plackowski wyru-
szyli z końcem ub. m. konno do Budapesztu,
stamtąd do Wiednia i Pragi. Po przebyciu cięż-
kiego odcinka przez Karpaty, przybyli oni w dn.
28 ub. m. do HuszŁ a „

Zaraz po przekroczeniu granicy czechosłowackiej
oficerowie doznali wszędzie nadzwyczaj gościnne-
go przyjęcia. Już w pierwszej strażnicy żandar-
merji podejmowano ich serdecznie i momentalnie
dano znać telefonicznie do wszystkich oddziałów
wojskowych, stacjonowanych wzdłuż drogi raidu,
o przybyciu jeźdźców z Polski. Koło wioski To-
rouga wyjechał naprzeciw raidu oficer jazdy cze-

chosłowackiej z trzema żołnierzami, zawiadamia-
jąc, że ma polecenie towarzyszyć przez cały czas

przejazdu przez tery torjum Czechosłowacji. W mia
steczku Yoloye wydano na cześć oficerów ban-
kiet, a przyjęcie w wielkim stylu przygotowano
w Huszt, gdzie naprzeciw raidu wyjechał dowód-
ca garnizonu z kilkoma oficerami. Po jednodnio-
wym odpoczynku w Huszt raid wyruszył przez
lisze, Ujlah w stronę granicy węgierskiej.

Polak wynalazcą przyrządu do ratowania
zatopionych w łodzi podwodnej.

Gdy ostatnio zatonęła amerykańska łódź pod-
wodna u wybrzeży Ameryki, a z nią kilkudzie-
sięciu marynarzy, których nie można było wy-
dobyć, depertament marynarki amerykańskiej po-
czął poszukiwać energicznie sposobu wyratowa-
nia ludzi, którzy dostaną się w straszną pułapkę
wskutek tego rodzaju katastrofy. Ze wszystkich
stron Ameryki posyłano do departamentu mary-
narki modele wynalazków. Najlepszym okazał się
wynalazek polskiego podoficera, służącego w ma-

rynarce Stanów Zjednoczonych E. Kalinowskiego,
pochodzącego z New Jersey.

Przyrząd Kalinowskiego, którego konstrukcja
przypomina maskę gazową, zwie się „płucami".
Dzięki tym płucom zdołało się onegdaj, jak po-
dają pisma merykańskie, wydobyć przez tylny
otwór umyślnie zatopionej łodzi podwodnej „S4",
26 marynarzy wraz z oficerami. Niewątpliwie
wynalazek ten przyczyni się w znacznym stopniu
do zmniejszenia ofiar, które pociągają za sobą
zwykle te straszne katastrofy.

W Hiszpanii musi sic uznawać
faszyzm włoski.

Wedle doniesień z Madrytu, gen. Primo de Ri-
yera kazał ogłosić następujący komunikat:

„Nałożyliśmy karę 26.000 pesetów na dom han-
dlowy w Barcelonie, którzy otrzymawszy od wło-
skiej Izby handlowej (mającej swą siedzibę w Bar-
celonie) pismo w sprawie nawiązania stosunków
handlowych, dał następującą odpowiedź: „Nie mo-

żemy nawiązać z panami stosunków handlowych
tak długo, dopóki obecny regime polityczny we

Włoszech nie ulegnie zmianie".

„Odpowiedź ta — oświadcza dyktator hiszpań-
ski — jest demonstracyjnie bezczelna i nie może
być tolerowana. Obecny regime polityczny Włoch
został uznany i szanowany jest przez wszystkie
kraje, które mają dla niego najwyższą cześć. Zo-
baczymy teraz, czy ów dom handlowy w Barce-
lonie, po nałożonej na niego grzywnie, skłonny
będzie w przyszłości do wysyłania tego rodzaju
pism".

Tak to drogo kosztuje w Hiszpanji, gdy się nie

uznaje włoskiego regime'u faszystowskiego.

Burmistrz Nowego Jorku
szpiegowany przez telefon.

Z Nowego Jorku donosi (ch) o sensacyjnem wy-
kryciu szpiegostwa w ratuszu nowojorskim.

Urzędnicy towarzystwa telefonicznego wezwani
celem naprawienia przewodów telefonicznych i

usunięcia z nich błędów, stwierdzili, że na siedem-
nastn przewodnikach, prowadzących do biura bur-
mistrza Walkera, była uszkodzona izolacja.

Obok skrzynek rozdzielczych na strychu i w

piwnicy znajdowało się dużo niedopałków papie-
rosów i podartego papieru.

Widocznie szpiegowanie rozmów burmistrsa 1
jego urzędników trwało przez dłuższy czas.

Także na bezpośie^aim przewodniku, łączącym
burmistrza z prezydentem policji, znajdowały się
ślady podsłuchiwania. Sprawę tę śledzi wielki od-
dział tajnych policjantów. Przypuszcza się, że afe-
ra ta r>a związek z wyborami nowego burmistrza,
które się mają odbyć w listopadzie.

3»o;Car Słupi Nowel.

Dnia 30 września zniszczył — jak donosiliśmy — pożar miasteczko Słupia-Nowa w pow. kie-
leckim. Zdjęcie przedstawia spalony rynek. Na pierwszym planie uratowane mienie ludności.
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Gdy władcy Białowieży
wrócili do swoi siedziby...

Jak już donosiliśmy, do puszczy białowieskiej
powróciły znowu żubry. Są to nie mniej nie więcej
tylko wnukowie tych stadeł, które za czasów ro-

syjskich zostały wywiezione do dalekiej Nowej
Askanji na Krymie i tam w nowych warunkach
dobrze się rozmnażały. Los zagnał je do zimnej
Szwecji, a stamtąd do Niemiec. Z tych żubrów za-

kupiło w Niemczech ministerjum rolnictwa sześć i
umieściło częściowo w ogrodzie zoologicznym w

Warszawie. Przez ten czas przygotowano dla nich
miejsce stałego pobytu w puszczy białowieskiej.
Ogrodzony specjalny rezerwat obejmujący naj-
dziksze ostępy i najpiękniejsze mateczniki. Dwa
pierwsze żubry (byki) znajdują się już w rezer-

wacie. Dwie następne sztuki (krowy) w najbliż-
szych dniach tam jadą. Jak się odbyło wpuszcze-
nie do dzikiego ostępu tych dzieci białowieskich
knieji opisuje poetycznie p. Juljan Ejsmond, zna-

ny bard polskiego myśliwstwa.
„Chwila była wielka. Straż łowiecka -— z po-

śród której niektórzy starzy leśnicy pamiętali je-
szcze dawne czasy białowieskich żubrów — mia-
ła łzy w oczach. Łzy najgłębszego wzruszenia
i najszczerszej radości.

Żubry powoli z iście królewskim majestatem
wyszły ze swoich drewnianych klatek, które
odemknięto od góry. Postąpiły parę kroków, po-
mrukując z zadowolenia, następnie zaś poczęły
orać rogami znajdującą się przed niemi choinkę.
I mając głowy obwieszone zielenią, jakgdyby uko-

ronowane temi pękami świerczyny, poszły już
teraz w ostęp powoli, bez pośpiechu, dostojnie...

Był to naprawdę powrót królów puszczy do
swojej odwiecznej dziedziny...

Otoczyła ich knieja dzika, pełna zwałów drzew
niebotycznych i wywrotów leśnych olbrzymów,
mchami i porostami brodatych, jak żubryTM

Otoczyła ich puszcza jesienna, smutna trochę,
ale piękna i wonna... Zapachniała im tubrówka na

polanach puszczańskich i tysiąc innych ziół i
traw, które pachniały rozkosznie dawnym żu-
brzym pokoleniom".

W dalszym eiągu p. Ejsmond opisuje ogrodzenie
żubrów, które jest sporządzone z silnego drntu kol-
czastego u dołu głęboko uziemionego. Straż łowie-
cka cźuwa dniem i nocą nad bezpieczeństwem
zwierząt.

Sprowadzenie żubrów do Białowieży posiada aie
małe znaczenie międzynarodowe. Na wszystkich
konferencjach leśnych, łowieckich i ochrony przy-
rody ludzie, którzy o Polsce nic nie słyszeli, wie-
dzieli tylko tyle, iż dopuściła do wygaśnięcia o-

statnich żubrów żyjących na wolności. Obecnie
mamy je znowu, te wspaniale okazy ginącej rasy,
dowód, że na wszystkich polach staramy się odro-
bić dawne zaniedbania nowe na jednych, na dru-
gich, jak w wypadku z żubrami wystrzelanemi
przez „bohaterów" niemieckich w czasie wojny
światowej, wandalizm i łupiestwo najeźdźców.

W Grodzieńskiem znaleziono
niezwykły unikat zoologiczny czarnego bobra.

Osiedla bobrowe w Polsce, zwane żeremiami,
dawniej tak liczne na całem terytorium naszego
kraju, obecnie należą do rzadkości, strzeżonych u-

stawą o ochronie przyrody. Jeżeli rzadkim jest bóbr
zwyczajny, brunatny, to jakimźe dopiero unikatem
czainy bóbr, którego futro przedstawia wyższą war-

tość, aniżeli futro bobra zwykłego. Nic też dziw-
nego, że czarny bóbr, znany pod nazwą bobra li-
tewskiego, byt z większą zaciekłością tępiony i
prawie znpelnie wyniszczony.

A jednak w powiecie grodzieńskim w okolicach
wsi Łunny, istniało do niedawna żeremie czarnego
bobra, zdaje się, że tylko jedna para. Żeremie to zo-
stało odkryte przez jakiegoś chłopa, który jednego
bobra zdołał ubić. Wkrótce potem chłopu temu
spłonął nowozbudowany dom. Wśród wieśniaków
gruchnęła wieść, że to kara boia za zabicie bobra.
Odtąd nikt już nie ważył się z okolicznych chło-
pów bobra zabić, nie mniej jednak pokusa była
zbyt wielka. Chwycono się więc podstępu, omal. że
talmudycznego. Zabić nie można, ale zmasakrować
tak, aby bóbr po paru dniach umarł, to już nie za-

bójstwo, bo zwierzę samo zginęło.
Czarny bóbr grodzieński należy właśnie do ta-

kiego gatunku bobra, ciężko przez chłopa pobite-
go. Zmaltretowane zwierzę siedziało na nie-
meńskiej wyspie w pobliżu Łunny. Dowiedziała się
o tem tamtejsza wielce uspołeczniona nauczycielka
H. Reinhardtówna i doniosła o tem telegraficznie
inż. Kochanowskiemn w Grodnie, który odwrotnym
pociągiem wyjechał do Łunny. Tu po całodniowej
gonitwie po Niemnie i jego zarośniętych brzegach i
wysepkach, zdołano wreszcie schwytać iywego bo.
bra do silnej sieci rybackiej. Nieszczęśliwy był wi-
dok tego zwierzęcia. Oprócz ogólnego potłuczenia,
miał brak prawego oka i zmiażdżoną prawą prze-
dnią nogę.

Przywieziony do Grodna, oddany został pod opie-
kę lekarską, która okazała się zbawienną. Wylizało
się biedactwo, zrosła mu się noga w gipsowej opas-
ce, lecz tylko oka nikt mu już nie wróci. Chory
bóbr. gdy mu zakładano opatrunek, stękał jak czło-
wiek i płakał rzęsistemi łzami, potwierdzając do-
wodnie słuszność wyrażenia „Płakał jak bóbr".

Jak wygląda sprawiedliwość pruska?
50 mk. grzywny płaci Niemiec za zamordowanie Polaka.

Jeszcze nie osłabło wrażenie procesu śp. Jaku-
bowskiego, niewinnej ofiary sprawiedliwości pru-
skiej, a już przychodzi zanotować nowe zjawisko z

tej dziedziny. Oto sąd w Dortmundzie uniewinnił
Niemca, który zamordował Polaka.

Sprawa przedstawia się następująco: W pewien
styczniowy poranek wybierały Bię dzieci zamiesz-
kałego w Dortmundzie (Westfalja) robotnika pol-
skiego Grześkowiaka do pracy. Jedna z córek wy-
szła na podwórzec, by wywołać koleżankę, miesz-
kającą naprzeciw. W tej chwili zbliżył się do
dziewcząt niejaki Sieppmann, a ponieważ zachowy-
wał się natarczywie, jedna z dziewcząt zawezwała
ojca.

Grześkowiak wyszedł i wyprowadził córki na u-

licę, Sieppman zaś postępował w dalszym ciągu za

niemi, napastując dziewczęta, a w pewnej chwili
schwycił Grześkowiaka za gardło, powalił go na

ziemię i dobywszy nota, wbił mu go w samo ser-

oe, kładąc trupem na miejscu
Na krzyk żony i dzieci przebudzeni mieszkańcy

wyglądali oknami, nie wiedząc co się stało. I nikt

nie umiał poinformować o wypadku przybyłych
funkcjonariuszy policji. Sprowadzono psa policyj-
nego, który wytropił Sieppmanna, a ten nie mogąc
wytłómaczyć się, przyznał się wreszcie da zbrodni.

W czasie śledztwa cd sami mieszkańcy domu,
którzy twierdzili, że niczego nie widzieli, obecnie
opowiadali, że Sieppmann musiał się bronić, bo
Grześkowiak miał go bić żelazną sztabą. Sąd przy-
jął więc za rzecz udowodnioną, że Sieppmann
działał w własnej obronie i sądził zbrodniarza tyl-
ko za wtargnięcie do sieni domu Grześkowiaka, za

co skazano go na 50 marek grzywny, która została
umorzona odsiedzeniem 16 dni w śledztwie.

Grześkowiak znany był ze spokojnego usposobie-
nia w wielu towarzystwach polsko-katolickich i
„Związku Polaków", których był członkiem. Za-
znaczyć jeszcze wypada, że żona zamordowanego
wystąpiła w czasie rozprawy bez adwokata i w

czasie rozprawy nie dopuszczono jej na salę lecz
musiała stać za drzwiami, zeznania zaś córki za-

mordowanego nazwał obrońca Sieppmanna kłam-
stwem, czemu sąd dał wiarę.

CHIRURG-ORTOPEDA

Dr. Mieczysław Kosiński
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Kraków, ulica św. Filipa L. 15.

Wyprawa arktyczna Zeppelina
Kapitan Lehman, któremu powierzono kiero-

wnictwo Zeppelina podczas jego wyprawy polar-
nej w kwietniu przyszłego roku, udzielił dzien-
nikarzom wywiadu na temat tej wyprawy.

Podkreślił on przedewszystkiem. chcąc zapo-
biec wszelkim mylnym wersjom, że wyprawa
polarna Zeppelina nie ma nic wspólnego z pla-
nami komunikacji powietrznej towarzystwa bu-
dowy Zeppelinów Podróż arktyczna sterowca ma

na celu tylko względy naukowe, które nie stoją
w żadnym związku z przyszlem rozbudowywa-
niem komunikacji lotniczej. Z tego też powodu
pomysł wyprawy arktycznej nie wyszedł ze stro-
ny tow. Zeppelinów, tylko z łona tow. „Aero-
arktis".

Na konferencji w Friedrichshafen zajmowano
się głównie kwestją wyekwipowania sterowca
dla celów arktycznych. Zeppelin otrzyma central-
ne ogrzewanie. Natomiast przeciwko pokryciu lo-
dem powłoki balonu nie ma innej rady, jak tylko
omijanie najogrszych stref. Sterowiec Zep^lin
jest zresztą znacznie więcej wytrzymały i od-
porny, niżli „Italia" Nobilego, mająca tylko 19.000
metrów sześciennych.

Zeppelin zabierze ze sobą mnóstwo aparatów
naukowych dla badan geograficznych, oraz nad
magnetyzmem ziemi.

Największe trudności w wyprawie polarnej bę-
dą — zdaniem kpt. Lehmanna — głównie na-

tury finansowej. - «

Jannlngs kupnie wille Stacha
w Monachium.

Zmarły przed niedawnym czasem sławny nie-
miecki artysta-malarz Stuck, pozostawił w Mona.
chjum willę, która ze względu na niezmierną ilość
drogocennych dziel sztuki i wspaniałe urządzenie,
oraz swą architekturę, stanowi istne muzenm wy.
sokiej wartości. Willa ta ma być 8 października
sprzedana na publicznej licytacji. Liczne glosy w

prasie niemieckiej nawoływały do zakupienia tych
artystycznych skarbów na własność państwa, lub
przez miasto Monachium. Niestety, ani państwo,
ani miasto,

nie ma dość środków na zakupienie
drogocennej willi. W ostatnich dniach zgłosił się
do spadkobierców Stucka Emil Jannings, okazując
gotowość nabycia willi.

Jeszcze raz wyszła na jaw W całej swej pełni
potęga filmu. To, czego nie może dokonać ani mia-
sto, ani kraj, dokona potęga dolarów.

Nazwy dni w bolszewickim
kalendarzu.

Z Maskwy donosi (Hr): Prasa sow.jcka przyno-
si szczegóły nowego kalendarza, który ma obowią-
zywać w Rosji. W związku z reformą kalendarza
i skasowaniem sobót i niedziel, rząd sowiecki o-

pracował projekt zmiany nazwy dni tygodnia, a to
poniedziałek będzie się nazywał dniem Marksa,
wtorek dniem Lenina, środa dniem Kominternu,
czwartek dniem industrializacji przemysłu, a pią-
tek dniem komuny.

Dni świąt rewolucyjnych, nienależące do kalen-
darza, nazwane będą następująco: dzień Uicza,
dzień Międzynarodówki i dzień Rewolucji paź-
dziernikowej.

Salon piękności w samochodzie.
Na oryginalny pomysł wpadły przedsiębiorcze

Angielki, wyspecjalizowane w kosmetyce. Młode
damy kupują sobie po ukończeniu kursu kosmety-
cznego — naturalnie na kredyt — kryty samo*
ohód, do którego ładują przeróżne wyroby i przy-
bory kosmetyczne i wybierają się w podróż po
zapadłej prowincji. Naturalnie witane są z entuzja-
zmem przez przedstawicieli obydwu płci, którzy z

przyjemnością i nakładem niewielkich kosztów
transformują się na „ładnych". Pewna podróżująca
„ajentka piękności" opowiada na łamach jednego
z dzienników angielskich historję ciekawej takiej
podróży:

„Po otrzymaniu kursu w londyńskim instytucie
piękności i otrzymaniu bardzo dobrego świade-
ctwa, kupiłam sobie mały samochód, który wypo-
sażyłam w najróżnorodniejsze wyroby i przyrządy
toaletowe. Tak zaopatrzona, udałam się na objazd
miast, miasteczek i wsi. Wydatki moje były nie-
znaczne; sypiałam przeważnie u moich klientek
po dworach, zaś podróż autem kosztuje piewiele.
Salon mój mieści się w samochodzie, reklamy nie
potrzebuję, gdyż reklamuje mnie zazwyczaj na pro-
wincji stugębna fama i poczta pantoflowa. Zara-
białam bardzo dobrze, ponieważ do liczby moich
klientów należały nietylko prowincjonalne piękno-
ści, lecz i przedstawiciele płci brzydkiej, którzy w

tajemnicy poddawali się moim zabiegom, aby na

swoich bogdankach wywierać tem potężniejsze
wrażenie. W jednej miejscowości pozostawałam naj
dłużej tydzień, chociaż mogłam bawić znacznie
dłużej; roboty nigdy nie brakło. W każdem mie-
ście przyjmowałam liczne zamówienia na raz na-

stępny. W krótkim czasie mogłam spłacić samo-

chód l zarabiać na czysto, prowadząc przytem
tryb życia wprawdzie pracowity, lecz miły i zaj-
mujący .
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SPOTKANIE.
Witaj drogi przyjacielu, wyznać szczerze

trzeba

Że przybyło Ci urody — cerę masz efeba...
— Cud przemiany tej odkryję bez wgnagro

dzenia:
Bo używam „PRZEMY SŁAW KI" mydła do

golenia. 4330R

Polowanie szaleńca na ludzi.
Z Londynu donosi (eh): Z Sidneyu donoszą o

strasznym ezynie szaleńca w osadzie Palmyra w

Australii Zachodniej. Szaleniec ten biegał w cie.
mnościach po miejscowości, strzelając do miesz-
kańców, którzy zaalarmowani strzałami zamykali
drzwi i gasili światło. Ofiarą jego padło pięcioro
ładzi.

Policji z trudem ndalo się obezwładnić szalo-
nego. Przyczyną szaleństwa miało być strapienie
z powodu okradzenia go kilkakrotnie w ostatnich
dniach.

Was, panowie wynalazcy?
Byłem wczoraj w teatrze. Obok mnie siedziała

jakaś ponętna, urocza blondyneczka. Skonstato-
wałem to z przyjemnością, jako że lubię prze-
bywać w milem, choć nieznanem sąsiedztwie na

wszelakich widowiskach i czuć, jak dreszcz ar-

tystycznych wzruszeń przepływa ze sceny na

fali wspólnych przeżyć. Jednem słowem, czułem
fię z sąsiedztwa niezmiernie zadowolony.

Na scenie rozgrywał się jakiś miłosny dra-
mat. Wtem w momencie, gdy z zapartym odde-
chem łowiłem szept namiętnych zaklęć, do uszu

mych dobiegł lekki chrobot, przypominający
myszkę, płondrującą w spiżarni Za małą chwi-
lę chrobot ten przemienił się w poszum zwię-
dłych liści w ponury dzień jesienny. To moja
urocza sąsiadeczka poczęła się dobierać do swe-

go pudelka z czekoladkami.

Zerwała najpierw opakowanie s pięknego
barwnego papieru, następnie drugie z bibuły że-
latynowej, zdjęła opaskę pergaminową i otwo-
rzyła pudełko, przyczem stuk spadającej przy-
krywki zagłuszył zupełnie jedną z najczulszych
sytuacyj na scenie. Wywołało to ogólne poru-
szenie, co jednak nie powstrzymało mej sąsiad-
ki od dalszych ataków na bombonierkę. Wyma-
nikurowanemi paluszkami zdjęła zatem przy-
krywkę z żelatyny, następnie podkład z waty,
jeszcze jeden papierek reklamowy, jeszcze jedną
bibułkę żelatynową i wreszcie po tem wszyst-
kiern zabrała się do zawartości wnętrza.

Zanim pierwszy akt dobiegł do końca, moja
urocza sąsiadka zjadła przynajmniej tuzin bomb
czekoladowych, z których każda przeszła ope-
rację zdarcia gufrowanego, szeleszczącego, pos-
pierowego naskórka i kilkanaście parałinek,
otulonych w stanjolę i papierową banderolę.

Za każdym razem znikał smakołyk za róża-
nymi usteczkami mej ponętnej sąsiadki, a per-
łowe jej ząbki miażdżyły oreszki, migdałki i gre
laże z odpowiednim chrupotem i zgrzytem.

— Pst — pst — cicho — dochodziło z bliż-
szych i dalszych rzędów, przy akompaniamencie
piorunujących spojrzeń.

Koniec końców, moja sąsiadka zjadła cale
pudełko czekoladek, a ja straciłem wątek przy-
najmniej polowy spektaklu.

Byłem wściekły. Tylko wrodzona kurtuazja
dla płci pięknej powstrzymała mnie od wypo-
wiedzenia mej sąsiadce ostatnich impertynen-
cyj.

Dzisiaj, gdy trochę ochłonąłem, przyszedłem,
do przekonania, że właściwie urocza moja blon-
dynka nie ponosi w tym wypadku najmniejszej
winy. Dlaczegóż miałbym do niej mieć żal za

to, że wynaleziono dotychczas proch bezdymny,
bezduszne motory elektryczne, ciche maszyny
do pisania, podeszwy „cichołazy", a nie wynale-
ziono jeszcze bezszelestnego papieru i żelatyny?

W imieniu publiczności teatralnej, zwracam

się zatem do Was panowie wynalazcy! Otwie-
rają się przed wami nowe horyzonty pracy, któ-
rej rezultaty przysporzą wam zwycięskiego lau-
ru, o ile nie samej nagrody Nobla: „nagrody po-
koju, za ciche teatralne bombonierki".

O Rido.

(J) PROGNOZA. W środę dnia 2 bm. o godz. 8
rano zanotowano następujące temperatury: War-
szawa 10, Gdynia 10, Wilno 10, Tarnopol 10, Po-
hulanka 10, Bydgoszcz 7, Grudziądz 8, Puck 9,
Kalisz, Lwów 11, Pińsk 11, Lida 11, Białystok
11, Grodno 11, Slonim 11, Brześć nad B. 12, Kiel-
ce 12, Kraków 12, Zakopane 12, Cieszyn 12,
Przemyśl 12, Lublin 1, Morskie Oko 6, Hala Gą-
sienicowa 5. W godzinach rannych w wielu miej-
scowościach spadł deszcz. Około południa pogoda
poprawiła się. Na zachodzie kraju jednak w dal-
szym ciągu pochmurno i dżdżysto., w środku i
na południu dość pogodnie.

Przewidywany przebieg pogody na czwartek
dnia 3 bm. W zachodniej części kraju wzrost
zachmurzenia aż do deszczu, we wschodniej czę-
ści kraju po częściowych przejaśnieniach znowu

stopniowy wzrost zachmurzenia. Słabe ruchy po-
wietrza.

ILU CUDZOZIEMCÓW ZWIEDZIŁO LATEM

POLSKĘ? Z Warszawy donoszą: Według prowi-
zorycznych obliczeń placówek konsularnych R. P .

zagranicą i posterunków granicznych, w czasie
trwania Wystawy Poznańskiej odwiedziło Pol-
skę około 300.000 cudzoziemców. Wobec zam-

knięcia wystawy żadne większe wycieczki nie
są już w roku bieżącym zapowiadane.

(J) W 22 DNIU CIĄGNIENIA V. KLASY 19L
LOTEBJI PAŃSTW, padły następujące wygra-
ne: 15.000 zł. na Nr. 27819, 5.000 zł. na Nr.
97170, 11367, 175363, 3.000 zł. na Nr. 6669, 43319,
132331, 151640, 2.000 zł. na Nr. 38532, 45172,
78064, 105164, 110647, 126394, 184113, 1.000 zł.
na Nr. 26939, 33923, 35334, 63144, 131205, 134943,
150072.

PODZIĘKOWANIE.
Najzacniejszemu Panu

Drowi HENRYKOWI BIERNACKIEMU
składa publiczne a gorące podziękowanie, za Jego
całkiem bezinteresowną opiekę i pomoc lekarską,
oddawaną ubogiej chorej osobie tak w dzień jak
i też w nocy. Niech Mu Bóg stokrotnie nagrodzi.
iiees Jan LewandowsKl.

„I L USTROWANY KUR7ER CODZIENNY" Nr. 271. Piątek, 4 października 1929 r.

Nowy poset rumuński przybył do Warszawy.

Przedwczoraj rano przybył do Warszawy nowo mianowany min. pełnomocny Rumunji w Pol
sce, ueorges Creteanu. Rycina nasza przedstawia powitanie nowo przybyłego posła rumuńskie-
go p. Creteanu (1) i jego małżonki przez członków poselstwa rumuńskiego przed dworcem
głównym w Warszawie, m. m. sekretarz p. Drągu (2), i attache wojskowy płk. Nicolaescu (3).

NADESZŁY!
ORTEPIANY?PEANINA pp

KRAKÓW 3
PAŁAC SPISKI

Awionetkl polskie na starcie.
Pierwsze zawody polskiego lotnictwa sportowego.

Jak już donosiliśmy odbędzie się w niedzie
lę dnia 6 października br. pierwszy konkurs spor
towy polskich awjonetek i samolotów turystycz-
nych. Obejmuje on konkurencję główną i popi-
sy zręczności, a pomyślany jest jako sprawdzian
sprawności naszych pilotów sportowych, tj. pry-
watnych właścicieli awionetek oraz pilotów wy-
szkolonych przez Aerokluby akademickie. Kon-
kurencja główna składa się z przelotu (rajdu),
lotu na wysokość i lądowanie w zakreślonym
prostokącie. Samoloty, biorące udział podzielo-
ne są na 3 kategorje, zależnie od siły moto-
rów, przyczem specjalna punktacja wyrównywuje
różnice rozmaitej szybkości maszyn.

Przelot odbywa się na przestrzeni Kraków-
Częstochowa-Katowice-Kraków. Samoloty startu-
ją z lotniska w Krakowie (Rakbwice) między
godz. 7—9 rano (zależnie od warunków atmo-
sferycznych), poczem lądują na punktach etapo-
wych w Częstochowie i Katowicach, gdzie zor-

ganizowana będzie obsługa maszyn. Przylot do
Częstochowy spodziewany jest między godziną
8 30—10.30, do Katowic między 10—12-tą, do
Krakowa między 11—1-szą.

Każdy z zawodników, biorący udział w prze-
locie odbywa lot na wysokość i lądowanie w

prostokącie, które to konkurencje odbędą się na

lotnisku w Rakowicach, począwszy od godziny
2-ej popołudniu. Wyniki tych zawodów ujęte
specjalną punktacją dla każdej kategorji ma-

szyn zostają zsumowane z wynikami przelotu.
Najlepszy wynik decyduje o pierwszej nagrodzie.
Ministerstwo komunikacji, Aaroklub Rzpltej, Ko-
misja imprezowa Tygodnia L. O. P. P. w Krako-
wie oraz szereg aeroklubów i osoby prywatne

ufundowały wysokie nagrody pieniężne i hono-
rowe.

W powyższych zawodach biorą udział nastę-
pujące zgłoszone dotychczas samoloty sportowe:

DKD IV (awionetka Działowskiego) pilot: Jó-
zef Sido, DKD IV (awionetka Działowskiego) pi-
lot: dr. Piotrowski, DKD IV (awion. Działowskie-
go) pilot sierż. Działowski, DKD III (awion. Dzia-
łowskiego) pilot sierż. Rżewski, JD2 bis, pilot
S. Grzeszczyk (Aeroklub akad. lwowski), JD2
pilot kpt. Babiński (Aeroklub akad. warsz.), RWD
pilot dyr. Pawłowski (Aeroklub akad. warsz.),
RDW pilot por. Żwirko, Morane pilot por. J .

Meissner, Motb pilot prof. Pruszkowski, Moth
pilot Bernard Skórzewski.

Oprócz wymienionych powyżej staje do kon-
kursu około 10 pilotów wojskowych na samo-

lotach marki „Morane", „Henriot XIX", „Bre-
guet", „Bristol", ,.RX", którym wzięcie udziału
w zawodach zostało zezwolone i zalecone przez
departament Aeronautyki M. S. Wojsk. Nazwi-
ska lotników podamy osobno.

Poza powyższym konkursem odbędzie się tak-
że popis zręczności o nagrody honorowe, skła-
dający się z szeregu ewolucyj lotniczych, prze-
pisowych i dowolnej akrobacji.

Pozatem odbędą się na lotnisku rakowickiem
w niedzielę dnia 6 października o godz. 2-ej po-
południu loty pasażerskie, zorganizowane przez
L O. P. P. na samolotach komunikacyjnych (Jun
kersy i Fokkery).

Dojazd na lotnisko będzie zapewniony liczne-
mi autobusami, odchodzącemi z pl. św. Ducha,
począwszy od godz. 1-ej. Na lotnisku bufet i
parę orkiestr. Bilety wstępu po 1 zł., oraz po
50 gr.

Głodowa śmierć trzech podróżników
w śniałnej pustyni Kanady.

Z Ottawy (Kanada) donoszą o znalezieniu w

samotnym szałasie zwłok trzech podróżników an-

gielskich, którzy odbywali w roku 1925 podróż
naukową t północno-zachodniego wybrzeża zato-
ki Hudsońskiej przez puste obszary północnej
Ziemi Alberta.

Znaleziony w szałasie dziennik zawiera opis

tragicznego zmagania się trzech podróżników ze

śmiercią głodową.
Ostatnia wiadomość była napisana na podło-

dze i zawierała wskazówkę, że dziennik znaj-
duje się w piecu.

Obok
_

dziennika znajdował się testament jedne-
go z nich. W szałasie nie znaleziono najmniej-
szego śladu żywności. „„

Z KRAJU.

(ufa). ZAKWITŁY JABŁONIE. Mimo dość wczes-

nych przymrozków i dotkliwego zimna, daje się za-

uważyć tak w Czortkowie jak i w powiecie czort-
kowskim (niektórych tylko częściach) dość dziwny
wybryk natury, mianowicie, nowe rozkwitnięcie się
jabłonki. Wypadek ten wywołuje liczne komentarze
w miejscowej ludności. Starsi przepowiadają ostrą
i długą zimę. Przysłano taki kwiat do naszej redak-
cji.

SPROSTOWANIE. W wiadomości o odznacze-
niach zasłużonych około organizacji P. W. K .

djablik drukarski przekręcił nazwiska. Miano-
wicie komandorję Polonia Restituta otrzymali:
dyr. administracyjny Leon Szczurkiewicz, nie
Kurkiewicz, i architekt Roger Sławski, nie Pław-
ski, srebrny krzyż zasługi p. Ruszczyńska, nie
Gruszczyńska.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD DELEGATÓW LIGI
MORSKIEJ I RZECZNEJ W POZNANIU. W Po-
znaniu odbył się dnia 21 i 22 września walny
zjazd delegatów Ligi Morskiej i Rzecznej.

Wnioski uchwalone przez poszczególne komi-
sje w sprawach rozbudowy floty wojennej, po-
trzeb polskiej żeglugi morskiej, zaniedbania dróg
wodnych śródlądowych, akcji kolonjalnej ligi
morskiej, organizacji młodzieży i szereg innych
przyjęto na plenum w całości.

>Yalny zjazd wybrał specjalną komisję spra-

wozdawczą, która pod przewodnictwem admi-
rała Borowskiego zajęła się szerzonemi od pew-
nego czasu pogłoskami, które nawet znalazły
swój oddźwięk w prasie, o rzekomych naduży-
ciach w zarządzie głównym L. M . i R. w War-
szawie.

Po skrupulatnem i drobiazgowem zbadaniu
wszystkich podnoszonych zarzutów i po wysłu-
chaniu opinji komisji rewizyjnej na wniosek
rektora Niemczyckiego ze Lwowa uchwalono za-

rządowi gł. i radzie głównej absolutorjum.
Ponadto zjazd przyjął rezolucję w sprawie

stosunku Ligi Morskiej i Rzecznej do Komitetu
Floty Narodowej. W rezolucji tej zjazd poleca
radzie głównej L. M. i R. poczynienie odpowied-
nich kroków w prezydjum Komitetu Floty Na-
wet ewentualnego ich zespolenia dla dobra
sprawy.

(Mt) WYPADEK KOLEJOWY POD GROD-
NEM. Dzisiaj o godz. 0.55 na stacji Grodno po-
ciąg towarowy nr. 290, wjeżdżający na stację,
najechał na pociąg towarowy nr. 799, wskutek
czego wykoleiły się 4 próżne węglarki, zatara-
sowując tor. Pociąg pospieszny idący z Wilna
do Warszawy spóźnił się o 196 minut. Tor u-

przątnięto o godz. 6.55 . Winę wypadku ponosi
dyżurny ruchu stacji Grodno i pilot przewodnik,
który prowadził pociąg na stację. Na miejsce wy-
padku przybyła komisja kolejowa z Białego-
stoku,

Kursa Tańców Modnych
rozpoczyna

I. dla PT. Akademików w dniu 4. X.b. r.

II. dla PT. Urzędników w dniu 9. X.b. r.

III. dla PT. Osób poważnych w dniu 14. X . b . r»

SZKOŁA TAŃCÓW F. WODECKIEGO
KRAKÓW — PLAC SZCZEPAŃSKI L, 8, II. Pi

Dobór towarzystwa zapewniony.
Zgłoszenia na powyższe przyjmuje się codziennie od

godz. 6-tej do 8-mej wieczór. H66g

SPÓR O DOBRA KROTOSZYŃSKIE PRZED
TRYRUNAŁEM ADM. Z Warszawy donoszą: W

Najwyższym Trybunale Administracyjnym odbę-
dzie się w dn. 7 października sprawa książąt
niemieckich Thurn-Taxis z Regensburga o zwrot
majątków przejętych przez państwo polskie.

Idzie tu o dobra w Krotoszynie, które kiedyś
należały do tego rodu książęcego, lecz decyzją
komisji likwidacyjnej przewłaszczone zostały na

rzecz skarbu państwa.
DALSZY CIĄG PROCESU O CZEŚĆ SIÓSTR

HALAMA. Z Warszawy donoszą: Sąd apelacyjny
wyznaczył termin w procesie o zniesławienie
sióstr pp. Halama, który w sądzie okręgowym
skończył się wyrokiem, skazującym p. Rzepec-
ką na miesiąc aresztu za zniesławienie.

P. Rzepecka w powieści p. t . „A co zwiąże-
cie na ziemi", użyła zwrotów, yóre sąd okrę-
gowy uznał za moralnie krzywdzące, hańbiące i
zniesławiające siostry Halama. Ze względu na

brak osobistych pobudek, skazał p. Rzepecką
na miesiąc aresztu.

Wyrok pierwszej instancji zaskarżyły strony
obie, siostry Halama: Józefa Leokadja i Alicja
za pośrednictwem swego pełnomocnika p. adw.
M. Ettingera zażądały zasądzenia jeszcze nawiąz-
ki w najwyższej wysokości, oraz nakazania kon-
fiskaty całego nakładu powieści.

Rozprawa przed sądem apelacyjnym odbędzie
się wdniu 10 b. m.

SPRAWA PRZYZNANIA, WYMIERZENIA I
WYPŁACENIA EMERYTURY WDOWIE PO Ś. P .

KUCHARKOWSKIM, zabitym przez sowieckiego
agenta Apanaszewicza, w myśl odnośnych przepi-
sów prawnych nie należy do kompetencji Izby
skarbowej w Brześciu n'B. Wobec tego sprawa ta,
do Izby skarbowej w Brześciu n/B nie wpłynęła,
a przeto Izba skarbowa, jak donosi nam jej prezes
p. W. Mańkowski, nie mogła zwracać się i nie
zwracała się do urzędu wojewódzkiego w Nowo-
gródku z zapytaniem, z jakich przyczyn zmarł
Kucharkowski.

KONKURS PIĘKNOŚCI SAMOCHODÓW. W dn.
6 bm. Automobilklub Polski organizuje na cele
Polskiego Białego Krzyża „Rewję samochodów"*
połączoną z konkursem piękności samochodów na;
terenie Konkursów Hipicznych w Łaaienkach w

Warszawie.

Premjowanie 5-ciu najpiękniejszych samocho-*
dów odbędzie się na podstawie głosowania publi->
cznośai. Wpisowe na „Rewję" i konkurs wynosi
30 zł. od maszyny.

Zapisy do dnia 4 października br. przyjmuje
oraz udziela informacyj Sekretarjat Komisji Spor-!
towej A. P. 10, Al. Szucha, tel 345,12 w Warsza-
wie.

(W) W ZWIĄZKU Z SENSACYJNYM WYBU«
CHEM AMUNICJI podczas pożaru w Słupi No-
wej wyjechali tam wczoraj z Kielc sędzia śledczy
Woskresiński, wiceprokurator Janiszewski, którzy
wdrożyli na miejscu energiczne śledztwo. Na razie
szczegóły śledztwa trzymane są w tajemnicy,.
Przyczyna pożaru nie została dotychczas ustalona,

(Sz). NA ŚLADACH SPRAWCÓW WŁAMANIA
DO PAŁACU HR. MYCIELSKIEGO. W toku docho-
dzeń w sprawie wielkiego włamania do pałacu hrj
Mycielskiego we Wrześni ustalono, że sprawcami
byli najprawdopodobniej dwaj robotnicy zajęci spa-:
janiem rur w pałacu, którzy w tym czasie wałęsali
się w okolicy. Należy również dodać, że właściciel
pałacu w pierwszej chwili po odkryciu włamania,
będąc pod wrażeniem tego faktu przecenił znacznie
ilość skradzionych przedmiotów. Według obecnych
obliczeń wartość skradzionych biżuteryj wynosi o-

koło 15.000 zł.

(Mt). PIJANY SZOFER WARSZAWSKI SPOWODO-
WAŁ KATASTROFĘ. Wczoraj około godz. 4-tej ran

no przy zbiegu ul. Karmelickiej i Dzielnej zdarzyła
się katastrofa samochodowa, którą spowodował pi-»
jany kierowca dorożki samochodowej Władysław
Dzwonkowski. Przy skręciu w ul. Dzielną wjechał
on na chodnik i uderzył przodem wozu w ścianę
domu, odbijając kawał muru, prawym zaś bokiem
samochód uderzył o żelazny słup przewodów tram-
wajowych. Kierowca oraz dwaj pasażerowie również
szoferzy Antoni Tułaj i Stanisław Stępniak odnieśli
ciężkie rany. Lekarz pogotowia przewiózł dwóch
rannych dó szpitala, kierowcę Dzwonkowskiego zaś
aresztowano.

POLICJA LONDYŃSKA ŚCIGA OSZUSTA NA
TERENIE POLSKI. Z Warszawy telefonuje (Mt):\
Policja angielska przysłała do polskiej policji śled-i
czej listy gończe za niejakim Morycem Wachlan-
detn z Warszawy, który w Londynie nawiązał zna-j
jomość ze znaną amerykańską artystką operetko-
wą p. Klarą Joung, również z pochodzenia War-
szawianką, zaproponował jej wykonanie filmu
dźwiękowego z jej udziałem, obiecując z tego przed-
sięwzięcia miljonowe zyski. Artystka dała się sku-j
sić oszustowi i powierzyła mu cały swój majątek,
około 100 tysięcy dolarów. Wachland z pieniędzmi
zbiegł z Londynu. Poszukiwanie Wachlanda pro-
wadzi również prywatny detektyw angielski, który
przybył do Polski z polecenia p. Klary Joung.

(J). WIELKIE POŻARY. We wsi Burzec gm.
Wojcieszków pow. łukowskiego w woj. lubelskiem,
z nieustalonej dotychczas przyczyny wybuchł po-
żar, który strawił 22 domy mieszkalne oraz prze-,
szło 60 zabudowań gospodarskich. Straty przewyż-
szają 250.000 zł — Drugi pożar wybuchł w wsi
Wielgolas gm. Wielkie pow. lubartowskiego w woj.
lubelskiem, który strawił 21 zabudowań gospodar,
skich. Straty wynoszą przeszło 150.000 zł.

EPILOG LUDZKIEGO ŻYCIA. Pokojowa pensjom
natu „Wersal" w Zakopanem, Kazimiera Siekier-
ska, zażyła w zamiarze samobójczym większą ilośdś
jodyny i spirytusu denaturowanego Pierwszej po-
mocy udzielił lekarz dr Mangel, poczem przewiezio-
no ją do szpitala w Zakopanem. Stan denatki nie
jest groźny. Przyczyna usiłowanego samobójstwa
dotychczas nie ustalona.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W GRYBOWIE.
Onegdaj podczas przetaczania wozów na stacji w

Bobowej pow Grybów, hamulczy Władysław Czop
z Nowego Sącza upadł na ziemię i doznał złamania
ręki oraz potłuczenia nóg i głowy. Chorego po u-

dzieleniu pierwszej pomocy przewieziono do szpi,
jala w Nowym Sączu,
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ARESZTOWANIE PODPALACZA. Wczoraj przy-
trzymał posterunek P. P. w Jaśle Wojciecha Zawi-
lińskiego. rolnika z Żukowa pow Jasło za podpa-
lenie domu swego szwagra Józefa Dąbkowicza z

bukowa. Sprawcę odstawiono do prokuratury S. O.
w Jaśle. Policja prowadzi dalsze śledztwo.

15.000 ZŁ. ŁUPEM WŁAMYWACZY. Wczorajszej
nocy nieznani dotychczas sprawcy włamali się do
kasy Towarzystwa Zaliczkowego w Żmigrodzie No
wym pow. Jasło, skąd po rozpruciu rakiem żelaznej
kasy skradli 15.600 zł. w gotówce, oraz papiery
wartościowe i weksle w ilości dotychczas nie usta-
lonej. Na miejscu nie pozostawili sprawcy żadnych
śladów. Dochodzenia prowadzi się.

(H) ŚMIERĆ NIEDOZOROWANYCH GĘSI PRZY
CZYNĄ SAMOBÓJSTWA. 30 z. m wieczorem na

szlaku kolejowym Hebzie—Katowice rzucił się
pod przejeżdżający pociąg w zamiarze samobój-
czym 13-letni Józef Sosnowski, syn konduktora
z Hebzia. Przejeżdżający pociąg odciął nieszczę-
śliwemu chłopcu lewą nogę poniżej kolana, tak,
iż musiano odstawić go do szpitala w Goduli. Po-
wodem targnięcia się na swe życie była obawa
przed karą, jaka spotkać go miała w domu, wsku-
tek tego, iż chłopiec pasąc na łące obok toru gęsi,
nie spostrzegł, iż te weszły na tor i sześć z nich
znalazło śmierć pod kołami nadjeżdżającego po-
ciągu.

BOLSZEWICKIE ARESZTOWANIA INTELI-
GENCJI UKRAIŃSKIEJ. Z Równego donosi (Wl.):
„Ukraińska N^rwa'1 donosi o nowych aresztowa-
niach wśród inteligencji na Ukrainie sow., jakie
przeprowadziły ostatnio władze sowieckie Za-
aresztowano dotychczas przeszło 500 osób. Wśród
zaaresztowanych widzimy członków Akademjl
nauk, Jefremowa, Nikowskiego, Krymskiego i in.
Oprócz nich zaaresztowano wielu wybitnych pro-
fesorów szkół wyższych, pisarkę Ołenę Płiczkę,
oraz cały skład Rady cerkiewnej z biskupem Cze-
chiwskim na czele. Na prowincji dostało się za

kraty przeszło 30 duchownych. Nie oszczędzono
także bogatych chłopów, których aresztowano w

liczbie przeszło 1.000, rzekomo za napady na u-

rzędników sowieckich.

ZE ŚWIATA.
TROCKI POZOSTAJE W KONSTANTYNOPOLU.

Przedstawicielom prasy oznajmił Trocki, iż pragnie
nadal pozostać w Konstantynopolu, ponieważ rząd
sowiecki kategorycznie odmówił jego staraniom o

prawo powrotu do Rosji.
WZRASTA LICZBA MILJONERÓW W NIEM-

CZECH. Wedle statystyki urzędu Rzeszy, gru-
pa miljonerów w Niemczech wzrosła ostatnio o

130 osób, których przyrost mienia wynosi 422

miljony. Wedle ostatnich danych, Niemcy dzisiej-
sze posiadają 2.465 miljonerów z ogólnym mająt-
kiem 5.580.154.000 marek

MUSSOLINI JAKO DYKTATOR MODY. Zwią-
zek ,iDopolavoró" krawcowych i krawców w Rzy-
mie wydał odezwę, zwracającą się przeciw an-

gielskiej modzie męskiej. Związek ten przy róż-
nych poprzednich swoich wystąpieniach cieszył
się sympatją Mussoliniego. Odezwa związku „Do-
polavoro" stwierdza, iż model ubrania angielskie-
go dostosowany jest do wysokiej, smukłej figury
Anglików, gdy tymczasem drobniejszej postaci
Włochów odpowiada inny model ubrania. Ode-
zwa wzywa do stworzenia narodowego włoskie-
go modelu ubrań męskich, któryby bardziej, ani-
żeli modele zagraniczne, harmonizował z włoski-
mi kapeluszami i z włoskim obuwiem. "

MAC DONALD POZUJE DO PORTRETU POD-
CZAS PODRÓ2Y. „Berangarja", „Okręt pokoju",
na którym Mac Donald płynie do Ameryki, liczy
w pośród swych 2.500 pasażerów również i dwu
utalentowanych malarzy: Geralda Hudsona i Van
Oss. Ten ostatni wsiadł na okręt specjalnie w tym
celu, aby podczas podróży zrobić portret angiel-
skiego premjera.

DYNASTYCZNA POMYŁKA RADJOWA. W
stolicy Japonji w Tokio wydarzyła się afera, któ-
ra poruszyła żywo opinję publiczną. Najwyżsi
kierownicy centralnej nadawczej stacji radjowej
w Tokio zmuszeni byli podać się do dymisji z

przyczyn niejako dynastycznych. Gdy ostatnio
przyszła w domu cesarskim na świat córeczka,
przez pomyłkę ogłosiła stacja radjowa całemu
światu, że cesarzowi urodził się następca tronu.
Pomyłkę tę odpokutowali dygnitarze radjowi utra-
tą swych stanowisk. ,

(w) KOLONJA MILIARDERÓW. W pobliżu
słynnej amerykańskiej miejscowości wypoczynko-
wej Miami Beach ną Florydzie rozpoczęta została
przed kilkoma tygodniami budowa wspaniałej ko-
lonii, przeznaczonej specjalnie dla miljonerów.
Koszt budowy obliczony jest na 10 miljonów do-
larów, przyczem cała kolonja składać się będzie
zaledwie z dwunastu rez^dencyj, z których każda
posiadać będzie własne lotnisko, boiska sportowe
oraz własny port dla jachtów.

(ch) ŚMIERĆ 13-TU CHŁOPCÓW POD GRU-
ZAMI SZKOŁY. W Bhilsa w prowincji Gwaljor
zawaliła się, wedle doniesień z Bombaju, szkoła.
Pod gruzami znalazło śmierć trzynastu chłopców,
23 odniosło ciężkie rany.

(ch) OFIARY DŻUMY NA JAWIE. „Chicago
Tribune" donosi, że na Jawie zmarło 322 osób na

dżumę. We wrześniu liczba ofiar epidemji wyno-
siła 178.

(ch) STRASZLIWE SKUTKI POWODZI W IN-
DIACH. Ostatnie powodzie w Pendżabie wyrzą-
dziły, wedle obliczeń urzędowych, olbrzymie szko-
dy. Ogółem zginęło w falach 206 ludzi i około
8 tysięcy sztuk bydła. Ogromne przestrzenie u-

prawnej ziemi są zupełnie zniszczone. Powodzie
zburzyły 6.900 domów a 8000 uszkodziły.

(ch) NOWA KLĘSKA CHABIBULLAHA. Z Pe-
szewaru donoszą, że wojska Nadira Chana zada-
ły oddziałom Chabibullaha dotkliwą klęskę i zdo-
były miasto Karezirwek, leżące przed bramami
Kabulu. Wojska Chabibullaha uciekły z placu bo-
ju, porzucając wielką ilość broni.

O

ZAPARCIE. Wszystkie środki rozwalniające cie-
szą się zawsze szybko przemijającą wziętością
wbrew wszelkim zapewnieniom, czynionym w li-
cznych ogłoszeniach i krzykliwych reklamach;
jedynie tylko Cascarine Leprlnce zyskała sobie
od szeregu lat trwałe uznanie, jako środek nie-
zawodny dzięki swojemu świetnemu działaniu na

gruczoły dróg trawiennych. Sprzedaż we wszyst-
kich aptekach. 4594k

PfflE PLMtlE lamowe DAMSKIEi WIE
A. BROM, HroKAw, riorfaAiha 441

463 lk

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 271. Piątek, i października 1929 r.

W fednef minucie hostiom sportowi) ze zwykłego obrania

Przy pomocy systemu guzików, któremi jest spięte ubranie spacerowe, można je będzie, jak wi-
dać na rycinie, przemienić na kostjum sportowy, po odpięciu poszczególnych części. Ubranie
to wykombinował jeden z krawców berlińskich. Na rycinie wygląda to ubranie wprawdzie bar-
dzo przyzwoicie, czy jednak będzie i w noszeniu takie same, to pokaże dopiero praktyka. —

W każdym razie pomysł jest oryginalny.

Ycały, liłepalura i sztuka.

OSTATNI TYDZIEŃ TRWANIA WYSTAW ŻU-
KOWSKIEGO, GOTLIBA, ŻELECHOWSKIEGO, DIE

TRICHA, NOWOTNOWEJ I IN. W PAŁACU SZTU-
KI. Obecnie trwająca wystawa w Pałacu Sztuki
otwarta będzie jeszcze tylko do końca bieżącego ty-
godnia wraz z niedzielą, gdyż z końcem następnego
tygodnia Pałac Sztuki otwiera swe podwoje drugą
z kolei w bieżącym sezonie wystawą zrzeszenia

„Zwornik". Ponadto otwarta będzie wystawa dziel

przeznaczonych do losowania. W losowaniu tych dziet

biorą udział tylko ci posiadacze biletów rocznych
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, którzy zapłacili całą
kwotę, t. j. 20 złp. Ci wszyscy, którzy wzięli bilety
roczne na raty, muszą uiścić resztę najpóźniej do
15 bm.

ZNIŻKI DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Podobnie

jak w zeszłym sezonie, Dyrekcja Tow. Przyj. Sztuk

Pięknych udziela zniżek młodzieży szkolnej na

wszystkie wystawy w Pałacu Sztuki przy PI. Szcze-

pańskim, o ile wycieczki te przychodzą pod kierun-
kiem nauczycieli.

SALA BOLOSSKIEGO - INAUGURACYJNY
KONCERT odbędzie się dziś w czwartek 3 bm. Świa-
towej sławy Instrumentalny Kwintet Holenderski

wykona szereg wybitnych utworów. Pozostałe bi-

lety do nabycia w kasie przy sali, Kynek Gł. 34.

„MAT KA BOSKA RÓŻAŃCOWA" DURERA PRZE -

CHODZI NA WŁASNOŚĆ REPUBLIKI CZESKO-
BŁOWACKIEJ. Klasztor w Strachowie obok Pragi
szczyci się od wieków posiadaniem aroydzieła Diire-
ra z wczesnych lat, przedstawiającego Matkę Boską
różańcową. Z Niemiec i Ameryki nadchodziły bardzo

wysokie oferty w celu nabycia słynnego płótna, ale
zawsze bezskutecznie. W ostatnich latach czynił i

rząd czesko-słowacki starania, aby Matka Boska
różańcowa Diirera przeszła na własność państwa, co

obecnie doszło do skutku. Przeor klasztoru w Stra-
chowie O. Zaworal powiedział dziennikarzom, że
obraz nabyła republika czeskosłowacka, płacąc w

gotówce tylko część ceny sprzedaży, za resztę otrzy-
ma klasztor w Strachowie część skonfiskowanych
mu po przewrocie dóbr, a w szczególności udział w

zdrojowisku Marienbadzkiem.

Obraz Diirera zostanie gruntownie odrestaurowany
1 wystawiony na widok publiczny w praskim „Ru-
dolfinum".

Kurycr gcsp odarczy.

KU CZCI PUŁASKIEGO. Celem uczczenia 150-le-

tniej rocznicy bohaterskiego zgonu Kazimierza Pu-

łaskiego wydało Towarzystwo Szkoły Ludowej w

Krakowie odczyt popularny drą Władysława Boga-
tyńskiego pod tytułem „Kazimierz Pułaski — obroń-
ca wolności dwóoh światów" . Cena 80 groszy. Do na-

bycia we wszystkich Księgarniach. Skład główny w

biurze Zarządu Głównego T. S. L. Kraków, ul. iw.

Anny 1. 5.
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Z kroniki żałobnej.
(D) Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W niedzielę 29 wrze-

śnia zmarł Józef Sty fi właściciel drukarni, b. radny
miasta, b. prezes Związku strzeleckiego. Śp. Styfl
był właścicielem 1 założycielm jednej z największych
drukarń w Przemyślu. W życiu narodowem miasta
brał czynny udział i znany był w szerokich sferach

obywatelstwa, jako gorący patrjota. Podczas inwa-

zji rosyjskiej był przedmiotem prześladowań ze

strony władz carskich. W latach 1918—1919 był czyn-
nym i gorliwym członkiem Polskiej Rady Narodo-

wej. Był też przez długi okres czasu prezesem Sto-

warzyszenia rękodzielników „Gwiazda" . Zmarły ce-

niony był ogólnie dla niezwykłych zalet charakteru.
Wielkie są zasługi śp. Styfiego dla miasta i pol-
skości.

Przy
bólu zębów
zaziębieniu
reumafyfmie
SP1RIN-

Oryginalne opakowania z czerwona banderola

I znakiem -BAYER" w kształcie krzyża ta
dO nabycia w* wszyttklch aptekach.

Co mm prof. Mm Krzyionowskl
o sytuacji gospodarczej i jakie stawia horoskopy.

Kraków, 3 października.
Prof. dr Adam Krzyżanowski udzielił wywiadu

„Głosowi Prawdy", w którym daje ocenę naszej
obecnej sytuacji gospodarczej i stawia horoskopy
na przyszłość.

— Trudno sobie nie zdawać iprawy — wywodzi
m. in. prof. Krzyżanowski — że stan gospodarczy
nie jest jeszcze tak pomyślny, jak stan walutowy
i finansowy. Jednym z ważnych powodów tego zja-
wiska jest jednak ogólne podrożenie stopy procento-
wej na rynku międzynarodowym. Wprawdzie po-
drożenie to nie pociągnęło za sobą u nas odpływu
kredytów krótkoterminowych, ale natomiast w bar-
dzo dużej mierze stanowi ono trudność dla zacią-
gania pożyczek długoterminowych.

Rząd dąży jednak i na tein polu do poprawy sy-
tuacji i właśnie dlatego szuka kapitałów w tej
formie, jaka w tej chwili jest dostępną, t. j. rozpa-
truje oferty zagranicznych firm przemysłowych.

Co do kredytów krótkoterminowych, to nie tylko
nie zostały one wycofane z Polski, ale nie zachodzi

nawet obaw aich wycofywania. Mogę się tu powo-
łać na opinję bardzo poważnych bankierów zagra-
nicznych, z którymi miałem możność ostatnio się
stykać i zasięgać ich zdania- w tej mierze.

W dalszym ciągu prof. Krzyżanowski stawia na-

stępujące horoskopy na przyszłość:
— Sytuacja gospodracza będzie i musi być debrą

zawsze tam, gdzie polityka zagra-
niczna i ekonomiczna stoją na

wysokości zadania.
W jednym zaś i drugim kierunku Polska jest w

tej chwili na najlepszej drodze. W szczególności co

do polityki zagranicznej, która w olbrzymiej mierze
stanowi podstawę do zdobycia zaufania zagranicy,
to jest ona u nas niewątpliwie szczęśliwą. Poważny
udział Polski w międzynarodowych pracach nad
ułożeniem i utrwaleniem pokojowych warunków
współżycia państw, posiada ogromne znaczenie dla
wzrostu zaufania do nas zagranicy. Niemal jedno-
głośny wybór Polski do Rady Ligi jest tego najlep-
szym dowodem.

0 Ile podrożał przewóz kolejowi;?
Onegdaj weszła w życie nowa taryfa towarowa. | mąka (zniżka) 2 proc., ryż (zwyżka) 104 proc
Przy ładunku 15 ton przewożonym na odległość śledzie (zwyżka) 32 proc., słonina i smalec (zwy-

300 kilometrów, podrożenie stawki przewozowej od żka) 80 proc., żyto (zwyżka) 24 proc., węgiel (zwy-
100 kg. jest następujące: cukiier (zwyżka) 40 proc., I żka) 12 proc., cement (zwyżka) 20 proc.

Obniżenie kursu pożyczki stabilizacyjnej
JU2 nadeszły najświeższe modele płaszczy i su-

kien oraz trykotaży do tirmy E. Szancer, uL Flo.
ijaAska 65.

Niepomyślne warunki kredytowe, jakie panują od
pewnego czasu na rynku finansowym amerykań-
skim sprawiły, że publiczność tamtejsza wyzbywa
się obligacyj pożyczkowych na rzecz spekulacyj
giełdowych.

Wskutek tego kurs obligacyj pożyczkowych doz-
nał ponownego obniżenia. Dotyczy to m. in. pol-
skiej pożyczki stabilizacyjnej, której kurs chwieje

się w ostatnich dniach między notowaniami 82.50 a

80. Według ostatnio otrzymanych w Warszawie in-
formacyj, kurs naszej pożyczki stabilizacyjnej był
notowany nawet na poziomie 80—81 doi. wobec
kursu emisyjnego 92 doi.

Należy tu wyjaśnić, że niepomyślne warunki na

rynku amerykańskim odbijają się na kursach na-

łiych obligacyj pożycikowych, które nie były wła-

ściwie nigdy mocno uplasowane na tamtejszym
rynku. Obligacje polskich pożyczek znajdują się
przeważnie w słabych rękach, to też właściciele
tych obligacyj przy pierwszej okazji wyzbywają się
się ich i przerzucają się na silnie uprawnioną obec-
nie spekulacje giełdową.

Rząd nie wyda nowych zakazów
przywozu.

Jak się dowiadujemy, mimo iż Polska nie raty-
i fikowata konwencji antyreglamentacyjnej o zaka-

zach przywozu i wywozu wskutek czego konwen-
j cja ta wogóle upada, rząd, a specjalnie minister-

stwo przemysłu i handlu nie chce ściągnąć na sie-
bie odjum utrudnienia stosunków wymiany mię-
dzynarodowej przez wydawanie nowych zakazów
przywozu.

Tak więc nowe zakazy nie będą na przyszłość
wydawane.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Płacono za dolara gotówkowego 8.88—8 .89 . Czeki

bankowo 8.89% —8 .90% . Kurs płacenia Banku Polski

nie uległ zmianie.

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu.
Ruch na dzisiejszem zebraniu giełdowem ograni-

czył się do drobnej ilości papierów. W małych ilo-
ściach robiono Bankiem Polski po kursie mocniej-
szym przy większem zapotrzebowaniu. Zieleniewski

przy nieco większych obrotach utrzymany w silniej-
szem poszukiwaniu. Chodorów notowano w dniu dzi-

siejszym ex prawo poboru. Z papierów procentowych
5% Prem. Poż. dolarowa utrzymana.

Na pogiełdziu prawie zupełny zastój.
Akcje bankowe: Bank Polski 171.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 86.50, Chodorów
155 ex prawo poboru.Papiery procentowe: 5% Prem. Poż. dolarowa 61.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. (PAT) Waluty: Dolar 8.89-8.91%—8.87%.

Dewizy: Holandja 358.28—359.18—357.88, Londyn
43.336—43.47—43.25, Paryż 35.01—35.10-34.92, Praga
26.40—26.46—26.34, Szwajcaria 172.20-172.63—171 .77,
marka nlem. w obrotach nieofic. 21.58.

Akcje: Bank Polski 169.25, Bank Zachodni 70.50
Bank Zw. Sp. Zarobk. 77 .50—78.50, Spies 135, Siła t
Światło 120, Firley 51, Lilpop 27.75, Norblin 100, Ostro-
wiec 84.50, III em. 73.50, Starachowice 32, Klucze 9,

Pożyczki: 4% prem. Inwest. 118—118.25—117.75, 5% do-
larowa 62, 5% konwersyjna 49.90-50.25, 1% stabiliza-

cyjna 88, 8% listy zast. Banku Gosp. Kraj. 84.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 2 października. fC) Giełda akcyjna. Tespy 130—

132—133. Obroty tylko Tespami. Pozatem nastrój ospały
i niechęć do transakcji. Tendencja utrzymana, usposobie-
nie słabe. Dolar w obrotach prywatnych 888. ,

GIEŁDA EURTCHSKA.
Zurych. (PAT) Paryż 20.33, Londyn 25.18, Nowy

Jork 5.18, Belgja 72.15, Włochy 27.1J, Hiszpanja 75.85,
Holandja 208.05, Berlin 123.47, Wiedeń 72.82, Sztok-
holm 139, Oslo 138.30, Kopenhaga 138.30, Sofja 3.74%,
Praga 15.32%, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.39

ZIEMIOPŁODY
Lwów, 2 października. <C) Giełda zbożowa. Na giełdzie

egzekutywne kupno fasoli białej, ręcznie wybieranej, tu-
dzież koniczyny białej oraz egzekutywna sprzedaż prze-
tworów jęczmiennych i Jagieł. Ceny utrzymują się na do-
tychczasowym poziomie' . Tendencja utrzymana, usposobie-
nie spokojne. ^ .,i

Lublin, 2 października (N) Giełda zbożowa. Żyto 24—
24.50, pszenica 38.50—39, jęczmień 28—29, owies 24—25.
Tendencja spokojna.

Ku.vjev radjcwy.

Program stacol radtofonlcznycli
na piątek, dnia 4 października 1929 r.

Kraków (312.8) Godz. 11.56: Transm. sygnału cza-

su i hejnału z wieży Marjackiej, godz. 12.05: Kon-
cert gramof., godz. 13: Transm. komunikatu meteor,
z Warszawy, godz. 15.40: Tranms. komun. gosp. z

Warszawy, godz. 16: Pogadanka dla rodziców i wy-
chowawców: dr W. BobkowBka: „Spostrzeżenia nad

wychowaniem dziewcząt w Szwajcarji", godz. 16.30:
Koncert gramof., godz. 17.25: „Najnowsze wyda-
wnictwa" omówi dr A. Bar, godz. 18: Transm. kon-
certu z Warszawy, godz. 19: Rozmaitości, „ Kącik
humoru" — p. W. Pawłowski, komunikat sportowy
i inne, godz. 19.25: Transm. kom. roln. i meteor, z

Warszawy, oraz notowania krak. giłdy zbożowej,
godz. 19.35: „Skrzynka poczto,wa" — łnż. St. Bro-

niewski, godz. 19.56: Sygnał czasu, gozd. 20: Trans-

misja hejnału z wieży Marjackiej, pogram na

dzień następny, godz. 20.05: Transm. pogadanki mu-

zycznej z Warszawy, godz. 20.15: Transm. koncertu

symf. z Filharmonji warszawskiej. Po koncercie
transm. komun, z Warszawy.

Warszawa (1411.7) Godz. 11.56: Sygnał czasu, hejnał
z wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12.05: Muzy-
ka gramof., godz. 13: Kom. meteor., kom. przygo-
dne, godz. 15.20: „Przegląd wydawnictw periody-
cznych" — prof. H. Mościcki, godz. 15 .40: Kom. go-
spod., godz. 16.15: Kom. Rady Naczelnej Zjednocze-
nia Polskie Zhwiązków śpiewaczyc 1 hmuzycznych,
godz. 16.30: Muzyka gramof., godz. 17.15: Kom. przy-
godne, godz. 17.25: Odczyt z działn „Hygjena 1 me-

dycyna" p. t. „Produkty spożywcze, a zdrowie i

społeczeństwo" — dr St. Żmigród, godz. 18: Koncert

orkiestry mandolinistów pod dyr. Al. Szczegłowa,
godz. 19: Rozmaitości, godz. 19.25: Kom. roln. i me-

teor., oraz transm. z Krakowa notowań giełyd zboż.

krak., godz. 19.56: Sygnał czasu, program na dzień
następny, godz. 20.05: Pogadanka muzyczna, godz.
20.15: Koncert symf. z Filh. Warsz. Po transm. kom.

meteor., polic., sport., nadpr.. oazr kom. PAT .

Katowice (408.7) Godz. 11 .56: Sygnał czasu, oraz

hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, godz. 12.05:

Muzyka gramof., godz. 16: Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp.
Woj. SI., godz. 16.20: Muzyka gramof., godz. 17 .30:

Alicja Hłasko-Pawlicowa: „Majorka Isla de la

Calma", godz. 18: Koncert z Warszawy, godz. 19:

Rozmaitości, program na dzień natsępny. komim.
Teatru Polskiego oraz przegląd widowisk. godz.
19.20: Dr W. Chrzanowski: „ Operacje kredytowe
Banku Polski w latach 1828—1885", godz. 19.45: Kom.

sportowe, godz. 19.56: Sygnał czasu, godz. 20: Kom.
Zw. Młodzieży Polskiej, godz. 20.05: Pogadanka mu-

zyczna z Warszawy, godz. 20.15: Koncert symf. z

Filharmonji Warsz., po koncercie kom. z Warsza-

wy, program na dzień na-tępny w języku franc.,
godz. 23: Skrzynka poczt, w języku franc. Kores-

pondencję słuchaczy zagranicznych omówi dyr. S .

Tymieniecki.

TMT" n ?Jf5) v,
GOd

,

Z
-

U56: Transm " * Warszawy,
godz. 12.05: Muzyka gramof., godz. 13: Transm. z

^w?,l aWy me0d £- 16 ' 5l)i dzienny, repert. 1
1S7« T ' 17

-

10: p TMegląd filmowy,
godz. 17.35: „Czego ludzie nie wymyślą!" - odczyt
dla dzieci wygł wujcio Henio, godz 18: Transm

z Warszawy, godz. 19: „Skrzynka pocztowa KoresI

godz 19.25: Audycja wesoła, godz. 19.50: Program
na dzień następny. Sygnał czasu z Warszawy TM

rozmaitości, godz 20.05: Transm. z Warszaw^ godz
22.45: Retransnu stacyj zagranicznych.
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Waczelne władze P. W. K. dziękują
P- Prez. Rzpltej i Marsz. Piłsudskiemu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Poznań, 2 października. (Sz) Z okazji zamknię-

cia Wystawy naczelne władze P. W. K. w oso-

bach prez. Ratajskiego i dr. Wachowiaka wysto-
sowały depesze do Prezydenta Rzeczypospolitej
protektora Wystawy i Marsz. J. Piłsudskiego, pre-
zesa komitetu honorowego, treści następującej:

„Ignacy Mościcki, Prezydent Rzeczypospoli-
tej, Warszawa. Zamykając uroczyście PWK.,
to dzieło wiekopomne stworzone zgodnym wy-
siłkiem przez naród z rządem na czele, prze-
syłamy wyrazy hołdu i czcu P. Prezydentowi,
lako dostojnemu protektorowi Wystawy. Wie-
rzymy, że P. W . K . będzie piękną kartą od-
rodzonej naszej państwowości. Oby ta zgoda
i miłość, które zgromadziły przy sztandarze
wspólnej pracy wszystkie ziemie polskie, były
dobrą wróżbą szczęśliwej i świetnej przyszło-
ści naszego państwa".

„Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsud-
ski, Warszawa. P. W. K . zamyka swoje pod-
woje, stworzona wysiłkiem całego narodu z

rządem na czele. Będzie ona w historji naszej
dokumentem szlachetnego wyścigu pracy.
W chwili- tej uroczystej przesyłamy wyrazy
najgłębszej czci i wdzięczności Prezesowi Ko-
mitetu Honorowego pierwszej w wolnej Polsce
Powszechnej Wystawy Krajowej",

Min. Zalesia odznaczony
wysokim orderem bułgarskim

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2 października. (Wir). Dzisiaj w po-

łudnie poseł bułgarski p. Robeff wręczył p. mini-
strowi Załeskiemn odznakę Wielkiej Wstęgi Orde-
ru św. Aleksandra. Równocześnie poseł bułgarski
wręczył p. min. Zaleskiej bułgarski Krzyż Zasługi
Cywilnej dla pań, a to w uznaniu zasług, położo-
nych przez p. ministrową Zaleską przy niesienin
pomocy ofiarom ostatniego trzęsienia ziemi w Buł-
garji. Po skończonym akcie wręczenia odznaczeń
odbyło się u pp. Zaleskich śniadanie.

-0-

Pan Prezydent Rzeczypospolite! na Wystawie przyrodniczej w Wilnie.

Reoroanizacjaministerstwapracy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 października. (Mt). W związku z

obsadzeniem opróżnionego od 1926 r. stanowiska
wicemin. pracy i opieki społecznej przez gen. Hu-
bickiego, zamierzona jest reorganizacja tego mi-
nisterstwa.

Między innemi projektowane jest utworzenie de-
partamentu ogólnego, pozostającego pod kierowni-
ctwem p. wiceministra.

Ponadto w związku z przejęciem agend inwalidz
kich od ministerstwa spraw wojskowych, ma być
utworzony specjalny wydział do spraw inwalidów
wojennych. Możliwe są również w związku ze

zmianami organizacyjnemi zmiany personalne.

Profel«i dodaiku
na kierowniczych stanowiskach

sądowych.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 października (Mt). W ministerstwie
sprawiedliwości rozważana jest sprawa przyznania
sędziom i prokuratorom, zajmującym kierownicze
stanowiska, specjalnego dodatku mesięcznego do u-

posażenia. Sprawa ta ma być zadecydowana do
przyszłego tygodnia, a uchwalony dodatek byłby
przyznany od 1 września br.

Według projektu dodatki za pracę na stanowi-
skach kierowniczych byłyby przyznane prezesom
Sądn Najwyższego, prokuratorom, prezesom sądów
apelacyjnych, wiceprezesom tych sądów oraz pro-
kuratorom, w sądach okręgowych prezesom, wice-
prezesom i prokuratorom.

Co mówi korespondent „Vossische ZtgM
o polskiej prasie?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Gdańsk, 2 października (F). Syndykat Dzienni-

karzy urządził w poniedziałek popołudniu herbatkę
prasową, poświęconą omówieniu kwestji prasowej
w Polsce. Prezes Syndykatu Dziennikarzy gdań-
skich Wilpert, oświadczył, że celem zebrania ma

być nawiązanie wolnego od przymusu kontaktu po.
między czynnymi w Gdańsku dziennikarzami pol-
skimi a niemieckimi, tudzież o umożliwienie im
swobodnego wzajemnego wypowiadania się o sy-
tuacjach aktualnych.

Dłuższy referat p. t.: „Problemy polskiej prasy
'

wygłosił warszawski korespondent „Vossische Zei-
tung" p. Birnbaum, wskazując na specjalne wa-

runki, w jakich pracuje prasa w Polsce, gdzie treść
dziennika musi być obliczona na czytelników, re-

krutujących się z rozmaitych środowisk. Jego zda-
niem charakterystyczne jest dla stosunków pol-
skich zróżniczkowanie pism codziennych, przeważ-
nie goniących za sensacją, oraz takich, którzy wy-
łącznie w naukowy sposóą opracowują aktualne za-

gadnienia z rozmaitych dziedzin. Wskutek tego te
ostatnie liczyć mogą jedynie na całkiem niepokaż-
ne koło czytelników, a następnie podniósł, że tyl-
ko jeden z dzienników w Polsce wychodzi w nakła-
dzie ponad 100.000 egzemplarzy dziennie, a mia-
nowicie „Ilustrowany KuryeT Codzienny" w Krako-
wie. Dalej zwrócił uwagę na nieznaczny rozwój
prasy ukraińskiej w Polsce, oraz kwitnący stan
mniejszościowej prasy niemieckiej, która wedle je-
go mniemania, rozwija się tak pomyślnie również
i z tego powodu, że czytają ją Niemcy z poza Pol-
ski

Wreszcie po przedstawieniu decydującej roli pra-
sy polskiej jako jedynego informatora społeczeń-
stwa, nawiązał przedstawiciel „Yossische Ztg." do
stosunków polsko-niemieckich, którym rokuje lep-
szą przyszłość.

Wywodom p. Birnbauma, które wywołały oży-
wioną dyskusję, należy przyznać wiele obiektywno-
ści i rozsądku.

Stały spadek bezrobocia w Polsce.
Warszawa, 2 października (Mt). Według danych

państwowych urzędów pośrednictwa pracy, tygo-
dniowe sprawozdanie z rynku pracy za okres od <31
do 28 września łącznie, wykazuje na terenie Kze-
czypospolitej 83.063 bezrobotnych, w te] licznie
27.499 kobiet. W stosunku do poprzedniego okresu,
liczba zarejestrowanych bezrobotnych, zmniejszyła
siu o 3070.

Fot. Pikiel — Warsiawa.

Pan Prezydent Rzp. zwiedził onegdaj wystawę przyrodniczą w WUnie w czasie zjazdu lekarzy
1 przyrodników. Obok Pana Prezydenta (x) idzie woj. Raczkiewicz (1).

Odznaczenia wystawców naPWK
W dalszym ciągu ogłaszamy listę odznaczeń na

Powsz. Wystawie Krajowej w Poznaniu. Otrzy-
mali

Listy pochwalne:
Uniwersytet Poznański, Poznań; Mazowiecka Spół-

ka Wydawnicza, Warszawa; E. Grocholska, Warsza-
wa; Księgarnia i Drukarnia Katolicka S. A., Kato-
wice; „Kurjer Śląski", Katowice; Arch. Jan Nowo-
ryta, Lwów i Katowice; Spółdzielnia Budowlana Pol-
skich Urzędników Państwowych, Poznań; Spółka dla
Wyłomu Bazaltu — Diabazu w Rogulicach, Kraków;
„Termak" Tow. dla Budowy Dróg Smołowcowych,
Katowice; Polska Fabryka Estraktów Garbarskich
S. A. (Dział Asfaltowy), Warszawa; H. Miinzer —

Fabryka Kuchennych naczyń Kamiennych 1 Ognio-
trwałych w Kolanowie i Bochni; Polska Fabryka
Fajansu Bracia Cohn 1 Ska, Włocławek; Fabryka
Fajansu A. Wiinogradowa, Nowy Dwór, woj. war-

szawskie; Huta Szkła „Wawer", Warszawa; Huta
Szkła „Geha", Łódź; Bydgoska Fabryka Sfcuó Bu-
dowlanych, Bydgoszcz; Józe' Chyliński, Warszawa;
Władysław Ohudzikowski, Lwów; „Drutownia", Po-
znań; „Emgest" — Bracia Schenberg, Warszawa;
A. Eweliński 1 S. Lewin, Warszawa; E. A. Falino-
wer, Warszawa; Henryk Jardel, Warszawa; Adolf
Kummer, Warszawa; Władysław Moll, Maciejowice,
woj. lubelskie; „Mars" — Bracip Tarabowie, Kra-
ków; Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowego, Bę-
dzin; J. Seroczyński, Warszawa; Starkopf i Stiick-
gold, Warszawa; A. Tyblewski, Warszawa; Wado-
wicki Przemysł Druciany, Wadowice; Z. Wiśniew
ski, Poznań; Wiśniewski, Serejski i Słuckin, War-
szawa; J. Zuckerwar, Warszawa; Roman Sternicki,
Poznań; Fabryka Wyrobów Blazasnych Wł. Brau-
stein, Wł. Szamota i Ska, Warszawa; „Ekonomja",
Bielsko; Katowicka Fabryka Maszyn, sp. z o. o.,
Katowice, „Americana", Łodygowice, k. Żywca; In-
żynier Dominik, Lwów; Haeberle i Ska, Grodzisk
Mazowiecki; Samsonowicz M., Dębieć; St. Malinow-
ski, Śrem; Konrad Pawlikowski, Świecie (Pomorze);
Riedel 1 Sowiński, Papzryn, pOw. Gorzuchowói .A -

Schilling, Nowy Młyn, pow. Kobylepole; Rindl 1 Ska,
Cieszyn; Strauss Stanisław, Warszawa; „Arwogas",
Sp. z o. o. Poznań; Jurkiewicz Andrzej. Leszno;
Inżynier Mandelot Edward Warszawa; „Respol" L.
T. Wiśniewski, Warszawa; „Tornedo" właśc. Wil-
helm Tornow, Bydgoszcz; Józef Tyszka, Warszawa;
Jan Błachowicz, ps. z o. o., Warszawa; W. Makow-
ski, Elektromedyczne Zakłady, Warszawa; „Gjot" —

Fabryka Pomp Turbinowych, Warszawa; „Venetia"
S. A., Poznań; „Złota Pszczoła" w Radziwiłłowie,
Radziwiłłów; F. Adamkiewicz, Gostyń; W. Popkow-
ski i Ska, Płock; „VitelIo", Poznań; Dr. Widelicki,
Poznań; „Parfums de Lux d'Tloiy", Warszawa; „Au-
Bu", Warszawa; „Aoroson", Biała; „Chemergon",
Poznań; „Hermes", Poznań; Henryk Gossek, Czę-
stochowa; „Chemico", Sosnowiec; St. Kwinto i Sy-
nowie, Toruń; „Chafa", Poznań; Szymon Munk, Ży-
wiec; „Axela" Poznań; Jan Krause, Łódź; O. Her-
berg, Poznań; Zakład Wychowawczy Towarzystwa
św. Michała Archanioła, Miejsce Piastowe; H. Scholl,

Warszawa; „Herten" — Pracownia Futer, Warsza-
wa; S. Łajewski, Poznań; „Słoń", Poznań; Fabryka
Szczotek, B. Murawski, Rawicz; Pierwsza Związko-
wa Drukarnia, Lwów; Carl Thiimecke, Gdańsk; Le-
opold Nowak — Zakłady Graficzne, Królewska Huta;
Ignacy Jager, Lwów; Franciszek Zieliński i Ska,
Kraków; Stanisław Chowaniec, Stanisławów; Hur-
townia Drukarska, sp. z o. o., Poznań; Związek Prze-
mysłowców Drzewnych, Poznań; H. L. Wassmann
1 Syn, Warszawa; Schmersahn, Gdańsk-Sopoty; En-
gel i Hiittrer, Lisko-Łukawica; Przemysł Drzewny
Domowy, Lisko-Łukawica; Fr. Hage, Fabryka Mebli
Artystycznych, Bydgoszcz; Larisch — Mfinnich, Ja-
worze; Jaślikowski Roman, Bydgoszcz; Hurtownia
Firanek, sp. z o. o., Warszawa; Herman Torończyk,
Łódź; „Wawel" T. Stanisław Kluz, Poznań; Zakłady
Kilimiarskie, sp. z o. o., Lwów; Andrzej Florek i
Ska, Piotrków; Adam Nowakowski i Ska, Poznań;
K. Konarzewski, Warszawa; B-cia Rosenberg, Biel-
sko; B. S. Szapiro, Warszawa; B. Rottel, Warszawa;
„Batik Livor", Maków; Józef Mucha, Borowo; W.
Rakowski, Poznań; Pierwsza Polska Tkalnia, Krze-
mieniec; „Elastik" Kamienica, k. Bielska; Antoni
Tuczyn, Warszawa; M. Rczyński, Warszawa; Kon-
stanty Blumtrytt, Warszawa; K. Kędzierska, Poznań;
Rudolf Ginter, Warszawa; B. Hildebrandt, Poznań;
Lindenfeld 1 Kriszek, Łódź; „Dąbrowica", Dąbrowi-
ca; „Sokół" Fabryka Gilz, Warszawa; „Spław" S.
Ą., Warszawa; „Herbewo" S. A., Kraków; Al. Ła-
pin i Ska, Grodno; Przesławski i Cierniak, Poznań;
Sołyga i Ska, Katowice; Tomasz Korecki, Wilno;
Kostler i Ska, Kraków; „Kosmos", Częstochowa;
St. Kinalski, Lwów; Stanisław Kozikowski, Często-
chowa; A. Kłossowskł i Ska, Poznań; J. Walczak,
Poznań; Goldberg i Kncyński, Sosnowiec; Związek
Prywatnych Zakładów Obezpieczeń w Polsce, War
szawa; ,,Orio'n', Łódź; Kłus Tomazs, S&nok; Bab-
czyński Feliks, Częstochowa; Jan Degorski, Poznań;
Bracia Berendt, Warszawa; Bracia G. i F. Rybar-
czyk, Mrocza; Biegała Kazimierz, Poznań; Tuliszka
Stefan, Leszno (Wlkp. -; Krzekotowski Franciszek,
Poznań; Polskie Towarzystwo Właścicieli Zakładów
Stolarskich, Warszawa; Poznańska Izba Rzemieślni-
cza, Poznań; Malczyk Józef 1 Ska, Jasło (Małopol-
ska); Winiarski Czesław, Toruń; Sibilskł Czesław,
Poznań; Słomski Paweł, Bydgoszcz; Bracia Miko-
łajscy, Poznań; Kaźmierczak Jan, Bydgoszcz; Bła-
szczyk Jan, Ustroń (śląsk); Knopiński Walenty, Ro-
goźno (Wlkp.); Kempa Franciszek, Poznań; Kaczma-
rek Teodor, Krobia (Wlkp.); Pasternak Jan, Sędzi-
szów; Michalak M„ Poznań; Kopydłowski Leonard,
Piotrków Tryb.; Konkol i Kita, Wieluń; Jaroszew-
ski Piotr, Stanisławów; Adamski Witold, Warsza-
wa; Wojciechowski W., Nieszawa; Jedrys, Kraków-
Dębniki; Samarzewski Wojciech, Królewska Huta;
Major Wacław, Stanisławów; „Heljami" Sp. z o. o.

Warszawa; Małolepszy Franciszek, Poznań; Nejman
Czesław, Bydgoszcz; Behrenstein A. Ostrów (Wlkp.);
Gronkowski B„ Warszawa; Unger Engenjusz, Lwów;
Kostka Wiktor, Poznań; Helpern J., Kraków; Sie-
gelberg J., Warszawa; Zrzeszenie Fabrykantów Ko-
pert, Warszawa; Bobkowicz F„ Łódź; Weller, Łódź;
Krajewski, Poznań; Buszek Władysław, Lwów.

Priemosł niemiecki domaga się
traktatu handlowego z Polską.

(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Berlin, 2 października. (HI) Na komisji handlo-
wo-politycznej Reichstagu toczyła się w środę w

dalszym ciągu ponfna debata nad rokowaniami o

traktat handlowy z Polską. Przebieg tego poufnego
posiedzenia, które trwało około 6 godzin, był nie-
zwykle bnrzliwy. Mimo ścisłej pofności, korespon-
dent Wasz jest w możności podać kilka szczegółów,
rzucających ciekawe światło na stanowisko po-
szczególnych stronnictw niemieckich w kwestji ro-

kowań o traktat handlowy z Polską.
Wedle tych informacyj, podstawą obrad było

sprawozdanie rządu, które opracowae zostało przy
współudziale przybyłego specjalnie do Berlina ra-

dcy handlowego poselstwa niemieckiego w Warsza-
wie, p. Beera.

Taktyka delegacji niemieckiej, a specjalnie jej
byłego kierownika p. Hermesa, spotkała się z ostrą
krytyką przedstawicieli partji socjalistycznej, ko-
munistycznej i niemieckiej partji lądowej.

Zwłaszcza przemówienie przedstawiciela niemie-
ckiej partji ludowej pos. dra Schneidra z Drezna,
który wystąpił przeciwko dyktaturze agrarjnszy w

polityce handlowej Niemiec, zrobiło niezwykle sil-
ne wrażenie.

P. Schneider, b. syndyk niemieckiego związku
przemysłowców i sekretarz zarządu głównego
„Reichswerbandn der deutschen Indnstiie", oraz

dyrektor wieln niemieckich karteli, w niezwykle

ostrych słowach wystąpił przeciwko i zw. „Zielo-
nemn frontowi", który z egoistycznych pobudek
stanowych występuje przeciwko interesom całego
gospodarstwa niemieckiego.

Jako reprezentant przemysłu Saksonji — oświad-
czył mówca — nie może on się zgodzić na dalsze
trwanie tego rodzaju polityki i musi domagać się
od rządu Rzeszy odpowiednich wskazówek dla de-
legatów pertraktujących, ażeby długoletnie rokowa-
nia wreszcie doprowadziły do pozytywnego za-

kończenia.
Przyznanie ze strony Polski klauznli największe-

go uprzywilejowania, jest wielkim sukcesem dla
Niemiec i przemysłowi niemieckiemu dałoby po-
ważne koncesje.

Ze strony centrom usiłowano przerwać niemiłą
dyskusję w ten sposób, iż zgłoszono wniosek lor-
maly o przejście do drogiego pnnktn porządku
dziennego, który przewidywał sprawy podwyższe-
nia ceł od mięsa, bydła i zboża.

Przeciwko temu wystąpili przedstawiciele nie-
mieckiej partji lndowej, socjalistów, demokratów i
komunistów. Wobec tego wniosek centrowy, popar-
ty tylko przez niemiecko-narodowych i partje chło-
pskie, został odrzucony.

Dalsza poufna dyskusja toczyć się będzie pra-
wdopodobnie jeszcze jutro. O przebiegu jej nie
omieszkamy się poinformować.

Poseł Rauscher poprowadzi dalejrokowania handlowe poisho-nicmlcchie.„Źqczenlau Niemiec.

dług przypuszczenia komunikatu — fakt, że poseł
Rauscher jest jednym z najlepszych znawców
przedmiotu rokowań. W związku z tem pozostają
również dzisiejsze narady posła Rauschera z kan-
clerzem Mflllerem.

W kołach poinformowanych — oświadcza dalej
komunikat — liczą się z tem, że rokowania obecne
doprowadzą wkrótce do zawarcia z Polską umowy
w formie traktatu ramowego na podstawie klau-
zuli największego uprzywilejowania. Traktat ten
ma być zawarty w ten sposób, że sprawa importu
nierogacizny i inne sprawy specjalne mają byó
zastrzeżone do późniejszych rokowań, a ich ure-

gulowanie ma być później włączone do umowy.
W ten sposób utworzona byłaby przedewszyst-

kiem podstawa traktatowa, kładąca kres dotych-
czasowej wojnie celnej.

Warunkiem od którego zależeć będzie to uregu-
lowanie ma być — zdaniem komunikatu — okaza-
nie w tokn rokowań również i ze strony Polski
odpowiednich ustępliwości.

Przedłużenie noisko-niemiecKiego
prowizorium drzewnego.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2 paźdaiernika. (Wir) W dniu wczo-

rajszym upłynął termin wymówienia przez stronę
polską i niemiecką prowizorjnm drzewnego, za-

wartego w roku ubiegłym z ważnością do I-go
października br.

Ustawa zeszłoroczna przewidywała, iż na wypa-
dek nie wymówienia umowy przez żadną ze stron
obowiązuje ona automatycznie na rok następny.
W ten sposób umowa obowiązywać będzie do 1-go
października 1930 r.

Kontyngent wywozowy drzewa tartego z Polski
do Niemiec wynosić ma w tyto okresie 1,250.000
metrów sześciennych. Przy cenach zeszłorocznych
wartość ogólna tego kontyngentu drzewa wynosi-
ła około 200 miljonów złotych.

Berlin, 2 października. (PAT). Dzisiaj ukazał
się tu półurzędowy komunikat, potwierdzający
wiadomość, że po ustąpieniu dra Hermesa, dalsze
rokowania o traktat handlowy z Polską prowadzo-
ne będą przez posła niemieckiego w Warszawie
p. Ranscheia.

W ten sposób — jak oświadcza komunikat —

zaniechana została myśl powołania na miejsce dra
Hermesa bezpośredniego następcy, którego wyłą-
cznem zadaniem miałoby być prowadzenie wspo-
mnianych rokowań. Na przeprowadzenie tego, spo-
sobu uregulowania sprawy wpłynąć miał we.

Budżet na rok bieląca
wynos! 2930 miii. złotych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2 października. (Wrz) Dowiadują

się, iż prace budżetowe w ministerstwie skarbn są
na ukończeniu, tak że prawdopodobnie w przy*
szłym tygodniu budżet będzie oddany do druku.
Cyfra globalna budżetu jak nas informują wynosi
2.939,000.000 zł.

Polska flota handlowa rośnie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 października. (Wir). Niezależnie
od statków, które nabyte będą przez rząd dla Ze*
glugi Polskiej, polska marynarka handlowa zakn«
piła parowce dla Polsko-skandynawskiego Towa«
rzystwa Transportowego.

Ponadto w najbliższym czasie ma być przejęty
nowy statek szkolny „Pomorze" o nośności 2500
ton.

Ogółem tonaż Polski wynosi 37.850 ton. Przy-
rost za rok ubiegły wynosi 12. jednostek o ogólnej
pojemności około 17.000 ton.

Obecnie posiadamy 9 statków rządowych, towa-
rowych 5 pasażerskich i 4 pomocnicze, ponadto 2
prywatne towarowe, 4 prywatne pasażersko-towa-
rowe i 2 sttki pryawtne pomocnicze.

0

Polska na międzynar. konferencji kolej,
w Ługano.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2 października. (Mt) W dniach od

1—5 bm. trwają w Lugano obrady międzynarodo-
wej konferencji kolejowej w sprawie przewozu
drobnych ładunków w specjalnych skrzyniach
tak jak to jest praktykowane na kolejach francu-
skich i angielskich. W konferencji tej biorą udział
prawie wszystkie zarządy kolei europejskich. Pol-
skie ministerstwo komunikacji reprezentuje nacz.

wydz. inż. Włodek.
0

Zakończenie Zjazdu
polskich prawników.

Warszawa, 2 października (Mt). Dzisiaj w czwari
tym i ostatnim dniu zjazdu prawników polskich na

zebraniu ogólnein w auli uniwersytetu no-tarjusa
Jakób Glass wygłosił referta o zagadnieniach przy-
szłej polskiej ustajwy notarjalnej. O ujednostajnie-
nie międzynarodowego prawa karnego wygłosił re-

ferat prof. Emanuel Rappaport.
O godz. 12 w południe zakończyło się zebranie

ogólne, mające być jednocześnie zamknięciem zja-
zdu. Zebranie zagaił dziekan prof. Karol Lutostań-
ski. Następnie składali sprawozdania przewodniczą-
cy poszczególnych sekcyj z przebiegu i wyniku o*
brad. Następnie prof. Łyskowski, przewodniczący
komisji organizacyjnej, wygłosił przemówienie poi
żegnalne, dziękując przewodniczącemu oraz prze*
wodniczącym poszczególnych sekcyj za pracę w

czasie zjazdu. Z kolei przemawiali prof. Bartelemy,
prof. Rauscher, prof. Legał i prof. Jahn. Wszyscy
mówcy dziękowali za gościnne przyjęcie i wyrazili
uznanie dla rozwoju nauki prawa w Polsce. Po
przemówieniu przewodniczącego wydziału wyko*
nawczego piof. Rappaporta, który mówił o znaczę-,
niu zjazdów prawniczych, zawiadomił uczestników
Zjazdu, że następny zjazd odbędzie się za lat 5 w

Krakowie. Następnie prof. Lutosłański zamknął
obrady zjazdu, dziękując wszystkim uczestnikom
za przybycie i pracę.

Popołudniu uczestnicy zjazdu, zwiedzili lokal ko*
misji kodyfikacyjnej a goście zagraniczni Wiła,
nów. O godz. 10 odbył się w sali Malinowej w ho*
telu Bristol bankiet.

Jutro rano uczestnicy zjazdu rozjeżdżają sdę do
domów. Kilku gości zagranicznych wybiera się do
Krakowa.

Skargi Niemców śląskich
w świetle faktów.

Katowice, 2 października. (H) Niemiecka pro*
paganda zamieszcza bardzo często artykuły na te*
mat pokrzywdzenia Niemców w dziedzinie szkol*
nictwa.

Że tak nie jest, świadczy chociażby następują-
ca statystyka:

W Katowicach polska szkoła wydziałowa mę-*
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Ofeudonne de Costes zaginał bez wieści.

Francuski lotnik Dieudonne de Costes, którego
portret dajemy, zaginął bez wieści na Syberii

w czasie lotu Paryż—Irkuck, bez lądowania.
'

ska posiada 17 klag, w których wykłada 22 iii
nauczycielskich, z dyrektorem szkoły. Szkoła nie-
miecka wydziałowa pod tą samą dyrekcją ma 17
klas z 23 siłami nauczycielskiemi.

Polska szkoła wydziałowa żeńska wTaz z kur-
sem gospodarstwa domowego i kursem robót obej-
muje 17 klas, zaś grono nauczycielskie składa się
z 27 osób. Niemiecka szkoła wydziałowa żeńska
składa się z 18 klas, sił nauczycielskich wraz z

dyrektorem liczy aż 33.

Wynika z tego, że w szkole wydziałowei żeń-
skiej niemieckiej jest o 6 sił nauczycielskich za
dużo.

Ta krótka statystyka wskazuje, że niemieckie
szkolnictwo w Katowicach jest lepiej wyposażone
skie nanczycielskie ' ani żeli szkolnictwo pol-

Trzaba ukrócić chamstwo
Stahlhelmowców.

Gliwice, 2 października. (PA T). W dniu 1 paź-
dziernika b. r. konsul generalny Rzplitej w Byto-
miu p. Leon Malhomme udał się do prezydenta
policji w Gliwicach p. Becka i poinformował go
o antypolksiej manifestacji kilku Stahlhelmowców
przed gmachem konsulatu Rzplitej w Bytomiu w

czasie pochodu Stahlhelmowców w dniu 29 wrze-

śnia b. r.

Jak wiadomo, około 7 Stahlhelmowców grupy
bytomskiej wznosiło przed konsulatem polskim o-

krzyki: „Nieder mit Polen". Prezydent policji za-

pewnił generlanego konsulat p Malhomme, iż wy-
da zarządzenia uniemożliwiające w przyszłości
powtórzenie się podobnych wypadków przed gma-
chem konsulatu Rzplitej podczas publicznych po-
chodów w Bytomiu.

Komuniści wywołali dziki strajk
w fabr. budowy parowozów w Warszawie

Warszawa, 2 października. (Wir) We środę
o godz. 6 po południu zupełnie nieoczekiwanie roz-

poczęli robotnicy afbryki budowy parowozów
strajk.

O godz. 5 nastąpiła , zmiana robotników, pracu-
jących w nocy, którzy najpierw przystąpili do pra-
cy, wkrótce potem przerwali swe czynności i od-
byli wieo. • Delegaci robotników oświadczyli dy-
rekcji budowy parowozów, że żądają natychmia-
stowej podwyżki płac i uwzględnienia innych po-
stulatów, a ponadto zobowiązują dyrekcję, że
w najbliższym czasie nie nastąpi żadna redukcja
robotników w fabryce.
_

Ponieważ między dyrekcją a związkiem toczą
się rokowania w drodze normalnej i ustawowej,
dyrekcja musiała odrzucić przedstawione jej po-
stulaty.

Jutro o godz. 8 rano odbyć się ma masówka ro-

botników, na której mają być powzięte dalsze de-
cyzje.

Fabryka zatrudnia 1300 robotników. Akcję straj-
kową prowadzi rozwiązany przed kilku dniami
komunistyczny Związek metalowy w ul. Wolskiej

O

Przed rozprawą o szpiegostwo
niem. studentów we Lwowie.
Lwów, 2 października. (C) W sądzie okręgo-

wym karnym we Lwowie odbędzie się we wtorek
8 b. m. sensacyjna rozprawa, klćra niewątpliwie
odbiie się głośnem echem w Berlinie. Na ławie
oskarżonych zasiędą trzej studenci uniwersytetu
berlińskiego Georg Knhnke, Adalbert Hahn i Her-
bert Franze, którzy na wiosnę b. r. kręcili się
w sposób podejrzany na terenie powiatów woje-
wództwa stanisławowskiego, uprawiając wywiad
szpiegowski. Aresztowano ich w czasie czynienia
zdjęć fotograficznych w okolicach Doliny.
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Przyczyny przejściowej zniżki
papierów polskich w Nowym Jorku.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2 października. (W). Jak nas infor-

mują z kół dobrze powiadomionych, spadek kursu
polskiej pożyczki stabilizacyjnej od 81—80 na

giełdzie nowojorskiej należy przypisać niepomyśl-
nym warunkom kredytowym, panującym na ame-

rykańskim rynku finansowym.
Po podwyżce dyskonta przez Federal Reserye

Bank w Nowym Jorku, sytuacja na rynku pienię-
żnym zaostrzyła się, co oczywiście odbiło się też
niekorzystnie na kursie notowanych papierów, i
spowodowało zniżkę szeregu pożyczek.

Przedewszystkiem zaznaczył się poważny spa-
dek pożyczki Dillonowskiej, która obniżyła się
poniżej kursu emisyjnego. Z kolei spadła też po-
życzka stabilizacyjna do poziomu 84—85, a na-

stępnie do poziomu 81—80 .

Nienormalny stan wytworzony przez spadek po-
życzki Dillonowskiej, spowodował wyrównanie

kursu pożyczki stabilizacyjnej, która wskutek tego
uległa zniżce. W kołach miarodajnych przypusz-
czają, iż kryzys giełdowy w Nowym Jorku nie po-
winien trwać zbyt dłngo.

Zniżka pożyczki stabilizacyjnej i Dillonowskiej
nie jest zresztą zjawiskiem odosobnionem. Jak do-
nieśliśmy bowiem wczoraj, na szeregu giełd euro-

pejskich m. in. paryskiej i budapeszteńskiej, oraz

na giełdzie nowojorskiej panowały w dniu wczo-

rajszym „czarne dni" zaznaczające się silnym
spadkiem papierów, cieszących się opinją najsil-
niejszych.

To wstrząśnienie na rynku pieniężnym niemal
całego świata, zostało spowodowane skutkami ban-
kructwa i znanej afery potentata giełdy londyń-
skiej Hatry'ego. Psychoza spadku jaka ogarnia w

takich wypadkach koła giełdowe, niewątpliwie je-
dnak nie będzie trwała zbyt długo

Posteoowanie domodouie ui procesie
flem&eckieoo ukonczone.

Poznań, 2 października. (Sz.) . W procesie prze-
ciw b. podprokuratorowi Dembeckiemn po prze-
czytaniu aktów depozytowych, o czem wczoraj do-
nosiliśmy, zakończono postępowanie dowodowe.

W dniu wczorajszym od rana zaczęło się wy-
głaszanie przemówień stron. Prokurator Gargul-
ski w półgodzinnem przemówieniu omówił jeszcze
raz punkt po punkcie aktu oskarżenia, domagając
się przykładnego ukarania oskarżonego, zwłasz-
cza, że tenże, będąc prokuratorem, był właśnie
tym, który czuwać miał nad wymiarem sprawie-
dliwości. Następnie przemawiali obrońcy, poczem
zabrał głos oskarżony Dembecki..

Dezprzukładnu atak na pociąg
jadących „na gaoe".

Lwów, 2 października. (C). O niesłychanem zu-

chwalstwie pasażerów, jeżdżących na ,iBapę|,
świadczy zajście, jakiego widownią była stacja
Gródek Jagielloński. W chwili, gdy popołudniowy
pociąg lwowski zajechał na stację, wyskoczyło z

wagonów przez okna kilkunastu osobników, którzy
chwyciwszy w ręce kamienie, poczęli bombardo-
wać pociąg, bijąc w nim szyby, poczem zbiegli.

Jak się okazało, byli to pasażerowie bez biletu,
którzy w czasie kontroli w pociągu przyjęli wobec
kontrolera i konduktora wyzywającą postawę, ob-
rzucając ich wyzwiskami, po dotarciu zuś do Gród-
ka Jagiellońskiego za bezpłatną podróż podzięko-
wali kamieniami.

Żydzi w Czechach pójdą do wyborów
razem z Polakami.
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")

Bratysława, 2 października. (ra). Polityczne I wyborczego z partiami polskiemi w okręgach cie-

partje żydowskie odbyły dzisiaj w Bratysławie li- "zyńskim i morawskoostrawskim.

cznie obesłaną konferencję przedwyborczą, na któ- J^^tn Tpotób^ mSy, Pt
rej powzięto uchwalę ntworzenia wspólnego bloku 1

lacy liczą na uzyskanie 2-ch mandatów.

Ks. Hlinlia zerwał koopromls z Czesiami
Ludowe stronnictwo słowackie odzyskało swobodę ruchu.

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")
Preszburg, 2 października, (fd) Obrady rozsze-

rzonego wydziału słowackiego stronnictwa ludo-
wego odbyły się wczoraj pod przewodnictwem ks.
Hlinki wśród niezwykłego zainteresowania i na-

prężenia wszystkich obecnych.
Po wysłaniu manifestacyjnej depeszy na ręce

uwięzionego dr Tuki, zapowiadającej postawienie
jego kandydtury na czele listy kandydatów do
parlamentu, prezes, stronnictwa ks. Hlinka wy-
głosił gwałtowne przemówienie przeciw polityce
czeskiej i zapowiedział wystąpienie stronnictwa z

Ł zw. koalicji. Surowej krytyce poddał postępo-
wanie min. dr Hodży i jego politykę „łatania
dziur" i kompromisów.

Wypadki te oznaczają, że stronnictwo ludowe
słowackie zerwało wszystkie mosty, łączące je ze
stronnictwami dotychczasowej większości rządo-
wej.

Bratysława, 2 października (S). Proces przeciwko
prof. Tace i towrazyszom dobiega końca. W sobotę
5 bm. o godz. 8 rano trybunał ma ogłosić wyrok.

O

Kapitulacja Hendersona
przed Sowietami.

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")
Londyn, 2 października. (ch),>.-.Minister spraw

zagr. Henderson przemawiał we wtói-ek na kon-
gresie Partji Pracy w Brightonie krótko o osiągnię-
tem poprzednio porozumienia z wysłannikiem so-

wieckim Dowgalewskim.
Obaj mieli zawrzeć umowę, że rząd angielski

zwróci się do parlamentu natychmiast po zwoła-
niu sesji z prośbą o wymianę ambasadorów. Hen-
derson sądzi, że wyniki rokowań w sprawie przy-
wrócenia stosunków dyplomatycznych między
dwoma wielkiemi narodami będą zadowalające i
oparte na trwałych podstawach.

Glosy oburzenia w Anglii.
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")

Londyn, 2 października, (ra). Ugoda Henderso-
na z Rosją sowiecką została wyzyskana przez pra-
sę opozycyjną do ostrych ataków na rząd socjali-
styczny.

Prasa konserwatywna zarzuca rządowi, że nie
dotrzymał przyrzeczenia danego parlamentowi i
skapitulował przed Moskwą.

„Daily Telegraph" pisze, że porozumienie z Ro-
sją sowiecką jest bezwstydną kapitulacją przed
Moskwą. Henderson dokonał tego obecnie jakkol-
wiek jeszcze przed kilkoma tygodniami dawał zna-

ki pewnego oporn.
„Morning Post" pisze: ,Z chwilą zawarcia tego

układu zrezygnowano z jedynej gwarancji, że spor-

ne kwestje między Moskwą i Anglją uregulowane
zostaną na pomyślnej dla Anglji podstawie. Po-
selstwo sowieckie odniosło zdecydowane zwycię-
stwo.

Rząd socjalistyczny stoi wiernie na swojem nie-
mądrem stanowisku, aczkolwiek już raz upadł z

powodu niego.

Moskwa otrębnje zwycięstwo.
(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego")

Moskwa, 2 października (ch) Prasa sowiecka o-

głasza we środę wyniki rokowań Dowgalewskiego
z Hendersonem w sprawie podjęcia stosunków dy-
plomatycznych przez Wielką Brytanię i Sowiety.

„Izwiestia" i „Prawda" piszą, że rokowania za-

kończyły się zupełnem zwycięstwem dyplomacji
sowieckiej. 2ądanie sowieckie w sprawie nawiąza-
zania stosunków dyplomatycznych bez jakiejkol-
wiek rekompensaty zostało spełnione.

Berlin zadowolony.
Berlin, 2 października, (ch) Prasa berlińska pi-

sze przychylnie o nadchodzącem porozumieniu an-

gielsko-sowieckiem. Porozumienie między obu pań-
stwami leży — zdaniem tej prasy — w interesie
powszechnym i wydatnie przyczyni się do osta-
tecznego uspokojenia Europy.

Anglja podnosi Indie do godności dominium.
(Telegram własny Jl.

Londyn, 2 października, (ch) Po niedawne] za-

powiedzi rządu Partji Pracy w sprawie zmiany do-
tychczasowej polityki względem Egiptu i Iraku,
zbliża się obecnie, jak się zdaje, jeszcze większa
sensacja w polityce wschodniej rządu angiel-
skiego.

Rząd angielski ma podobno nadać In-
diom statut dominialny, to zna-

czy zupełny samorząd.
Korespodent dyplomatyczny „Daily Telegraphu"

zapowiada już, że należy w najbliższym czasie
oczekiwać doniosłych kroków w sprawie konsty-
tucji dla Indyj.

W kołach ministerialnych przypuszcza się, że
zapowiedź taka nastąpi jeszcze przed otwarciem
kongresu wszechindyjskiego 1 grudnia b. r . Rząd
angielski spodziewa się, że przez nadanie Indjom
statutu dominjalnego, wpłynie na kongres indyjski
i zapobiegnie w ten sposób wielkiej kontrakcji
nacjonalistów indyjskich.

Czynniki, stojące za Ghandim, żądają nadania
do 31 grudnia Indjom samorządu. Prace komisji
Simona, która przygotowuje sprawozdanie o refor-
mie konstytucji indyjskiej, nie mogą być ukoń-

Włamanie do biura P. W. II.
w Katowicach.

Katowice, 2 października (H) Wczoraj około go-
dziny 10 w nocy dwaj osobnicy włamali się do biu-
ra P. K . U . w Katowicach przy ul. Francuskiej.

Ee .wybiciu szyb w. okaie na mteize, utworu li

Kuryera Codziennego")
czone przed początkiem przyszłego roku. Tego ro-

dzaju odwleczenie reformy konstytucji uważane
jest jednak za bardzo niepożądane.

Damlslo gabinetu egipskiego.
Londyn, 2 października, (ch) Gabinet egipski

podał się do dymisji. Premjer Mohamed Mahmut
Pasza konferował przed wręczeniem prośby o dy-
misję z komisarzem angielskim, a następnie udał
się do króla, który poprzednio już przyjął przy-
wódcę opozycji Nahasa Paszę.

Koła polityczne liczą się z możliwością powsta-
nia gabinetu urzędniczego. Nie jest także jeszcze
pewnem, czy stanowisko premjera obejmie Moha-
med Mahmut Pasza. Nowy gabinet ma być przej-
ściowy, a zadaniem jego ma być przeprowadzenie
wyborów w związku z ratyfikacją traktatu z An-

giją.
Koła polityczne uważają powszechnie dymisję

Mohameda Mahmuta Paszy za oznakę powrotu do
parlamentaryzmu i wzmocnienie wpływów partji
Wafd, która na gruncie parlamentarnym zawsze

jeszcze zajmuje bardzo silne stanowisko.

je i dostali się do wnętrza biura. Brzęk rozbijanych
szyb zbudził mieszkańca sąsiedniego domu, który
spostrzegłszy dwóch podejrzanych osobników,
wchodzących do biura przez otwarte okno, zaalar-
mował pełniącego na rogu ul Franciszkańskiej
służbę, żołnierza policyjnego. Żołnierz udał się na-

tychmiast przed gmach P . lv. U ., spłoszeni bandyci
jednak gdolali i Unia wymknąć ilą,

Na zbiegu ul. Francuskiej i Ligonia żołnierz poi
licyjny przytrzymał jednego z opryszków, ten je«
dnak rzucił się na posterunkowego i powalił go na

ziemię. Drugi sprawca zdołał tymczasem zbiec. —,
Żołnierz policyjny początkowo bronił się szablą,
wkońcu jednak wyjął rewolwer i wystrzelił w oi
bronie własnej Na odgłos strzału przybył drugi
żołnierz policyjny, pełniący na ulicy służbę, który
wezwał bandytę do podniesienia rąk w górę- Opry.
szek szybkim ruchem wydobył z kieszeni jakiś
przedmiot, z którym zamierzał rzucić się na polU
cjanta. Ten w obronie własne] zrobił ażytek z re-

wolweru służbowego, raniąc włamywacza w szyję.
Bandyta upadł aa ziemię i wkrótce zakończył iy«
cie.

Na podstawie dokumentów stwierdzono, iż był t<s
30-Ietni Wilhelm Skotnik z Szarleja bez stałego
miejsca zamieszkania i bez zajęcia, który dopiero
29 września br. opuścił więzienie sądu karnego w

Katowicach, gdzie odsiadywał karę za kradzież z

włamaniem. Zabity znany był policji katowickiej,
jako uotoryczny włamywacz, podejrzany o kilka
kradzieży z włamaniem. Miał on także na sumie-
niu napad rabunkowy.

Z biura P. K . U. bandyci zabrali kilka książeczek
oficerskich i szeregowych rezerwy.

Zwłoki zabitego bandyty odstawiono do szpitala
miejskiego w Katowicach.

Wypadek ten wywołał olbrzymie zbiegowisko naj
ulicy i był żywo komentowany. Dochodzenia usta*
liły, że żołnierz policyjny strzelał jedynie w obro-;
nie własnego życia.

O

Sensacyjny zwrot w rozprawie
o sfałszowanie czeku na 22.000 zł.

Katowice, 2 października. (H) Dzisiaj w sądzie
karnym w Katowicach odbywała się dalsza rozpra-"
wa przeciwko Januszowi Żuławskiemu, b. urzęj
dnikowi państwowego zakładu wodociągowego w

Katowicach o sfałszowanie czeku na 22 tysiące zł.
Zeznania grafologów, występujących na dzisiej-

szej rozprawie, były sprzeczne w opinji odnośnie
do prawdziwości podpisu Żuławskiego na czeku.

W toku rozprawy zaszedł senzacyjny zwrot.
Prokurator Arendt zażądał odroczenia rozprawy,
ponieważ policja podała, że niejaki Andrzej Gojd-
ka, prywatny wywiadowca, ma być tym osobni*
kiem, który zrealizował fałszywy czek w Banku
Gospodarstwa Krajowego. Trybunał przychylił sigj
do wniosku prokuratora i rozprawę odroczył.

Gojdkę aresztowano, w najbliższym czasie ma

być wygotowany przeciwko niemu akt oskarżenia
o podjęcie 22 tysięcy zł. na sfałszowany czek.

Gabinet niemiecki chwieje się
(Telegram własny „II. Kuryera Codziennego")

Berlin, 2 października. (Hf). W ciągu środy
kryzys gabinetn p. Hermana Mullera wszedł w je.
szcze ostrzejsze stadjum. Między kanclerzem a

min. Stresemannem, jako przedstawicielem nie-
mieckiej partji ludowej, toczyły się przez cały
dzień dziesiejszy pertraktacje, które nie doprowa-
dziły jednak do żadnego pozytywnego rezultatu, s

sporna sprawa reformy ubezpieczenia od bezrobo-
cia nadal nie została odpowiednio załatwiona.

Niem. partja ludowa w sposób najbardziej ener-

giczny przeciwstawia się dalej wszelkiemu naj.
mniejszemu nawet podwyższeniu wkładek ubez-
pieczeniowych dta pracodawców, a tem samem

niema widoków na pokrycie deficytu budżetowe-
go, wynikającego ze świadczeń państwa.

Ponieważ w drugiem czytaniu w Reichstagu
projekt rządowy nadal był w poszczególnych pa-
ragrafach odrzucony, kanclerz Rzeszy złożył nie-
mieckiej partji ludowej oświadczenie, w którem
stwierdza, że gdyby jutro w czasie trzeciego czy-
tania niemiecka partja ludowa głosowała nadal
przeciwko całości ustawy, zmuszony będzie wy-
ciągnąć z tego konsekwencje przez padanie się do
dymisji, có pociągnie za sobą automatycznie dy-
misję całego gabinetn.

Równocześnie jednak p. Muller wskazał deli-
katnie drogę wyjścia z trudności, stwierdzając, że
nie będzie miał nic przeciwko temu, jeżeli swoje
zastrzeżenia zgłosi niemiecka partja ludowa w

sesji następnej późną jesienią, w związku z ogól*
ną reformą finansów, do której przystąpi się na

podstawie zaakceptowanego już planu Younga.
Kanclerz nie sprzeciwia się również temu, żeby
niemiecka partja ludowa zgłosiła inż teraz odpo-
wiednie oświadczenie na plenum Reichstagu.

Bezpośrednio po tem oświadczeniu kanclerza,
poczęto^ w kuluarach parlamentu oceniać sy turcję
bardziej optymistycznie. Prawdopodobnie wska-
zówki kanclerza Rzeszy znajdą należyte echo w

niemieckiej partji ludowej, choćby ze względu na

pozycję min. Stresemanna, któremu w razie roz-

bicia się obecnie koalicji, grozi utrata wszystkich
owoców jego dotychczasowej wyteżonej działalno-
ści na polu polityki zagranicznej.

Masiyna piekielna
przed lokalem „Stałilhelmn" w Magdeburgu

Magdeburg, 2 października. (Lk) „Sfahlhelm"
donosi, iż dzisiaj rano znaleziono pod wejściem do
urzędu związkowego „Stahlhelmu" w Magdeburgu
karton, zawierający kilka flaszek napełnionych ma-

terjałem wybuchowym i połączonych z mechani-
zmem zegarowym.

Maszyną piekielną zajęła sie policja i prowadzi
energiczne dochodzenia celem wykrycia sprawcy
niedoszłego zamachu.

Czy przypadkiem panowie ze Stahlhelmu sami
me zainscenizowali tego nieudałego „zamachu?"
(Hed.).

Prześladowanie duchowieństwa
w Rost i.

Warszawa, 2 października. (Aj) Agencja Tass"
donosi, iż w Astrachanie władze sowieckie "aresz-

^ Filipa. Według urzędowego
komumkatu, arcyb. Filip miał slać na czele akcji,
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Sowietom nie uda się wydostać zboża
od chłopów.

ITelegram własny Jl. Kuryera Codziennego*)
Moskwa, 2 października (Hr). „Izwiestja" w ar-

tykule o walce włościaństwa z dostawcami zboża
na punkty zborne, piszą, że opór „kułaków" przy-
biera ostrzejszo formy, aniżeli w i. ub. Kułacy
obecnie zorganizowani, działają o wiele solidar-
niej. Obecnie staje się już jasnem, że nie da się
zorganizować towaiów ze wsi w drodze przymuso-
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Waldemaras „obawia się" buntu
w armji litewskiei.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Kowno, 2 października (Hr). Waldemaras udzie-

lił nowego wywiadu, tym razem przedstawicielom
prasy zagranicznej. Oświadczył on, że według jego
informacyj. na prowincji w armji i w szeregach
Szaulisów daje się zauważyć niezadowolenie z jego
ustąpienia. Waldemaras obawia się zbrojnego kon-
fliktu w armji litewskiej. Jest on przeciwny kon-
chom, nie może ich jednak powstrzymać.

Dalej Waldemaras oświadczył, że Liga Narodów
wkrótce wywrze decydujący nacisk na Litwę, zmu-

szając ją do pogodzenia się s Polską. W Litwie po
jego ustąpieniu nie będzie komu odeprzeć tego na-

cisku i odwrócić nieszczęścia, jakie zagraża Litwie.

„Lietuwos Aidas" odpowiadając na wywiad Wal-
demarasa pisze, że w związku ze zmianami perso-
nalnemi w gabinecie ukazują się wywiady w prasie
litewskiej, starające się wprowadzić zdenerwowa-
nie w kraju. W całej Litwie panuje spokój i niema
obaw, ażeby spokój ten miał być zakłócony. Rząd
przygotowany jest do stanowczego stłumienia
wszelkich prób zmiany obecnej sytuacji.

Wilno, 2 października (Hr). Z pogranicza litew-
•kiego, donoszą, że wczoraj o gcklz. 5 rano w straż-
nicy litewskiej Duboklawice, w rejonie Druskienik,
dokonano aresztowań komendanta Uszalisa i 14
strażników litewskich. Aresztowania te pozostają w

swiąskn z sytuacją w Kownie.

Krowo krokowsko.

Reprezentacgfna wycieczko węgierska
w Krakowie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Kowno. 2 października (Hr). Wczoraj obradował

gabinet ministrów nad sytuacją, wytworzoną przez
wystąpienia Waldemarasa. Uznano za konieczne
dążyć do usunięoia go z Litwy. Ostateczna decyzja
aie zapadła. Następne posiedzenie gabinetu odbę-
dzie się z końcem bieżącego tygodnia.

20 stycznia 1930 następna sesja
Rady Ligi Narodów.

Genewa, 2 października. (PAT). Następna se-

sja Rady Ligi Narodów wyznaczona została 20
itycznia 1930 (.

Profekt reformo wielkie] Rodu
Faszystowskiej.

Rzym, (PAT). Oficjalny biuletyn partji faszy-
stowskiej „Foglio Ordini", omawiając projekt re-

formy wielkiej rady faszystowskiej pisze m. in.:
Podział członków wielkiej rady na tizy katego-

rie pozostają w mocy.
Do pierwszej kategorji należeć mają doływotni

członkowie kadrówki maissn na Rzym.
Draga kategorja ma obejmować przedstawicieli

rządu i sekretarza partji faszystowskiej, jego za-

stępcą, przewodniczących senatu, Izby przewodni-
czących akademji włoskiej, związków pracowni-
ków, pracodawców, przemyśla i rolnictwa.

Do trzecie} kategorji należeć mają na okres
trzech lat członkowie byłych rządów, sekretarze
partyjni od r. 1922 oraz ludzie, którzy odgrywali
ważniejsze role w rewolucji. Ogółem do wielkiej
rady faszystowskiej wchodzić będzie o 20 człon-
ków mniej niż dotychczas. Składać się ona ma

z 36 osób. Projekt reformy poddany zostanie apro-
bacie rady ministrów.

0

Groźba nowych zaburzeń
w Palestynie.(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Beyrut, 2 października CS). Sekretarz rządu pale-
ftyńskiego Lukę udzielił wywiadu specjalnemu ko-
respondentowi ,,New Yokr World" Van Paassen w

sprawie krwawych wypadków w Palestynie, przy-
czem oświadczył, że Arabowie mieli słuszność, wi-
dząc już żydzi zakupują najlepszą ziemę i wypie-
rają Arabów w góry. Arabowie byl bardzo wzbu-
czeni już po utworzeniu „Jewish Agency" na kon-
gresie sjonistów w Zurychu.

Rząd palestyński popełnił błąd, ponieważ uwie-
rzył, iż po 5 latach spokoju Arabowie pogodsili się
> ideą utworzenia państwa żydowskiego.

Obecnie jednak jest jasnem, że Arabowie nie od-
stąpili ani na jotę od swej nienawiści do żydów. —

Masy przyłączyły się obecnie do tego ruchu. Po-
czucie narodowe Arabów wzrosło w całym kraju.
Rząd obawia się, że po wycofaniu wojsk przyjdzie
do jeszcze poważniejszych powstań, które ograniczą
się nie tylko do Palestyny, lecz obejmą pożogą cały
bliski Wschód. Rząd stara się w konflikcie żydow-
sko-arabskim zachować ścisłą neutralność.

Londyn, 2 października (S). Z Jerozolimy dono-
szą, że egzekutywa arabska na znak protestu prze-
ciw zatrzymaniu na stanowisku żydowskiego gene-
ralnego prokuratora Normana Bentwicha ogłosiła
jednodniowy strajk protestacyjny.

W dzielnicy żydowskiej znaleziono wczoraj je-
dnego żyda zastrzelonego. W Jaffie doszło do no-

wych starć, w czasie których kilka osób zostało
rannych. ^

Fałszywe pogłosKi o chorobie Clemenceau,
(Telegram własny Jl. Kuryera Codziennego")

Paryż, 2 października, (ch) Wbrew rozpowsze-
chnianej we wtorek w Paryżu pogłosce o pogor-
szeniu się zdrowia Clemenceau, donoszą we śro-
dę rano, że Clemenceau powrócił do Paryża, po-
nieważ pogoda w Wandei jest niepomyślna i sę-
dziwy Clemenceau nudzi się na wsi. Stan zdrowia
byłego premjera jest wedle doniesień prasy poran-
fiej, zupełnie zadowalający.

Wycieczka węgierska przybyła do Krakowa
wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem poeiągiem od
strony Katowic, dokąd w drodze z Warszawy
wstąpiła dla zwiedzenia Zakładów Chorzowskich.

W Krakowie na dworcu oczekiwali przybycia:
z ramienia województwa dr. Tobiczyk, starosta
grodzki dr. Styczeń, przedstawiciele miasta pp.
Adelman, dr. Gertler i dr. Muczkowski, profesoro-
wie uniwersytetu dr. J. Dąbrowski, dr. Estreicher,
prof. Sarna, dr. Papee, przedstawiciel Związku Tu-
rystycznego płk. Augustyn, konsul węgierski Mar-
chwicki i kierownik konsulatu węg. rtm. Schahl,
dalej red. Grzywiński dyr. B. P. Makowski, płk.
Przybył, dyr. Sokulski, prof. Sroczyński i szereg
członków Tow. polsko-węgierskiego.

Powitanie wycieczki nastąpiło w salonie recep-
cyjnym, gdzie do przybyłych przemówił po polsku
prezes Tow. polsko-węgierskiego dr. Papee, który
przypominając wiekową przyjaźń polsko-węgier-
ską i jej tradycje na gruncie Krakowa, w serde-
cznych słowach powitał drogich gości. Przemówie-
nie to przetłumaczone następnie po węgiersku
przez płk. Przybyła, przyjęte zostało gromkiemi o-

krzykami: „Eljen".
Na przemówienie to odpowiedział w serdecznych

słowach imieniem wycieczki adw. dr. Lazar radca
stanu, wiceprez. Związku Narodowego, wznosząc
okrzyk na cześć Krakowa.

Po wzajemnem zapoznaniu się goście udali się
samochodami na kwatery, przygotowane w Grand
Hotelu.

Wieczorem w Hotelu Pollera odbyło się towa-

rzyskie zebranie uczestników wycieczki oraz człon
ków Tow. polsko-węgierskiego.

Wycieczka, której z ramienia ministerstwa
spraw zagr. towarzyszy dr. L. Bodeński, referent
M. S . Z ., przybyła w następującym składzie:

Posłowie i wyżsi funkcjonariusze państwowi:
Baron Wimmrsperg Frieyes, podsekretarz stanu

w minist. handlu; yitez Guilleaume Arpad, em. ge-
nerał dywizji, były konsul gen. w Krakowie; Szil-

rek Lajos, prałat kanonik; Madaras Elemer, po.
seł; Moser Ernó, poseł; Szuhanyi Ferenc, poseł;
Ssadeczki Kardos Lajos, prof. uniwers. w Szeged;
Mme Jean Barsony, wdowa po prof. uniwersytetuj
Dessewffy Istyan, szef sekcji minist. spraw wewn.;
Mme Fejer Gyulane, prof. szkoły dla przem. artyst.j
Grabovszky Miklos, szef sekcji minist. roln.; Gyor-
gyi Kalman, dyrekt. T-wa przem. artyst.; Szekacs
Vince, radca leśnictwa w minist. roln.; Felvinczi
Takacs Zolten, dyrektor Muzeum „Hop", delegat
Muzeum Szt. P .; Reok Bela, Z-ca szefa minist
roln.: Hoth Zeltan, Zast. szefa minist. handlu;
Graboyszky Camill, prof. Kossanyi Bela, archiwi-
sta Ąrch. Narodowego; Pogany Sandor, kapitan
minist. obr. krajowej, sekretarz gen. kom. „Be-
ma''.

Delegat miasta Budapesztu:
Yitez dr. Horyat Bela, członek Rady miejskiej.
Przedstawiciele życia gospodarczego:
Kossaika Janos, prof szkoły politechn., delegat

Izby inżynierskiej; Szekacs Elemer, nadradca rol-
nictwa. delegat Izby inżynierskiej; Rekay Frigyes,
szef sekcji minist. fin., przedstawiciel Stow. inż.
węg.; Lakner Nandor, generalny inspektor kolei
państw, węg.; Dr. Gyulay Tibor, gen. sekretarz,
delegat węg. Izby handl. i przem.; Dr. Zsolnay
Oszkar.

Dziennikarze:
Vitez Somogyyary Gyula, literat; Gaspsr JenB,

delegat węg. Unji dziennikasrkiej „Patria"; Marton
Ferenc, przedst. dziennika „Magyarsag"; Molnar
Sandor, członek synd. prasy zagranicznej.

Przedstawiciel młodzieży węgierskiej:
Wanansz RezsB, słuchacz wydziału praw.
Przedstawiciele „Węgierskiej Ligi Narodowej":
Dr. Ajtay József, członek Najw. Trybunału Adm.,

wiceprezydent „Węgierskiej Ligi Narodowej"; Dr.
Lazar Andor, adwokat, radca stanu: Jasz Geza, li-
terat i prezes sekcji polskiej „Węgierskiej Ligi
Naród.; Lipthay Bela, sekretarz T-wa Węgiersko-
Polskiego.

ECHA POBYTU FBANCCSKICH INŻYNIERÓW W
KRAKOWIE. Związek inżynierów cywilnych w Pa-

ryża, który w pierwszych dniach września b. r.

zwiedza! Kraków i okolice, podejmowany przez kra-
kowski Komitet francusko-polskiego Związku inży-
nierów wspólnie z Izbą przemysłowo-handlową, na-

desłał obecnie na ręce prezesa Izby podziękowanie
gżo gościnne przyjęcie wycieczki i umożliwienie jej
członkom poznania cennych zabytków kultury arty-
stycznej i zaznajomienia się z rozwojem życia go-
spodarczego miasta Krakowa,

PBZYGODA DZIENNIKABZY NIEMIECKICH W
DBODZE DO ZAKOPANEGO. Na drodze w Łagie-
wnikach pow. Kraków spłoszył się koń Stefana Ta-

lagi z Pcima a dyszel wozu uderzył w przód samo-

chodu Nr. Kr. 95305, jadącego w kierunku Mogilan.
Z osób jadących w samochodzie, a mianowicie 3-ech

dziennikarzy niemieckich z Berlina i radcy posel-
stwa Szczęsnego Zaleskiego, nikt żadnych uszkodzeń
nie odniósł. Również woźnica wyszedł bez szwanku.
Dochodzenia w toku.

DUCHOWIEŃSTWO KRAKOWSKIE NA ODNO-
WIENIE KOŚCIOŁA MABJACKIEGO, Z okazji
40-leeia kapłaństwa ks. infułata dr. Kulikowskiego,
duchowieństwo krakowskie złożyło na ręce jubilata
2.200 zł. na odnowienie kościoła Mariackiego. Jest to

nowy dowód przywiązania duchowieństwa do ks. inf.

Kulinowskiego i troski o piękno starej świątyni kra-

kowskiej.
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA. W związku z

rozporządzeniem min. robót publicznych i ministra

spraw wewn. w porozumieniu z min. spraw wojsk.,
urząd wojewódzik w Krakowie zwraca uwagę zain-

teresowanych, iż we wszelkich sprawach związanych
z ruchem autobusowym, zwracać się należy do Okr.

Dyrekcji Robót Publicznych, jako organu woj. wła-

dzy admin. ogólnej.
KLUB SPOŁECZNY rozpoczyna swą działalność

powakacyjną odczytem prezesa Klubu prof. dr. Ada-
ma Krzyżanowskiego na temat: „Urbanizacja społe-
czeństw nowoczesnych". O dczyt odbędzie się w świeżo
odnowionej sali własnej (Rynek gł. 32, II p.) w so-

botę 5 b. m. o g. 8 wiecz. Również na następne ty-
godnie przewidziane są ciekawe odczyty na aktual-
ne tematy, jakie wygłoszą znane osobistości z Kra-
kowa i Warszawy.

CZYTELNIA TOWARZYSTWA POLSKO-WŁO-
SKIEGO IM. DANTEGO W KRAKOWIE (Bibljoteka
Jagiellońska, parter), po przerwie wakacyjnej bę-
dzie znown czynna w poniedziałki i piątki od 6—1Vr>

wieczorem, począwszy od dn. 4 b. m .

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY W Krakowie

urządza w sobotę 5 b. m. o g. 1 w. w lokalu własnym
przy nl. Rajskiej 3 zebranie towarzyskie wraz z od-

czytem: „Żołnierz polski w pieśni", który wygłosi
ppłk. rez. dr. Tadeusz Piotrowski.

Z „SOKOŁA". KR AKOWSKIEGO. Jak w latach

ubiegłych, tak i tego roku odbywają się lekcje gi-
mnastyki dla starszych w poniedziałki, środy i pią-
tki od godz. 6.30 do 7.30 wlecz. Zgłoszenia do tej
grupy przyjmuje kancelarja „Sokoła" codziennie w

godzinach wieczornych. Ćwiczenia oddziałów Przy-
sposobienia wojskowego rozpoczęły się tak dla pie-
choty, jak też w konnicy.

Sekcja strzelecka Towarzystwa urządza dn. 12 ł 13
b. m . zawody strzeleckie dla członków oddziałów P.

W„ które wchodzą w program ogólny zawodów Ko-

ściuszkowskich, jakie „Sokół" krakowski rokrocznie

urządza w dniu śmierci Tadeusza Kościuszki, patro-
na Sokolstwa polskiego. Zawody składają się tego
roku z zawodów gimnastycznych i lekko-atletycznych
w sześeioSoju, program obejmuje konkurencje tak
dla panów, jak i pań, a nadto zawody z dziedziny
pracy przygotowawczej przysposobienia wojskowego,
jak marsz w pełnem uzbrojeniu na 10 km., ostre
strzelanie do tarczy, oraz strzelanie z broni małoka-

librowej.
Korty tenisowe w „Sokole" są stale zapełnione

grającymi tak przy gmachu „Sokoła", jak i na sta-

djonie sokolim. Oddział konny P. W. robi starania
o uzyskanie ujeżdżalni do nauki jazdy konnej. No.

wozaciężnych do oddziałów P. W. przyjmuje się tylko
do 15 b. m. włącznie w kauncelarji P. W„ w gmachu
„Sokola", I. p. ,

ZEBWAŁ SIĘ DBUT TRAMWAJOWY. Zerwał się
w rynku gł. u wylotu ul. Sławkowskiej drut pod-
trzymujący przewody tramwajowe o małem napię-
ciu. Naprawy uskuteczniono bezzwłocznie. Wypadku
nie było.

A POCO SPAŁ NA PLANTACH? Orlicki Adam,
zam. w Jugowicaeh, pow. Kraków, zgłosił, że wczoraj
około godz. 22.30 skradziono mu na plantach w cza-

sie snu portfel z kwotą 135 zł. i dokumentami.

ARESZTOWANI zostali: Kozioł Antoni, lat 30, sto-

larz, zam. w Skale koło Ojcowa, za kradzież kożucha
wartości 100 zł. na szkodę Marji Glonki: Szczypka
Jan, łat 22, robotnik, zam. we Wróblowicaćh, za cię-
żkie uszkodzenie ciała na osobie Mieczysława Bła-

chowicza, robotnika za m. przy ul. Rydlówka; Szy-
moniak Mieczysław lat 26, pomocnik ślusarski, zam.

w Woli Duchackiej, za oszustwo; wreszcie Wilkusze
wski Aleksander, lat 29, murarz, zamieszkały przy
ul. Mogilskie! 81, za oszustwo popełnione prze® sfał-

szowanie weksli na kwotę 965 zł., na podstawie któ-
rych pobrał towary w sklepie Anny Guter przy ul.

Miodowej 4. Część towaru od aresztowanego odebra-

no, Zaś jego odstawiono do więzień sądowych.
0§0

Co (rolo w teatrach l kinach?
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Po raz

ostatni w tym roku wkroozy dzisiaj, w czwartek, na

scenę bajeczny baron Wiirtz p. Junoszy-Stąpowskje-
go, który przez 14 wieczorów wprawiał teatr w hu-

czną wesołość. Dalszy ciąg przedstawień z udziałem

świetnego artysty odbędzie się dopiero po Nowym
Roku. Jutro o g. 5 pop. po specjalnie zniżonych ce-

nach pierwsze przedstawienie szkolne .Przyjaciół"
Fredry. Ze względu na zapotrzebowanie licznych
szkół z prowicji, przemiła komedia Fredry powtórzo-
na b«dzle także w niedzielę na przedstawieniu po-
południowem. Żywe zainteresowanie objawia się dla

sobotniej premjery komedji węgierskiego autora W.
Fodora „MyBz kościelna", która przybywa do Kra-
kowa z niemałym rozgłosem swoich świetnych euro-

-petitkich sukcesów. :

TEATR BEWJI: „GONG", RAJSKA li, gra z nie-

słabnącem powodzeniem rewję p. t.: „To się wszystko
zmieni". Rozbawiona publiczność bawi się doskonale,
oklaskując wykonawców z Rylską, Rosłanem, Bieli,
czem, Laskowskim na czele. Codziennie dwa przed,
stawienia o godz. 7 19. Przedsprzedaż biletów w fir-
mie Rudnicki, Linja A—B .

Kina:

Bagatela: „Motyl brukowy" (Anna May-Wong).
Corso: „Bohater krwawej areny'

1
.

Dom Kołnierza: „Ta. która się sprzedała".
Nowoicl: „Dzikuska'* (M Malicka i Z. Sawan).
Promień: .Hrabia Monte Christo".
Sztuka: „Miłość kozaka"
Uciecha: „Panna Elza" (Elżbieta Bergner, A.

Basserman, A. Steinrueck).
Warszawa: „Śmiertelna krzywda" (R. Schild-

kraut).

Kronika telegraficzna.
(Aj) AUDIENCJA U P. PBEZ. RZPLITEJ. Dnia

2 b. m . Prezydent Rzplitej przyjął delegację szko-
ły podchorążych inżynierji w osobach płk. Dąb-
kowskiego i inż. Radowicza, która prosiła Prezy-
denta o przybycie na uroczystość poświęcenia
sztandaru szkoły. Poza tem przyjął p. Prezydent
przedstawicieli Polskiego Zjazdu prawników z

prof. Konicem na czele.

(Aj) PODRÓŻE MIN. CZERWIŃSKIEGO. We
czwartek 3 b. m min. Czerwiński wyjeżdża do
Stanisławowa na uroczystość otwarcia nowego
teatru polskiego i założenia kamienia węgielnego
pod budowę handlowej szkoły żeńskiej. Po powro-
cie do Warszawy minister wyjedzie 8 b m. do
Wilna na uroczystości jubileuszowe uniwersytetu
Stefana Batorego.

(Aj) ZMIANT I MIANOWANIA W ETACIE
MIN. W . R . I O. P . Dotychczasowy naczelnik wy-
działu w kuratorium polskiem Jan Bobka przenie-
siony został do kuratorjum wileńskiego, tem sa-

mem kuratorjum obowiązki wizytatora poruczyło
Stanisławowi Cwikowskiemu, w kuratorjum kra-
kowskiem wizytatorem kontraktowym został M.
Asanasowicz, w kuratorjum lwowskiem obowiązki
wizytatora powierzone zostały p. S. Wilinkiewi-
czowi, w kuratorjum pomorskiem J. Dudkowskie-
mu, w wileńskiem E. Balickiemu i M Matusz-
kiewiczowi. Jednocześnie minister oświaty powie-
rzył obowiązki naczelnika wydziału w kurato-
rjum wileńskiem J Gryjańskiemu, a w kurato-
rjum łódzkiem Władysławowi Dubaiowi.

(Mt) KONDOLENCJE RZĄDU Z POWODU
ŚMIERCI BOUBDELLE'A. Minister oświaty Czer-
wiński wystosował do francuskiego ministra o-

światy z powodu śmierci znakomitego rzeźbiarza
francuskiego Emila Bourdelle'a depeszę treści na-

stępującej: „Jego Ekscelencja, Minister oświece-
nia publicznego, Paryż. Zechce Pan, Parnie Mi-
nistrze, przyjąć wyrazy współczucia z powodu
niezmiernej straty, którą poniosła sztuka francu-
ska z powodu śmierci wielkiego artysty Emila
Bourdelle'a".

(Mt). KTO UDZIELA ULG PASZPORTOWYCH
DLA STUDJĄCTCH ZAGRANICĄ. Min. spraw we-

wnętrznych wyjaśnia, iż pow władze administra-
cyji ogólnej nie są upoważnione do udzielania ulg
w opłatach przy wystawianiu paszportów osobom
wyjeżdżającym na studia zagranicę. Ulgi te zgodnie

Zgon Emila Bourdelle'a.

Jak donoszą telegramy z Paryża, zmarł tam naj-
głośniejszy z żyjących obecnie rzeźbiarzy fran-
cuski Emil Bourdelle, w 68 roku życia (ur. 1861),
twórca niedawno odsłoniętego w Paryżu pomni-
ka Adama Mickiewicza, jednego z najpiękniej-
szych pomników naszego wieszcza. Portret słyn-

nego rzeźbiarza.

z odnośnem rozporządzeniem min. skarbu przyzna-
je min. oświaty — natomiast pow. władze admini-
stracji ogólnej są upoważnione do udzielania za o-

płatą ulgową jedynie zezwoleń na ponowny wyjazd
zagranicę słuchaczom wyższych uczelni, przyjeż-
dżającym do kraju na ferje świąteczne, jeżeli natu-
ralnie posiadają legitymacje, mogące stwierdzić
przynależność ich do wyższych zakładów nauko-
wych zarganicznych.

(Lk) STRASZNY WYPADEK POLKI W BERLI-
NIE. Wczoraj, zamieszkała w Berlinie 42-letpia
mężatka Marja Sobańska, z pochodzenia Polka,
stała się ofiarą niezwykłego wypadku Mianowicie
w czasie gotowania obiadu, zapalił się tłuszcz
smażony na rondlu i od wybuchającego nagle pło-
mienia zajęła się suknia nieszczęśliwej gospodyni,
która odniosła tak ciężkie poparzenia, że wkrótce
po przewiezieniu jej do szpitala, zmarła.

(Lk) NAPAD BANDYCKI W ESSEN. We środę
po południu około godz. 14 urzędnik kasowy Ka-
sy Chorych w Essen, niosący ze sobą 6 tysięcy
marek, napadnięty został przez 3 bandytów i obra-
bowany. Sprawcy natychmiast umknęli w czeka-
jącym na nich samochodzie. Dochodzenia policyj-
ne są w toku.

Odpowiedzi Redakcji.
P. BABBITO — KBAKÓW. Polska nie ratyfikowa-

ła tej konwencji i dlatego też polskie Izby handlowe
nie zawiadamiają o zniesieniu ceł wywozowych na

surowe skóry.

ZARZĄD WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI AKCYJ-
NEJ BUDOWY PAROWOZÓW zawiadamia, że

IX. zuiifczalne walne Zgromadzenie
Akcjonarjuszów odbędzie się we wtorek dnia 29

października 1929 roku o godz. 16-tej w lokalu
Banku Dyskontowego Warszawskiego, Warszawa,
ul. Fredry 8, z następującym porządkiem dzien-
nym:

1. Wybór przewodniczącego.
2. Sprawozdanie z czynności za rok operacyjny

1928/29 i przedłożenie bilansu zamknięcia na

dzień 30 czerwca 1929 r.

3. Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej
w sprawie absolutorium dla Zarządu.

4. Podział zysku.
5. Budżet na rok 1929/30.
6. Kupno, sprzedaż i obciążenie nieruchom.ości.
7. Ustalenie liczby Członków Rady Nadzorczej

i wybory tejże Rady oraz Komisji Rewizyjnej.
8. Określenie wynagrodzenia dla Rady Nadzor-

czej, Członków Rady delegowanych do stałego
wykonywania nadzoru i Komisji Rewizyjnej.

W Zgromadzeniu tem maią prawo wziąć udział
akcjonariusze, którzy swoje akcje lub kwity ban-
kowe złożą do dnia 22 października 1929 r. w biu-
rze Zarządu Warszawskiej Spółki Akcyjnej Budo-
wy Parowozów, Warszawa, ul. Kolejowa 57, lub
w Banku Dyskontowym Warszawskim i jego Od-
działach lub filjach, oraz w biurze Trust Mćtallur-
gique Belge-Francais w Brukseli, 168 rue Royale,
gdzie będą wydawane legitymacje, uprawniające
do udziału w Walnem Zgromadzeniu.

W razie niedojścia do skutku Walnego Zgroma-
dzenia w powyższym terminie z powodu nieegłó-
szenia przepisanej § 29 Statutu wystarczającej ilo-
ści akcji, odbędzie się zgodnie ze Statutem po-
wtórne Zgromadzenie, termin którego będzie po-
dany w osobnem ogłoszeniu. 636 lk

CEGIELNIA MECHANICZNA
z Łompletnem urządzeniem, w pełnym biegu, 2 kilometry
od Gdyni, w dobrym punkcie, okazyjnie na sprzedaż pod
dobrrml warunkami.

Bliższa wiadomość: D. Kulawa w Gdyni, nl. Staro-
wlejska naprzeciw Magistratu. Tel. 13-20. 6348k

OBWIESZCZENIE.
Jan Łysy urodzony dnia 4 lipca 1893 roku, syn

Bazylego i Antoniny, kierownik szkoły powsz. w

Małorycie, pow. Brzeskiego, wniósł prośbę o ze-

zwolenie na zmianę nazwiska rodowego

Eysy na nazwisko Hca^isl&i
Poleski Urząd Wojewódzki podaje powyższą pro-

śbę do powszechnej wiadomości z nadmienieniem,
że w myśl art. 4 ustawy z dn. 24 października
1919r.(Dz.U.R.P.Nr.88poz.478)oraz§1
rozporządzenia Min Spr. Wewn. z 11 października
1928 r. (Dz. U. R . P. Nr. 93 poz. 828) wolno przed
jej uwzględnieniem wnieść sprzeciw, który podać
należy do Urzędu Wojewódzkiego w Brześciu n/B.
w terminie dni 90-ciu od dnia ogłoszenia w .Mo-
nitorze Polskim" lub innym dzienniku nieurzę-
dowym, w których równocześnie zarządza się to
ogłoszenie. 6363k

Za Wojewodę: Dr. F. Rybołowicz
w/z. Naczelnika Wydz. Administrac, jnego.
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„ILUSTROWANY KORYER CODZIENNY" Nr. 273 Niedziela, 6 października 1929 r.

I PERLAKI - KASPRA
Walce, Kamienie, Turbiny, Motory, Dynama,

1

Transmisje, Pasy, Gazę, Gurty, Ryflarki,
oraz inne maszyny poleca

| „pilot" miii, Baioreio 4.
T 5645k Katologi na żądanie.

Kierownictwo budowy gmachu Akademji Gór-
niczej z upoważnienia Urzędu Wojewódzkiego
Dyrekcji Robót Publicznych w Krakowie ogłasza
niniejszem

Publiczny przetarg ofertowy
na wykonanie posadzki
dębowej deszczułkawej
przy budowie gmachu Akademji Górniczej w Kra-
kowie.

Szczegółowe i ogólne warunki przetargu prze-
glądać można w Państw. Kierownictwie budowy
gmachu Akademji Górniczej (Arch. Wacław Krzy-
żanowski) Kraków, ul Krupnicza 12, gdzie nabyć
można również formularze ofertowe ściśle we-

dług obowiązujących przepisów, opiewające na

ceny stałe składać należy w zamkniętych koper-
tach w terminie do dnia 12 października 1929 r.

do godz. 10-tej rano w biurze Naczelnika oddzia-
łu budowlanego Dyrekcji Robót Publicznych,
Kraków, Rynek Główny Krzysztofory II p.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym terminie
o godz. 11-tej.

Do oferty dołączyć należy dowód na złożone
w Kasie Skarbowej wadjum w wysokości 5% o-

ferowanej sumy.
Oferty niezłożone w oznaczonym terminie lub

niepoparte przepisanem wadjum, nie będą roz-

patrywane.
Zastrzega się wolny wybór oferty lub nieprzy-

jęcie żadnej. 63661*

W Krakowie, dnia 1 października 1929 r.

Państw. Kierownictwo Budowy:
Inż. W. Krzyżanowski.

Walce drogowe
walce parowe
Walce motorowe
polski patent Nr. 22147.

dostarcza natychmiast oissk

H. KOETZ HAST.
Mikołów, Woj. Śląskie.

|! Inżynier lubtechnik obeznany z projektowaniem
i założeniem centralnych
ogrzewań, starszy i doświad-

. ,
— --- czony natychmiast po-

trzebny. Wysoka pensja i ewenŁ prowizja. Oferty z podaniem dotychczasowego
zatrudnienia uprasza się skierować do Administracji tego Dziennika pod Nr. 27038.

Unikniesz niepowodzeń! ^ ^

Nadeszli) imię, datę urodzenia i 95 gr. znaczkami]
pocztowymi. Otrzymasz pocztą wypisaną analizę

charakteru 1 przeznaczenia.
Adres. Warszawa, ul. Bednarska 17

Wacła. PYFFELLO mistrz nauk tajemnych-K.,TM
Osobiście przyjmuje od 12-e) do 8-ej wiecz.

KONKURS
Związek Organizacyj Rybackich R. P. w War-

szawie, ul. Kopernika 30, tel. 171-14 — ogłasza
Konkurs
NA STANOWISKO SEKRETARZA GENERALN.

ZWIĄZKU ORG. RYB.

Warunek konkursu: uprasza się o zgłoszenie
ofert kandydatów z wykształceniem wyższem e-

konomicznem lub prawniczem z kilkuletnią pra-
cą w dziedzinie ekonomicznej na stanowisku kie-
rowniczem.

Uposażenie około 800 zł. (osiemset)..
Kandydaci zgłaszający swoje oferty zechcą na-

desłać:
a) dowód obywatelstwa, polskiego, b) życiorys,

c) kopje świadectw lub opinji.
Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem Związ-

ku Org. Ryb do dnia 1 listopada 1929 r. 6358k
za Prezydjum Związku Org. Ryb. R . P.

(—) Marjan Słarzeński (—) Jan Arnold

WO ROCH TA n/Pr.
do wydzierżawienia pensjonat
nowowybudowany z pełnym komfortem, elektryką,
centralne ogrzewanie, wodociągi. Pomieszczenie na
80 osób. Całoroczna frekwencja zapewniona. — Infor-
macji udziela z grzeczuości kancelaria adwokatów
Dr. Marjana Bobrowskiego i Dr. Stanisława Popielą,
Lwów, Akademicka 10 w podwórzu na prawo II. piętr.

KONKURS.
Wydział Powiatowy w Przemyślanach ogłasza

konkurs na posadę lekarza okręgowego z siedzi-

bą w Dunajowie z poborami XII. st. służb, szcze-

bel „a" z dodatkami oraz ryczałtem kancelaryj-
nym i na koszta podróży urzędowe.

Kandydat winien się wykazać:
1) Obywatelstwem polskiem; 2) Dyplomem le-

karskim i 3) Poświadczeniem upoważniającem
do wykonywania praktyki lekarskiej w Państwie
Polskiem; 4) Metryka urodzenia; 5) Odpowiednia
praktyka lekarska w szpitalach; 6) Curriculum
vitae.

Podania wnosić należy do Wydziału powiato-
wego do dnia 15 października 1929 r.

Za komisarza rządowego:
6364k Tyzenhauz m. p.

Czopki hemoroldalne „VARICOL" (z kogutkiem) usu-

wają ból, krwawienie, swędzenie, pieczenie, zmniej-
szają guzy (żylaki). 5889k

Sprzedają apteki I składy apteczne.

GENERALNY REPREZENTANT
National Cash Register Co. Dayton, Ohio
U. S . A . bawi czasowo w Krakowie „Grand
Hotel" pokój Nr. 3,

udziela wszeflkfch wiffaSnfen
w sprawie kas kontrolnych, firmom i osobom,
które się nimi interesują. 836g

in. Pracy i oplem
poszukuje fac

Społecznej
nowca

Z dziedziny ustawodawstwa ubezpieczeń społecz-
nych długoterminowych, z długoletnią praktyką
w zakresie stosowania tego ustawodawstwa. —

Umowa kontraktowa z płacą około 1200 zł. Ofer-
ty należy kierować w ciągu miesiąca październi-
ka do Departamentu Ubezpieczeń Społecznych,
ul. Nowowiejska 45 (kolonja Staszica^ 6365k

Ogłoszenie licytacyjne.
Dnia 11 października 1929 r. c godz. 11-tej

sprzeda Urząd Celny na dworcu w Poznaniu,
w drodze licytacji, następujące przedmioty:
6 aparatów do zbierania wełny szklanej,
1 aparat fizyczny (gimnastyczny),
1 obrabiarka do kartonaży,
8560 kg. pałeczek szklanych,

110 „ kartonu barwionego,
109 „ tkanin wełnianych,

99 „ części do pianin,
80 „ drutu żelaznego,
23 „ wanilji,

19,5 „ wyrobów z miedzi,
9 „ koronek bawełnianych,

3,7 „ pierza gę»iego,
20 butelek wina reńskiego,

3 (trzy) rowery męskie,
494 (sztuk) łańcuszków pozłacanych,
588 branzoletek pozłacanych,

1168 pierścionków pozłacanych.
42 brylanty wagi 0.57 gr.,
26 djamentów nieszlifowanych wagi 0,12 gr.*
29 par pończoch damskich półjedwabnych, oraz

inne drobne artykuły.
6353k Urząd Celny w Poznaniu.

134L

OGŁOSZENIE.
Zawiadamiamy P. T. odbiorców prądu, że

z dniem 1 października 1929 r. zostały utworzone
dwa pogotowia dla napraw przeszkód w dosta-
wie prądu elektrycznego, a mianowicie:

1) w gmachu administracyjnym przy ul. Gro-
bla nr. 15, pokój 19, nr. telef. 5600 i 5609
dla dzielnic Starego Miasta, Śródmieścia,
Wildy, Dębca, Starołęki, Rataj, Naramowic
i Komandorji.

2) przy Podstacji na Jeżycach ul. Grunwaldzka
nr. 1, nr. telef. 6509 dla dzielnic Łazarza,
Górczyna, Jeżyc, Sołacza, Urbanowa, Winiar
i Ławicy.

Pogotowia są czynne codziennie od godz. 8-ej
rano do godz. 24-tej w nocy. 6370k

Elektrownia Miejska w Poznaniu.

ANGIELSKO-POLSKI

POLSKO-ANGIELSKI
słownik obszerny, z podaniem wymowy
Na nowo opracował Dr. Kiersl. Stron I

1122 Cena w opr. zł 35 Za zaliczeniem
Zł. 36.70 Wydawnictwo Trzaski, Evcrtu I

Michalskiego, Warszawa, Krakowskie j
Przedm. 13. 6266k j

Sprzedam Polahowi,
sklep z obrazami

łącznie z pracownią do oprawiania obrazów, od
lat 40 istniejący, bardzo dobrze prosperujący,
przy głównej ulicy w Katowicach położony, obej-
mujący 5 ubikacji handlowych, 2 wielkie piwnice
i magazyn. Warsztat do oprawiania obrazów zao-

patrzony w motor elektryczny do przyrzynania
ram. — Oferty do Administracji Kurjera Ilustro-
wanego Katowice, Teatralna 6 — pod „Sklep
z obrazami". 668k

CHOROBY PŁUC
stosowany przez PP. Doktorów „Balsam Tbloco

lan'Age', przy gruźlicy, bronrbicle, kaszlu, ułatwia

wydzielanie »ię plwociny, wzmacnia organizm I sa-

mopoczucie chorego, powiększa wagę ciała

Sprzedają apteki. — Żądajcie tylko w oryginalnem
opakowaniu apteki. 5888Ł

A. GASECKIEGO W WARSZAWIE. CL. LESZNO 41.

Instytut Doświadczalny w Polsce na zasadzie

nawiązanych stosunków deleguje członka Zarzą-
du do Ameryki w celu:

1. Sprzedaży i realizacji poważniejszych wy-
nalazków.

2. Pozyskania finansów dla zdrowych przedsię-
biorstw przemysłowych w Polsce.

3. Założenia stałego oddziału I. D. w New
Yorku.

Wszelkie poważne zlecenia prosimy kierować

pod adresem: 6359k

ZARZĄD
Instytutu Doświadczalnego w Polsce

Poznań, Jasna 8, tel. 65-21.

H. BŁASZKOWSKI
6275k

BEZPŁATNIE!
Napisz imię. nazwisko, miesiąc urodzenia, o-

trzymasz analizę charakteru, określenie zdol
ności i przeznaczenia — darmo. Poznasz kim
jesteś, kim być możesz. Warszawa, Psycho-
Krafnlog Szyller - Szkolnfh, Nowowiejska 32.
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami pocz-
towemi na przesyłkę załączyć. — Przyjęcia
osobiste płatne godz. 11—7 wieczór. 6337k

9

Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza

Przetarg
na wykonanie budowy magazynu
przy fabryce wyrobów tytoniowych w Wodzisła-
wiu (pow. Rybnik). Konstrukcja: cegła i żelbet

W bieżącym sezonie przewiduje się wykona-
nie fundamentów.

Termin wnoszenia ofert upływa dnia 9 paź-
dziernika br. godz. 11-ta w kancelarji Wydziału
Robót Publicznych.

Ogłoszenie szczegółowe znajduje się w Gazecie

Urzędowej Województwa Śląskiego oraz jest wy-
wieszone w Wydziale Robót Publicznych i Urzę-
dzie Gminnym w Wodzisławiu. 6341k

Za Wojewodę;
Inż. Zawadowski m. p .

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

CHOROBY WĄTROBY - KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
CHOROBY PRZEMIANY MATERJI

ZIOtA
LECZĄ

CHOLEKINSZA
H. NIEMOJEWSKIEGO

WARSZAWA
NOWY-ŚWIAT 5. TELEFON 504-96

OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH

początkowe: Ból w bokach i dołku pod sercowym
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanla w wątrobie,
skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Gorycz
i niesmak w ustach. Odbijanie gazami Wzdęcie
i burczenie w kiszkach Bóle i zawroty głowy. —

podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból któ-
ry się rozchodzi ko stronie tylnej — w pasie —

krzyżu — sięga »ż pod łopatki Wzdęcie brzucha
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową Nie-

kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

Bliższe szczegóły kuracji w broszurze D-ra med
T. Niemojewskleco.

NAUCZYCIEL udzieli ko-
repetycji zakres szkół
średnich za odstąpienie
mu pokoju. Zgłoszenia do
Kurjera pod „Krakowia-
nin" . 7425gr

Różne
STAKSZY ADWOKAT —

poszukuje objęcia kance-
larji w powiatowem mie-
ście zachodniej Małopol-
ski Zgłoszenia pod „Adwo-
katura" do Administracji
Kurjera we Lwowie. —

128L

STARSZA sympatyczna —

szatynka izraehtka — po-
zna odpowiedniego pana
na stanowisku bez różni-
cy wyznania. Kurjer
„Szatynka K." 7390g
UNIEWAŻNIAM zaginio-
ną legitymację szalerską
wydaną przez Urząd Wo-
jewódzki Kielce Nr. 22:>5.
Józef Raźny. 7391g

NA litość Boską kto do-
pomoże 21-mu nieszczęśli-
wemu stworzeniu wyzwo-
lić się 7, małżeństwa i o-

siągnąć jakąkolwiek egzy-
stencję możliwą dla kul-
turalnego człowieka. Zgło-
szenia do Adin. Kurjera
pod „Los 13" . 7403g

EDO. Wiadomość Twoja
uspokoiła mnie, wniosła
trochę słońca w moje bez-
barwne pełne tęsknoty ży
oie. Proszę napisz Pąsowa
róża. 742.ig

POLANKA. Niewymownie
uradowana Twojem zasłu-
żonem powodzeniem! Cie-
kawam szczegółów impre
zy warszawskiej, ale pisz
tylko, jeśli masz ochotę.

7430g

DWA. Dziękuję serdecz-
nie za pamięć. Wróciłem
niedziela do Łodzi. — my
śłami w Krakowie. —

7431g

SKRADZIONY indes o-
raz dowód osobisty ua na
zwisko Adam Hudyka —

stud. med. Uniw. Jag. w

Krakowie, unieważniam.
6981 k

CZEMUŻ wówczas nie
powiedziałam wszystkiego?
Jestem tak zmęczona, że
bronić się nie mam sit ni
ochoty. I prośba darem-
na. Żegnaj jedyny, tak
bardzo ukochany. 7438g

INTELIGENTNA miła -

25-let.nia panna pragnie
założyć ognisko rodzinne.
Zgłoszenia do Administra-
cji Kurjera pod „Bajka o

szczęściu". 7422g

3.000 DOLARÓW na dobrą
hipotekę w Krakowie dam
na odsetki ustawowe. —

Zgłoszenia „Hipoteka" —

Biuro Stattera, Rynek 8.

7448g

5.000 zL udziału lub po-
życzki da inteligentny
iiandlowiec za korzystna
współpracę. Miejscowość
obojętna. Zgłoszenia Ku-
rjer pod „Współpraca" .

—

7464g

NUDY okropno, szukam
dla towarzystwa dobrego
pana o zapatrywaniach
równych pod „Doliny" do
Adm. Kurjera. 74fi0g

WAŻNE DLA PODG4.
RZAN. Zapisujcie się do
„Kultury" — wypożyczalni
książek Rynek Podgórski
12. Wielki wybór ostat-
nich nowości powieścio-
wych polskich, niemiec-
kich, francuskich. Lektu-
ry szkolne. Urzędnicy, u-

czuiowie bez kaucji. <232g

FRYZJERSKI zakład wy.
dzierżawię lub przyjmę
spólnika kwalifikowanego
kapitał zbytecznjr. Zgłoszę
nia Kurjer Codzienny „Do
bry interes" . 7211g

KALINA. Prośba zbytecz.
na. I bez niej myśli nie-
poprawnie przy Tobie. —

7185g

„GARSONKA" wytwór-
uia trykotarstwa maszy-
nowego Smoleńsk 12 przyj
mtije wszelkie zamówienia
w zakres trykotarstwa ma

szynowego wchodzące tak
detailicznie jak i hurto-
wnie. Zamówienia detaili-
czne wykonuje w 24 go-
dzinach. 6998k

HAFTY ręczne 1 maszy-
nowe wykonuje wykwin-
tnie, szybko i tanio „Fo-
larsSławkowska II

(M4k

LI LI! Spadło Ci oczko w

pończoszce! Spuszczone o-
ezka zarabia misternie
„Polars", Sławkowska 11.

6963k

OPRAWA OBRAZÓW i

fotograf ji — najtaniej
Riibner, Rynek Główny II

6383k

ENDLIJJĘ, mereżknję,
podnoszę oczka Wykonu*
ję sweatry. przerabiani,
Szewska 9 II p. Pracow-
nia trykotaży. 6287fc

BEZPŁATNIE określenie
przyszłości. Napisz imię
nazwisko, miesiąc urodze-
nia, otrzymasz darmo o-
kreśłenie charakteru —

zdolności. przeznaczenia.
Poznasz kim jesteś, kinj
być możesz. Warszawa —

Redakcja „Wiedza Tajem-
na Skrzynka pocztowa
571. Załączyć znaczek pocz-
towy na przesyłkę. 6864fe

ZIEMNIAKI
Jadalne, przemysłowe, o-

raz zboża każdą ilość po
cenach najniższych do-

starcza: 803g
JÓZEF MOSUR

Jakubowice k Sandomierza

OKAZJA)
KAMIENICA

czteropiętrowa w śród-
mieściu przy na.iru-
ehliwszej ulicy, z dwo
ma składami i pieka-
rnią mechaniczną pier-
wszorzędnie urządzo-
ną w pełnym biegu z

powodu stosunków fa-
milijnych okazyjnie

tamo do sprzedana
Wiadomość: Biuro Po-
średnictwa D. Kujawa
Gdynia. Starowiejska 4

Tel. 13-20. 6347k

Przeciw chudości!
używać należy naszego wypróbowanego od lat proszku
odżywczego „PLENUSAN" . W krótkim czasie znaczny
przyrost wagi, kwitnący wygląd i pełne kształty ciała,
Wzmacnia również krew i nerwy. Polecony przez leka«

rzy i profesorów. 1 pudełko 6.— zl., 3 pudelka 15. — zl.

Przy zapłacie z góry wysyła franko. 5128k

Dr. GEBHARD et Sp., Gdańsk — Oddz. 154 nu

Pierwszorzędne przedsiębiorstwo poszukuje
w celu sprzedaży klasycznego artykułu na

prowincji, dobrze prezentującego się

WOJAŻEM
zdolnego sprzedawcę, w wieku 25 do 30 lat,
chrześcijanina, władającego biegle polskim
i niemieckim w słowie i piśmie, płacąc mu

pensję, koszty podróży i premje.
Oferty w językach polskim i niemieckim

z życiorysem i fotografją — składać pod:
„M. D." do Centralnego Biura Ogłoszeń
L. Metzl I S-ka, Warszawa, Jasna 17. 6283k
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Dom Towarowy „UNIWERSAŁ"
Lwów, Kołłątaja 3. - Telef. Nr 74-80,
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M/^SZYNA do wyrobu tu-
tek (trils) nieużywana —

system Ryschyberga z
drukiem wraz aparatem
sprzedam. Lasko Mikołaj-
ska 5. 7472g

KAMIENICZKA jednopię-
trowa, piętro nowe. wol-
ne mieszkanie, dochód
230 zl. (przy tramwaju au-

tobusowym) sprzeda za
28.000 zl. (spłaty), Biuro
Sjrachowskiego Zacisze 4.

7489g

FORTEPIAN „Schweig-
hofęr" okazyjnio sprzeda
Szachowski Zacisze 4. —

7490g
HANDEL galanteryjno
papierowy w Krakowie —

. śródmieście do odstąpie-
nia ua dogodnych warun-
kach. Budkiewicz Czysta

-10. 7491g

SAMOCHÓD pięcioosobo-
wy, nowoczesny, znakomi
cie ciągnie, sprzeda za

•800 dolarów Szachowski —

Zacisze 4. 7492g

DO sprzedania cebula i
ziemniaki w ładunkach
całowagonowych. Zgłoszę
ma do Towarzystwa Rol-
niczego Zloczów. 7027k

SALON piękny mahonio-
wy z bronzami oraz in-
ne meble okazyjnie sprze-
da Sklep mebli używa-
nych, Kraków, Wielopole12

- 7290g
PARCELA BUDOWLA.
NA 15.000 m2 przy dwor-
cu kolejowym w Trzebini
w całości lub częściowo
do sprzedania. Bliższe wy-
jaśnienia I. G. Spyra —

Lwów, Politechnika. —

7289g

PARCELE frontowe pod
budowę w Krakowie do
sprzedania 650 sążni, 520
sążni, 400 sążni. Zgłosze-
nia do I. K. C. pod „Gro-
ble 20" . 728flg

AUTO „Chevrolet" limu-
zyna w dobrym stanie o-

kazyjuie sprzedam za

4.200 zl. Roni Wadowice,
72li2g

MŁYN 6 składowy muro-

wany w miasteczku pełny
ruch Bilnik ropny 35 KM
ruch zapewniony najbliż-
szy młyn 18 kim. sprze-
dam, ugoda ua miejscu.
Józef Bardyan Radomyśl
wielki. 7062k

KAMIENICA ze składem
.i 8 pokojowem mieszka-
niem i 1/4 ha ogrodu w
mieście w województwie
Poznańskiem, korzystnie
do nabycia. Zgłoszenia u-

prasza się skierować do
Banku Ludowego w Wiele
niu n. Notecią. 7461g

MOTOR ropny o sile 10
do 12 koni do sprzedania
w dobrym stanie w cegiel-
ni Jana Sitko w Prądniku
Czerwonym Nr. 205 Oglą-
dać można na miejscu w

cegielni. 7493g

OSTATNIE NOWOŚCI w

Kapeluszach — Bieliźnie,
Krawatach — Pulloyerach
Poleca Au Bon Marche,
Kraków, Szpitalna 11. —

7500g

DO SPRZEDANIA: maszy
na -gabinetowa Singera —

łóżka mosiężne, warstat
kilimowy osnuty, krzesła,
ótonjanka składana, łóżka
mahoniowe, sypialnia, kre
dens pokojowy, szafa an-

tyczna, futra, ubrania cy-
wilne. — WoU Kupfer-
schmied, Kraków, ul. Ra-
kowicka U a. „ Dom Ko-
misowy" . 7499g

WINOGRONA Zaleszczy-
ckie 4 zł. 1 kg. wysyłam
natychmiast. Krzemiński
Zaleszczyki. 7483g

DOM z piekarnią 12 ubi-
kacyj kupno przystępne
zaraz do sprzedania. Jan
Trzaskoś Biecz, 7480g
CEGŁA 250.000 sztuk tanio
do sprzedania w całości
lub częściowo. Wiadomość
telefonicznie miedzy go-
dziną 1—3 popołudniu pod
„Nr. 2365". 7349g

PARCELA i budynek nie-
ukończony W CHRZANO
WIE tanio do sprzeda-
nia. Informacji udzieli
Mieczysław Coghen Chrza
pów, ul. Grunwaldzka. —

7302g
KLUB garnitur salon
Biedermajer okazyjnie
sprzedam. Jana 13 Weso-
łowski. 7306g

ANTYKI, obrazy, meble,
szkło stare, porcelanę —

sprzedaje, kupuje i przyj
muje w komis „Dom Sztu-
ki", Sławkowska 9, obok
Grand Hotelu. 6563g

KILIMY poleca Wytwór-
nia I. Gutwińskiej, absol-
wentki Państw. Szkoły
Sztuk Zdobniczych i Prze-
mysłu artystycznego. Kra
ków. Karmelicka 50. —

7384g

MŁYN turbinowy w Kie-
leckiem sprzedam Henryk
Oszywa Nozdrzec poczt.
Dynów. 73t>0g

ŁUSZCZARKI szmerglo-
we oryginalne wiedeńskie
nowe okazyjnie tanio do
sprzedania. Wiadomość A.
Koraer, Kraków, PI. Ma-
tejki 5. 7236g

KILIMY na raty najwię.
kstfy - wybór poleca wy-
twórnia „Ostoja", Lea 5,
naprzeciw Parku Kraków
skiego. 6296k

DO sprzedania zaraz dom
murowany z wolnem mie
szkaniem i parcelą hu
dowlaną przy ul. Julju
sza Lea bez pośrednika—
tylko katolikowi. Zgłosze-
nia do II. Kur. pod „Ju
lian . 6804g

PANI ZESZCZUPLEJE!
Pijąc Zioła Redera Prze-
czyszczające. Ubędzie na
wadze w tygodniu. Tylko
proszę obstawać przy ory-
ginalnych „Redera" we

wszystkich aptekach i dro
gerjach. Pakiet zł. 1 .50. —

wyrób apteki Redera w
Krakowie. 7231k

OZNAJMIAM Sz. P. że
mam około 2.000 drzewek
owocowych dwuletnich,
wysokogatunkowych Hene
ty i grusze bery z silnemi
pniami, wysokie do 1.40 m.

Orzechy włoskie 2 letnie
do 1 m. nie przemarznięte.
2.000 róż dwuletnich, 2.000
porzeczek dwuletnich. Bar
dzo dobra odmiana handlo
wa jabłoni Grawsztynek,
3 letnie po 3 zl. karłowe.
Jabłonie różne i sztuka zł
1.80 . Grusze bery różne 1
sztuka zł. 2. Jabłonie 3-le
tnie karłowe 1 sztuka z! 2
Orzechy włoskie' 2 zl. Ró
że sztamowe 2 letnie 4 zł.
Porzeczki czerwone i bia-
łe 70 gr. Czarne do farbo
wania wina 70 gr. Wysy-
łam w październiku i li-
stopadzie. Mikołaj Kuczer
ka, ogrodnik o. p. Miży
nieć, *pow. Przemyśl

ANTYCZNA rama, zegar,
stolik do kart, dywany —

gobelina, drobiazgi Ra-
dziwiłłowska 15 parter. —

7418g
POŃCZOCHY jedwabne, -

fil'decosse, wełniane, skar
petki,. rękawiczki glasse,
renifery do prania, zimo-
we. reformy jedwab —

wełna, szaliki, getry, w
wielkim wyborze po ce-
nach fabrycznych poleca
Suchter, Grodzka 8 —

(Sklep w sieni.). 7452g

GOSPODARSTWO 70 -

mórg pszenno - buracza-
nej, 2 konie, 10 sztuk by-
dła i martwy inwentarz
sprzedam spiesznie z po-
wodu wyjazdu do Niemiec
"ośreriników . wykluczam.

Karol Schmidt Gowarze-
wo stacja kolej. Swarzędz
(Poznań). 75P

DWIE fisharmonje oka-
zyjnie do sprzedania. —

Skład fortepianów, Prze-
myśl, Grodzka 6. 6465g

BROS i amunicję zakupu-
je się najtaniej i najko-
rzystniej we fabryce bro-
ni T. Jaruszewski, Poznań
Woźna 6. telefon 32-66 —

Cenniki na żądanie wysy-
łam bezpłatnie. 6670k

„JA H RA" MBNTHOSA-
LAN Skuteczne nacierani*
przy bólach reumatycz-
nych, gośćcowych, ischias,
łamaniu w stawach, nerwn

bólach, migrenie I t. p.
Do nabycia we wszystkich
aptekach. Żądać wyraźnie
z marką słowną „Jahra" .

6915k

DRZEWKA owocowe isij-
ne i zdrowe sprzedaje Za-
kład sadowniczy „Glinka"
(własność Krakowskiego
Towarzystwa Ogrodnicze-
go) w Prądniku Czerwo-
nym p. Kraków. Dla To-
warzystw i Kółek Rolni-
czych do 10 proc. opustu.

65832

LOKOMOBILĘ stałą 8 at-
mosfer do 55 K. M. siły
sprzeda Józef Jakiel w

Więcku, poczta Czarna
Woda — Pomorze. 6613g

„JAHRA" KAKAO ŻO-
ŁĘDZIOWE. Środek wy-
bitnie posilający dla dzie-
ci i uzdrowieńcow, specjał
nie przy niestrawności żo
łądka. Do nabycia we

wszystkioh aptekach. Żą-
dać wyraźnie z marką sło-
wną „Jahra" . 6914k

ANTYK W AR JAT ARTY-
STYCZNY F. Studzińskie-
go, Kraków, Straszewskie
go 27, kupno — sprzedaż
pierwszorzędnych dzieł
sztuki, specjalność: zaby
tki polskie. 64R2k

SKŁAD z eleganckiem u-

rządzeniem, dwa okna wy
stawne w centrum prze-
mysłowem na Górnym
Śląsku przy głównej uli-
cy nadający się na każdą
branżę z powodu zmiany
stosunków korzystnie do
oddania. Tylko chrześci-
janinowi. Zgłoszenia pod
„Elde" do „Par" Kato-
wice, ul. Poprzeczna 8. —

7021k

MŁYN wodny z jedną pa-
rą walców, jednym ka-
mieniem i perlakiem oraz
90 morgowy staw rybny
zaraz do sprzedania. Zgło-
szenia: K. S. Horochów,
Skryt. poczt. 28 . 7248g

KSIĄŻECZKI obrachunko
We robolnicze według wzo-
ru ministerstwa pracy, —

sztuka —.45, wysyła Ziem-
bicki, Kraków, Plac Ma-
rjacki 2. 6?81k

SPRZEDAM dobrze pro
speru.jący interes delikat.
restauracyjny z wyszyn-
kiem w dobrym miejscu
dużego miasta środkowej
Małopolski za got. 10 tys.
zł. dla fachowca kopal-
nia. Zgłoszenia do Kurje-
ra pod „Kopalnia". 7358g

LOKOMOBILĘ 10 atmos-
fer 45 K, M. siły firmy
Carret sprzeda Zarząd
tartaku Bieliny poczta Ru
dnik n. Sanem. 7359g

SPRZEDAM dom cztery
ubikacje w tym sklep w

ruchu ogród. Trzebinia
Sklep łitkowej . 7367g i

SPAWALNICĘ ł elektro.
dy do spawania elektr.
szwedzkie Kjellberga —

„OK" zamawiać u Inż
Seelenfreunda, Lwów, Ko-
nopnickiej, teł. 2460. 111L

MŁYN wodny o
_

kamieniu, w budynku mu-

rowanym z mieszkaniem
na piętrze o trzech poko-
jach i kuchni .we wschod-
niej Małopolsce 5 km. od
miasta powiatowego za

cenę 1.500 doi. amer. do na

bycia. Bliższa wiadomość
w kancelarji adwokata
Dra Maksymiliana Silber-
schlaga w Buczaczu. —

7217g

KILIMY artystyczne. —

Jakość bez konkurencji —

Floriańska 9, I p. 6958k

150 REALNOŚCI W PRZE
MYŚLU do sprzedania ró-
wnież grunta, środkowa
Małopolska załączyć zna-
czek. Biuro inż. Ćwikow-
ski, Przemyśl, Józefa 10.

6310g

SA MIMIKI garnitury klu
bowe, materace' wlósienne,

otomany, kanapy, rozkla
dane ratami Luszowicz, -

Floriańska 44. 6648k

FIATA 501 w bardzo do-
brym stanie sprzeda na

dogodnych warunkach
„Beton , Wadowice. —

6750g
MOTOR benzynowy sto-
jący, 4 km 400 obrotów,
6 km 60u obrotów, z pre-
cyzyjnym regulatorem w
stanie prawić nowyin, na

dający się do wszystkión
celów przemysłowych, ró-
wnież do oświetlenia, —

sprzeda: inż. Binder. —

Kraków, Gertrudy 23.

7046g

KAMIENICE, -Domy. Go-
spodarstwa. Parcele, Skle-
py. KUPUJ — sprzedaj w
Biurze „POLONJA" Kra-
ków, Gołębia 16. 6992g

BOCHNIA 2 domy ra-

zem, dwie parcele, pół mor

ga ogrodu owocowego, (10
minut od stacji) — sprzeda
za 4.000 iloia r>nv Szachow-
ski, Kraków, Zacisze 4. —

7127g

ZAKOPANE. Sprzedam
zaraz sklep tow. miesz.
z mieszkaniem. Zgł. pod
..O kazja 3.000" do Kurj<i-
ra. 7396g

MEBLE stylowe z gwa-
rancją, kilimy, dywany,
niedrogo na dogodych wa

runkach poleca firma
Franciszek Łapczyński —

Kraków, .ul. Straszewskie-
go 28. 6195k

BECZKI na kapustę do
nabycia w browarze Kra-
kowskim Lubicz 17. 5803g

SZYLDY EMALJOWANE
wykonuje w dwóch dniach
JEDYNA w Kongresówce
i Małopolsce FABRYKA
szyldów emaliowanych,
Kraków, Dietlowska 81.
Telefon 4739. — Ceny fa-
bryczne. Cenniki na żą-
danie. 6631k

„JA HRA
" FIGOL. Ideal-

ny środek przeczyszczają-
cy, bezbolesny, smaczny
dla dzieci i; dorosłych. —

Do nabycia we wszyst-
kich aptekach. Żądać wy-
raźnie z marką słowną
„Jahra". 6913k

PŁACHTY na wozy i
płótna nieprzemakalne —

zagraniczne kapy na łóż-
ka, firanki — dywany t
chodniki — poleca Skład
cerat i linoleum A. Nuss-
baum, Kraków, Dietlow-
ska 45. 6694k

KILIMY artystyczne —

dywany, pasiaki łowickie
poleca najtaniej Wytwór-
nia „Kobierzec" Kraków,
ulica Podwale 3, Telefon
3169- 6094k

POSZUKUJE się swata
ustosunkowanego w lep-
szych sferach izraelickich.
Zgłoszenia do Adm. Ku-
rjerapod„HAES". —

7487g

Lokale
MIESZKANIA - POKO-
JE duży wybór, poleca
Skowroński, Rynek 39. —

BEZPŁATNIE zgłaszanie
wolnych mieszkań. 6917k

POKOJE - MIESZKA-
NIA poleca biuro mieszka-
niowe „POLONJA" Gołę-
bia 16. 6993g

ZAMIENIĘ dwa pokoje
;;uchnię przedpokój łazien-
ka, na 1 piętrze śródmie-
ście. ua . trzy pokoje z kom
fortem stary czynsz. Wia-
domość do Kurjera pod
„Stanisław" . J256g

POSZUKUJĘ LOKALU -

SKLEPOWEGO lub odpo-
wiednich ubikacyj nadają
cych się na skład forte-
pianów w dobrym położe-
niu. Zgłoszenia do Adm.
pod „Nr. 7159". 7159g
3 POKOJE słoneczne —

kuchnia etc. nadbudowa
do wynajęcia czynsz z gó-
ry. Pędzichów 18. 7295g

2 POKOJE z kuchnią wy-
najmie w starej kamie-
nicy od właściciela spo-
kojne bezdzietne małżeń-
stwo. Czynsz z góry za

2 lata. Zgłoszenie pod „So-
lidni" „Ruch" Szczepań-
ska 9. 7300g

DOM w Warszawie, Kra-
kowskie Przedmieście za.
raz do sprzedania.^Wiado-
mość: Kraków,
pocztowa 170.

Skrytka
6887k

PIERWSZORZĘDNE biu-
ro pośrednictwa mał-
żeństw „Przyszłość" War
szawa, Jasna 15 poleca na

tycbmiast solidne i boga-
te partje. Podaj swe dane
i wymagania, a bezwłocz-
nie otrzymasz kilkadzie-
siąt odpowiednich ofert.

7017k

CHCESZ się ożenić lub
wyjść zauiąż szybko i do
lirze, zgłoś się do najwię-
kszego biura matrymo-
nialnego „Postęp" War-
szawa, Poznańska 22. Na
każde listowne zgłoszenie
wysyłamy iyskretnie kil-
kadziesiąt ofert. 7028k

SPRZEDAM na korzyst-
nych warunkach dom z

sklepem i piwiarnią lnb
tylko sklep i piwiarnię.
Wiadomość Krabów, Stra-
szewskiego 5 Oficyna —

parter Hanek. 739Rg

PRAGA ciężarowa 4 ton-
ny w bardzo dobrym sta-
nie okazyjnie do sprzeda-
nia. Leginowicz, Mielec.

7434g

HARLEY 18 HP. nowy
model z przyczepką Bato-
rego 1. Cyroń. 7423g
MOTOCYKL w dobrym
stanie do sprzedania. Zgło-
szenia poste restante —

Wyciąże pow. Kraków pod
Sachara 7407g

ZNACZNA zniżka cen. —

Koszule męskie od 4.50. —

Damskie 2.75. — Dziecięce
2.50. Bielizna ciepła. Ga-
lanteria, perfumerja, oraz

towary modne. Anna
Krumholz Kraków Krup-
nicza 7. 7060k

GOSPODARSTWO, - re
sztka. Sufczyn powiat
Brzesko, dwadzieściapięć
morgów pterwszorzędne, w

jednym, budynki, inwen-
tarz do sprzedania. Sa-
muel Lóffelholz, Brzesko,
Małopolska.

SEKRETARZYK ANTY-
CZNY sprzedam. Staro-
wiślna 23 II. p. 7446g
MEBLE na RATY. Kom-
plety i pojedyńcze, naj-
taniej N. Fischman, Kra-
ków. Bracka 13. — Dla
urzędników, kolejarzy i
wojskowych, specjalne u-

dogodnienia. 6483k

ABAŻURY artystyczne —

Wytwórnia lamp elektry.
cznych „Fox", Sławkow-

7239g ska 30 - Teł. 2048. 6674k '

Nr. 148.

KTÓRY z panów nauczy-
cieli lub urzędników kole-
jowych bez nałogów ze-
chce stworzyć ognisko do-
mowe z sympatyczną nau-

czycielką z prawem eme-

rytury, niech zgłosi swe

poważne oferty możliwie
z fotografją do Adm. pod
„Zew małżeństwa" . 7428g.

. V,--- • -r -" — I

PRZYSTOJNA wysoka -

mająca mieszkanie w Kra-
kowie realność na prowin-
cji pozna rządowca lub
strażnika cel. Kurjer „Wy
soka". 7432g

KAWALER technik -lat
32 ma zamiar poznać pan-
nę z gotówką 4.000—5.000
dolar, jako wspólniczkę
małżeństwo niewykluczo-
ne. Zgłoszenia do Ilustr.
Kurjera Codz. pod „Ami"

7437g

DWAJ kawalerowie lat
32 i lal 38 zagrań, pragną
zapoznać 2 panny albo
wdowy, które zgadzają się
na wyjazd. Zgłoszenia z

fotografją do Kurjera
Codz. „7426". 7426g

NAUCZYCIELKA sympa-
tyczna lat 25 wyjdzie za

mąż za inteligentnego pa-
na. Zgłoszenia do Admin.
Kurjera dla „Miłej" .

—

7421g

OSOBA mila. inteligentna
lat 43 samodzielna z ła-
dnem większem mieszka-
niem, gotówką poślubi pa-
na na stanowisku rządo-
wem do lat 60. Zgłoszenia
Kurjer „Własna firma".

7411g

BACZNOŚCI Najskutecz-
niej kojarzy małżeństwo
„G łos Serca" Stanisławów
Słowackiego 20, podaj swe
dane i wymagania, załącz
złoty znaczkami, otrzy-
masz tysiące ofert do wy-
boru. 6765g

ODDAM kuchnię za usłu-
gę tylko bezdzietnym z

referencjami do Kurjera
..T. Ol "

7332g

ZAMIANA. Oddam w Kra
kowie 4 pokojowe ładne —

słoneczne mieszkanie za

podobne w Katowicach.
Zgłoszenia listowne skryt-
ka pocztowa 232, Katowice.

7013k

SKŁAD ogniotrwały z

elektryką zaraz do wyna-
jęcia ul. Szopena 19, tel.
0161. 7148g

AKADEMICZKA szuka
pokoju przy inteligentnej
rodzinie. Adresować Sta-
nisławów A. B. I. do
Adm. 7251 k

PIED ii terre 3 razy ty-
godniowo niekrępujm-e
wejście, potrzebne. Zgło-
szenia „120 złotych" Admi
nistracja Kurjera. 7379g

POKOJU bez mebli
względnie pokoju wspólne
go przy uczciwej katol.
rodzinie poszukuję zaraz.

Łaskawe zgłoszenia do
Adm. Knrjera pod „Urzę-
dniczka K". 7382g

POSZUKUJĘ pokoju i
kuchnię w Krakowie —

Zgłoszenia Kurjer Ilustr:
„450" . 7385g

PRZYJMĘ panienkę na
mieszkanie z wiktem lub
bez. Zgłoszenia Urzędnicza
11 parter H. B. 7386g
KAWALER kulturalny -

szuka pokoju tylko śród-
mieście. Oferty Kurjer
„30 ". 7399g

POKOJU umeblowauego
poszukuje nauczyciel naj-
chętniej za korepetycję. —

, iszfMiir. do Kurjera
pod „J. K." 7424 g

UMEBLOWANY ładny po
kój zaraz do wynajęcia.
Bernardyńska 8, I. p .

—

prawo. 7420g
POKÓJ i kuchnia do wy-
najęcia. Czynsz roczny —

Nowa Olsza 9. 7406g
MIESZKANIE 2 pokojo-
we, czynsz przedwojenny,
komfort, śródmieście, od-
dam za 3-pokojowe. Zgło-
szenia „Korzystaj" Biuro
ogłoszeń Statter, Rynek.

7449g

ELEGANCKIEGO pokoju
umeblowanego z osobnem
wejściem w śródmieściu
poszukuje kulturalny ka-
waler. Pisemne zgłoszenia
ipod „Solidny" Kraków,
Skrytka pocztowa 105. —

7455g

WYJDĘ zamąż za człowie
ka inteligentnego i powa-
żnego na stanowisku. Któ
ry z Panów zechce zostać
nioim wybranym. Adres
Nowy Sącz, skrytka poczt.
" 7068k

POKÓJ dla 1 lub 2 panien
z utrzymaniem lub bez
zaraz. Nieoała 14, II. p .

p. Pecowa od 9—1. 7467g

4-5 POKOI z komfortem
poszukuje lekarz chrze-
ścijanin za czynszem z

góry lnb odstępnom. Zgło-
szenia biuro „Prasa:" —

Kraków, Karmelicka 16,
pod „Mieszkanie z kom-
fortem" . 748Rg

O każdej porze dnia
pijecie kawę. Pamiętajcie więc, że

tylko Kawa Hag da Wam absolut-

ne zadowolenie. Jest ona najdos-

konalszy kaw? ziarnisty, przy-

tem zupełnie wolny od kofeiny.

W kawie zwykłej zawarta kofeina

wpływa często ujemnie na zdro-

wie, co przy Kawie Hag jest wy-

KAWA H/IB CHRONI
kl «c*>ne. Spróbujcie pić Kaw?

Hag przez 4 tygodnie, a prze-

konacie się o jej niezrównanych
SERCEW zaletach,

CEGIELNIA PAROWA
w pełnym biegu, zabudowanie masywne w dobrym stanie. Dom

mieszkalny na miejscu, 5 kim. szosy do powiatowego miasta
w Wlkp. z powodu zmiany przedsiębiorstwa

IW@BX BICI $priecfl€iz
Cena podług ugody. — Zgłoszenia przyjmuje Administracja

Kuryera pod „Cegielnia". — Pośrednictwo niewykluczone. 6321k

POKÓJ z utrzymaniem —

przy inteligentnej rodzi-
nie żydowskiej dla panny
do wynajęcia,- Zgłoszenia
pod „Lubomirskich" ., do?
Kurjera.

' " '7494g

POKOJE UMEBLOWANE
mieszkania poleca liajstar
sze biuro mieszkaniowe —

Szachowski, Zacisze 4, —

Telef. 2248. 7065k

MIESZKANIE KTO MA
do wynajęcia ,niech zgło-
si w najstarszem biurze
mfeszkaniowem Szachow-
skiego Zacisze 4, Telefon
22-48. a będzie miał wy-
najęte natychmiast. dy -

skretnie, bez kosztownych
ogłoszeń. 7066k

POKÓJ z piecem kuchen-
nym zaraz do wynajęcia,
czynsz roczny z góry. —

Księcia Józefa 12. 7479g
DUŻY pokój frontowy u-

meblowany do wynajęcia
dla 2 panów. Floriańska
26I.p. 7478g
POKÓJ umeblowany dla
zamożniejszych pań lub
panów zaraz do wynaję-
cia. Batorego 7, II. p. na

prawo. 7477g

NOWO otworzona konce-
sjonowana SZKOŁA MA-
LARSTWA I RYSUNKU
art. taiil. Alfreda Terlec-
kiego ze współudziałem
fachowych profesorów —

rozpoczyna naukę 1-go pa-
ździernika w lokalu przy
ul. Potockiego L. 11 . Pro-
gram nauki: (akt, głowa,
pe.jsaż-kompozycja ero-

quis, grafika, anatomja),
informacje i wpisy: Kra-
ków, Wybickiego 6, od
4—6 pop. 6836k

KURSA wszelkich robót
ręcznych udziela Zdobnic-
two artystyczny Przemysł
domowy Zyblikiewicza 5.

7219g

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OB-
CYCH! Angielskiego, nie-
mieckiego, francuskiego,
pod kierunkiem sił za-

granicznych wyuczysz się
w domu przez korespon-
dencję metodą listowną
szybko, tanio, skutecznie.
Próbne listy na 8- dni po
nadesłaniu zł. 3 .50. INSTY
TUT „MATURA ", KRA-
KÓW, KARMELICKA 35.

6978k

BUCHALTER JI, steno
grafji, kaligrafii nauka

raktyczna. Kursy Pyrka,
Warszawa, Świętokrzyska

siedemnaście. Zamiejscowi
listownie. 6907k

KONWERSACJA francu-
ska godzina złoty. Zgło-
szenia Kurjer Codz. pod
.Zloty" . 7388g

NIEMIECKI francuski -

(początkującym) oraz for-
tepian rutynowana siła. —

Wielopole 22, II piętro
4 drzwi. 6801g

Cement szybkotwardniefócy
(BAUXY'TOWY)

nieodzowny dln pilnych robót ketonowych —

dostarcza ze składu reprezentowanych fabryk

TOW. HANDLOWO - PRZEMYSŁOWE

MIECZYSŁAW ZAGAJSKI, Sp. Akc.
ZARZĄD: Warszawa, ulica Żórawia L. 3. Telefon wydz. sprzed. Nr.: 60-20 i 297-53.

ODDZIAŁ: Katowice, ul. Mickiewicza L. 12. Telef. Nr. 22-80 . 6362k

DO kompletu począt, nau-
ki potrzebne dziecko. Kro-
woderska 37 p. III na le-
wo. 7440g

NAUKĘ TAŃCÓW nowe-

go kółka rozpoczynam w

przyszłym tygodniu. Dal-
sze zgłoszenia przyjmuję
Radziwiłłowska 4 między
6—8 wieczór. — Oskar
Doening. 7445g

CHOROBY serca, Base-
dow, astma. Sanatorium
„Salus" dra Kupczyka —

Kraków, Szujskiego. —

6104k

KRYNICA. Sprzedaż will
parcel; dzierżawy pensjo-
natów. Biuro Neubauera,
naprzeciw dworca kolejo-
wego. 6387k

BURZYWODA nie jest
kursorem Polak, Związku
Muzyczno - Pedagogiczne-
go. 7495g

UNIEWAŻNIAM legity-
mację urzędową wydaną
przez Wojewódzką Komen
dęP.P.na nazwisko
j'ilch Eugenjusz post. P.
P. 7501g

DZIERŻAWY natychmia-
stowej do 200 morgów zie-
mi średniej w pobliżu sta

ji kolejowei w Małopol-
sce lub Kongresówce po-
szukuję. Oferty Ilustrowa-
ny Kurjer Codz POD
„U ZI ERŻAWA 200". —

7476g

WYDZIERŻAWIĘ Zakład
fryzjerski, miejscowość
obojętna. „ Dzierżawa" Ku
rjer Lwów, Kopernika 9.

137L

LWOWIANKĘ niezależną
inteligentną pozna wyższy
urzędnik. Cel towarzyski.
Listy Kurjer Lwów, pod
„Urzędnik . 138Ł

BUCHALTERYJNE Współ
czesne wykłady Palliera
gwarantują wielodziedzino
wą samodzielność! War-
szawa, Nowogrodzka 48,
Zamiejscowi listownie. —

6428k

DO EGZAMINÓW (zakres
'gimnazjum) przygotowu-
ją doświadczeni pedago-
gowie. Zgłoszenia Toma-
sza 27 oficyny II piętro.

7457g

W 12-15 LEKCJACH wy-
ucza profesor germanista
handlowej korespondencji
niemieckiej najnowszą me

todą. Zgłoszenia między
3Vi—i Vi Kremerowska 16,
II lewo. 7502g

CHASKIEL Solewicz nr.
1905 w Miechowie zgubił
książeczkę wojskową wy-
daną przez P. K. U . Mie-
chów, która unieważnia się

7192g

P. FRANKU! Życzę dużo
szczęścia. Nieszkodzi. —

_ 7417g

CHARAKTER i los do
kładne wiadomości. Proszę
przysłać pismo, dołączyć
10 złotych Grafolog, In-
stytut ehirologiczny. Dr.
Labuse, Zyblikiewicza 15,
a Oresówa. 6914g

ZAMIESZKAŁY na Po-
morzu pau na poważnem
stawrwisku lat 39 pra-
gnie poznać bardzo mło-
dą, milą pogodnego uspo-
sobienia panienkę, najchę-
tniej niezamożną, mieszka
jącą luh skłonną na dłu-
żej zamieszkać w jednem
z miast pomorskich. Zglosz.
o ile możności z fotogra-
fją, którą przyrzekam zni-
szczyć, uprasza się skiero-
wać do przedstawicielstwa
Ilustr. Kurjera Codz w
Poznaniu ul. św. Marcin
48 pod „Pomorze cel to-
warzyski". 79P

SPRZEDAM lub przyjmę
wspólnika na młyn moto-
rowy przemiału 300 h. na

dobę maszyna i budynki
w zupelnifi dobrym stanie
Cena kupna 200.000 zł. —

Młyn znajduje się w Po-
znańskiem. Łaskawe zgło-
szenia Fa Erg. Poznań —

pl. Działowy 7. 80P

MIMI z Wiednia ma
list na poczcie. 7335g

SPÓLN1KA poszukuję do
interesu w Warszawie —

przy pierwszorzędnej uli-
cy. Wiadomość: Kraków,
Skrytka pocztowa 170. —

6888k

ZGUBIONO pierścionek
26. 9 . (czwartek) o godz.
5—6 wieczorem — Rynek
gl. C —D lub w tramwaju
Nr. 3 przesiadając gł. po-
czta Nr. 5 . Łaskawy znała
zca zgłosi za wynagrodze-
niem Nr. telefonu 1494.

7392g



Chcesz mleć willą na lato w najpiękniejszym zakątku Polski?

kup natychmiast działkę w pierwszem w kraju nowocześnie organizowanem letnisku

CZORSZTYN - NADZAMCZE W PIENINACH
Działki terenowe po 5 zl. za m". Budowa will 25 do 35 tysięcy zł. Gotowe plany arch. Dietza.

Wspaniała szosa automobilowa. Własna elektrownia i cegielnia. — Informacje Zarząd Letniska

Czorsztyn w Małopolsce.

Roh 1 Podaleh flo INini 271 „llnstr. Knrnera Codziennego" z dnia 4 paiazlernlha 1929. Mff. 3®.

Kościół Sw. Jakóba w Toruniu.

Tam, kędy płynie pieśń gwiazd lazurowe
wznosisz się, kędy glos ludzki usycha,
z mroków ulicy, co cieniem oddycha
i cieniem żyje i w cieniu się chowa.
I pijesz boskość z gwiezdnego kielicha,
więc cię otacza mgła seledynowa
więc w tej koronie gwiazd' jakby' królowa
stoisz, świątynio potężna a cicha
Lecz gdy ty w bożym kąpiesz się błękicie,
u stóp twych mamy byt i nędzne żucie,

Najpiękniej wygląda św. Jan w nocy, gdy pro-
sto. surowo wcina się w czerń nieba, a długi
cień spływa po misternie wywnękowanym fron-
tonie. Wtedy wydaje się, jakby kościół modlił
się niebu rozgwieżdżonemu...

TURYSTYKA -

Polska w bloku turystycznym centralnej Europy.
Wspólny front słowiański od Adriatyku po Bałtyk.

Specjalny wywiad J. K. C. z prezydentem czechosłowackiego 'Nar. Tur.

dr. Sugenjuszem ^slrcss'em.

OHdiniK, HfOry uiui^ołał uiieie hałasu
w uzdrowiskach.

W sprawach niepokojącego nad wyraz sposobu
stosowania słynnego okólnika podatkowego by-
łego wiceministra Góry L.: D. P. O. 5675/l'27 z

22. VI . 27 r., skierowanego pod adresem urzędów
skarbowych w uzdrowiskach, względnie w mia-
stach powiatowych uzdrowisk, otrzymał Związek
Uzdrowisk Polskich bardzo cenne wyjaśnienie ze

strony p. przewodniczącego Komisji międzymini-
sterialnej do zbadania zagadnień turystyki, dyre-
ktora departamentu ogólnego ministerstwa skarbu
S. Starzyńskiego.

Wyjaśnienie to z 19. IX . 29 r. Nr. M. T. 237/29
stwierdza, iż omawiany okólnik ma wyłącznie na

celu zbieranie w uzdrowiskach możliwie wyczer-
pujących materjałów, koniecznych dla racjonal-
nego i równomiernego wymiaru podatku w od-
niesieniu do przedsiębiorstw przemysłowych i

handlowych w uzdrowiskach.
W sprawie zażądanych przez poszczególne u-

rzędy skarbowe informacyj, które wywołały wra-

żenie jakoby urzędy owe zamierzały skorzystać
z informacyj tych przy opodatkowywaniu obywa-
teli, korzystających z uzdrowisk i letnisk, mini-
sterstwo skarbu poleciło kompetentnym władzom
zbadanie tej sprawy. Po uzyskaniu wyników ba-
dań ministerstwo zamierza wydać uzupełniające
wyjaśnienia, a odpis tych wyjaśnień prześle do
wiadomości Związku Uzdrowisk Polskich.

Witold Zftchonter.

Kamienna kronika średniowiecza
Toruń — miasto pnesiłości.

Toruń, w październiku.
Stary, nadwiślański gród, kryjący w sobie

świętość i świetność przeszłości...
Ulice pulsują nowem, wzmożonem życiem —

życiem dnia dzisiejszego — lecz ruch ten i gwar
oprawiony jest w czarujące ramy przeszłości, w

mury dyszące pamiątkami wieków, splecionych
w nieprzerwany łańcuch dni.

Gałą potęgę dawnej, kamiennej twierdzy wi-
dać najlepiej z przeciwległego, lewego brzegu
ogromnej, burzliwej, nierzadko pianami na czu-
bach fal pokrywającej się Wisły. Odbija ona w

sobie najpiękniejszą panoramę miasta. Nad las

masztów, kominów okrętowych, żagli, słupów
ładownych berlinek, stojących w porcie lub prze-
jeżdżających z wrzawą sygnałów, wyrasta ku
niebu gąszcz kamienny. Oplecione twardym mu-

rem świetnie utrzymanych do dziś starych mu-

rów obronnych, najeżonych basztami, kwitną po-
wagą i mocą stare wieżyce świątyń, ratusza,
zręby wysokich gmachów.-

Grozą przejmuje ta panorama, gdy patrzy się
na nią w noc usianą gwiazdami. Wisła wtedy
jest czarna i jest przepaścią szumiącą na wi-
chrze lecącym od morza — a upiorne zwaliska
kształtów rosną nad nią...

Przepiękne są stare śtdąłynie Torunia: św.
Jan, św. Jakób i Panna Marja.

Święty Jan wyrasta z ulicy Żeglarskiej. Jest
to niekształtny olbrzym. Wysoka jego wieża to-
nie w równie wysokich nawach. Wygląda to tak,
jakby te wieki, które ryły na jego skroniach
nazwy starości, przygarbiły go i wtłoczyły w

ziemię. Niema tu nic z strzelistości kościelnej.
Jest zgrzybiałość czasu. Jest wyraz męki ziemi.
I jest w tem piękno ogromne.

Rok 1250 jest rokiem położenia fundamentów
tego kościoła Wewnątrz — mnóstwo pamiątik
z przeminionycb dni. Epitafium Jana Olbrachta,
gdzie spoczywa serce jego — najstarszy portret
Mikołaja Kopernika, ołtarze i sprzęty kościelne
ze średniowiecza, obrazy al fresco z dawnych
stuleci, nagrobki, rzeźby i t. d.

Stanisław Przybyszewski nazwał ten kościół
„kamienną kroniką średniowiecza" — chociaż
nazwą tą słusznie zastosować można do całego
Torunia.

Kraków, 3 października.
Czechosłowacja, jako teren turystyczny

ma bezsprzecznie poważne szanse ściągnię-
cia na swe terytorja wielkiego światowego ru-

chu. Posiada kilkadziesiąt nowoczesnych
zdrojowisk oraz stacyj klimatycznych i spor-
towych, z których to miejscowości niejedna
cieszy się pierwszorędną marką
europejską — Karlsbad, Ma-

rie n b a d, Piszczany, stacje pod-
tatrzańskie i w. i. Pod względem krajobrazo-
wym i etnograficznym stanowi ona również
dla cudzoziemców teren wysoce atrakcyjny,
liczne zaś i piękne zabytki architektury do-

pełniają całokształtu walorów tego kraju, ja-
ko jednego z wielkich ośrodków
wszechświatowej turystyki.

Doniosłość ożywionego ruchu obcych w

kraju i poważne znaczenie przemysłów uzdro-

wiskowo-turystycznych dla całego budżetu

narodowego zrozumiano już dawno w Czecho-

słowacji i natychmiast po wojnie zajęto się
energicznie organizacją turystyki i propagan-
dy zagranicznej. Obecnie dysponuje Czecho-

słowacja doskonałym aparatem informacyj-
no - reklamowym, zorganizowanym na skalę
zachodnio-europejską, której widocznym re-

zultatem jest wzrastający w bardzo szybkiem
tempie import turystów i kura-

cjuszy z całego świata.

Polityka turystyczna Czechosłowacji, jako
najbliższego sąsiada Polski na południu, nie

może być dla nas obojętną. Korzystając więc
z pobytu w Polsce w ub. tygodniu prezyden-
ta czechosłowackiego „Ustredi Cizineckeho Ru-
chu" dra Eugeniusza Pstross'a,
zapytałem go wręcz, co myśli o naszym kra-

ju, jako terenie turystycznym i w jakim kie-

runku może pójść oddziaływanie rosnącego
importu obcych w Czechosłowacji na polskie
interesy w tej dziedzinie.

— Czy nie sądzi pan, panie doktorze —

spytałem otwarcie — że wspaniały rozkwit

waszych uzdrowisk i miejscowości klimatycz-
nych oraz doskonała organizacja ruchu tury-
stycznego stanowić będzie coraz większą kon-

kurencję dla naszego przyszłego importu po-
dróżniczego?

— Wręcz przeciwnie — odparł dr. Pstross.

Ściąganie wielkiego ruchu turystycznego do

centralnej Europy leży w najistotniejszym
interesie Polski. Fale przejezdnych, zjeżdża-
jących do nas z całego świata, z łatwością
rozlać się mogą poPolsce, jako najb1iż-
szem terytorium, o ile tylko
zorganizujecie u siebie odpowiedni aparat w

postaci syndykatów inicjaywy

gą również na ożywioną frekwencję w nieda-

lekiej przyszłości.
— Uważa pan zatem, że organizowany obe-

cnie wielki „Blok Turystyczny Centralnej Eu-

ropy" może istotnie przynieść nam realne

korzyści?
— Jestto rzecz zupełnie prosta — ciągnął a

ożywieniem dr. Pstross. Razeu. z Polską i Ju-

gosławią stworzymy jednolity front słowiański
od Adriatyku po Bałtyk. W tym celu pozyska-
liśmy również współudział Austrji. która jak-
kolwiek nie jest w większości krajem słowiań-
skim, tworzyć będzie jednakże pomost turysty-
czny między południową a północną słowiań-
szczyzną. Czy wątpi pan może, że atrakcje tu-

rystyczne Jugosławji, Czechosłowacji i Polski są
niewystarczające, by skierować w niedalekiej
przyszłości potężny odpływ światowych mas

turystycznych z zachodu Europy na wschód?
Wielki ruch obcych wykazuje w ostatnich cza-

sach widoczny przesyt co do atrakcyj za-

chodnio-europejskich. Świat szuka nowych te-

renów turystycznych. I znajdzie je u nas.

Objeżdżając z dr. Pstross'em miejscowości
nasze u podnóży Tatr i Pienin na każdym nie-
mal kroku stykaliśmy sięz szerokiemi

perspektywami współpra-
c y. Parki Narodowe w Tatrach i Pieninach,
wspaniałe, okrężne szlaki automobilowe wkrąg
Tatr, otwarcie i ujęcie dla „wielkiego ruchu tu-

rystycznego" atrakcyjnego przełomu pieniń-
skiego...

Blok turystyczny Europy Centralnej bez-

sprzecznie otworzyć dla nas może dalekie ho-

ryzonty, jeśli tylko zdobędziemy się na szyb-
kie zrealizowanie najpilniejszych postulatów
w zakresie organizacji i' propagandy turystycz-
nej.

Dr. Kazimierz Saysse-Tobiczyk.

fi rozwiniecie na terenie zagranicznym ener-

giczną propagandę.
— Czy zdaniem pańskiem, kraj nasz sta-

nowić może dostateczną atrakcję dla „wiel-
kiej turystyki?"

— Z całą pewnością. Pod względem krajo-
brazowym i etnograficznym przedstawiacie
teren wysoce interesujący dla obcych. W dzie-

dzinie zabytkowej Kraków i Wilno

mogą śmiało konkurować z wielu okrzycza-
nemi miejscowościami zagranicą, posiadając
najpiękniejsze pomniki budownictwa średnio-
wiecznego na wschodzie Europy. Góry wasze

i uzdrowiska po ostatecznem udostępnieniu
ich przez nowoczesne inwestycje komunika-

cyjne i budowę większych hoteli liczyć mo-

Babie latfo wgórach.

Spędzono z hal ostatnie „kierdele" owiec. Zabito deskami okna i drzwi szałasów. Opustoszały wier-
chy, przełęcze i lasy...

Szczyty tatrzańskie zalśniły bielą śniegów...
Babie lato w górach...

Majestatyczna cisza, złota słoneczna roztocz, czerwieniejące buczyny po reglach. Cud polskiej
jesieni...

Najpiękniejszy sezon w polskich górach w całej pełni...
Szczęśliwi, którzy o nim — wiedzą...U

Ogólny widok Torunia z lewego brzegu Wisły.
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Kraków - perłą Polski.
Poważny glos niemiecki o Krakowie,
Jako pierwszorzędnej atrakcji tury

stycznej.

F^ niaCh «tatn jch pojawił w

"Hamburger
„Fremdenpost", jednym z najstarszych I najpowa-
żniejszych dzienników niemieckich, będącym on-

giś półofic.jalnym organem kanclerza Bismarcka
obszerny niezwykle życ>'iwy artykuł dr H K'
Gspann'a p. t. „Krakau, die Perle Polcns". ' *

Rzeczony artykuł omawia stare zabytki archi-
tektoniczne Krakowa, główną uwagę poświęcając
zamkowi i katedrze na Wawelu, jako najpięk-
niejszym pamiątkom budownictwa na wacl.odzie
Europy.

0

Nowe zwycięstwo alpinistyczne
w grupie Mont Blanc.

Imponująca, niezdobyta dotąd północno-zacho-
dnia ściana szczytu Petit Jorasses, piętrząca się
nad lodowcem Lechaus w grupie Mont Blanc zo-
stała ostatnio pokonana przez znanego alpinistę
francuskiego dr. Migot i przewodnika Armanda
Charlet, jednego z najwybitniejszych „gwidów"
alpejskich.

Walka z olbrzymią, eksponowaną ścianą skał-
ną trwała wśród śnieżycy i szalejącego wiatru
dwa dni, przyczem odważni alpiniści zmuszeni
byli spędzić noc na ścianie w zawalonej śniegiem
szczelinie. Wyprawa ta zaliczaną jest do najpięk-
niejsych i najśmielszych zdobyczy alpinizmu w

latach ostatnich.

Wyprawa nauhowa w głąb Azfi
centralnej.

Dr. E. Fiinkler, geograf niemiecki wraz z geo-
logiem de Ferra znajduje się od r. 1927 w cen-

tralnej Azji. Wyprawa wyruszyła z Turkestanu
przez Leh, Tschangla i Paugong-tso do północno-za-
chodniego Tybetu i w obszar górnego dorzecza
Keiija-darja.

0 warunkach, w jakich pracuje ta ekspedycja
najlepiej świadczy fakt, że przez dwa miesiące z

górą podróżując, mimo intenzywnych marszów nie
napotkali badacze ani jednego człowieka. Obecnie
wyprawa pracuje w kotlinie Tarymu.

Z nadesłanych dotychczas sprawozdań wynika,
że ekspedycja posiada znakomite wyniki w geo-
logji i geografji tych bezludnych i tak trudnych
do podróży krajów.

0

Nowa wyprawa „Carnagla"
1928-31.

Słynny amerykański okręt do badań oceanogra-
ficznych „Carnegie" odbywa obecnie nową, siódmą
z rzędu podróż naukową, obliczoną na trzy lata.
Badania będą prowadzone na oceanie Atlantyckim,
Spokojnym i Indyjskim.

Droga, którą przebędzie „Carnegie" ma wynosić
177.000 km. Wyprawa pozostaje pod dowództwem
wytrawnego żeglarza i oceanografa kpt. T. P. Ault.
W skład wyprawy wchodzi kilku biologów* geofŁ,
zyków, meteorologów, geologów i chemików. Obok
wyprawy „Meteora" (1926) jest to największa wy-
prawa naukowa ostatnich lat, mająca za cel wy-
danie tajemnic głębiom-oceanów.

Ekspedycla do północne!
Mandżurii.

Od r. 1926 pracuje w północnej Mandżurii nau-

kowa wyprawa niemiecka, na czele której stoi
dr. W . Stotzner. W skład tej wyprawy wchodzą
obok kierownika-etnografa także geograf, prepara-
tor do zbiorów zoologicznych i operator filmowy.

Wyprawa ta obok celów gegraficznych i zoologi-
cznych ma za zadanie głównie poznanie niezwykle
ciekawych zwyczajów i życia myśliwskich ple-
mion tunguskich, poświęcając główną uwagę bar-
dzo mało dotąd poznanemu plemieniu t. zw. Solo-
nów. Ich zwyczaje i obrzędy uwiecznia na taśmie
filmowej operator wyprawy.

Jesień pod piramidami.
Praktyczne wskazówki podróżnicze po Egipcie.

Heluan, w październiku.
Egipt... Kraj szczególnie uprzywilejowany przez

stonce. Rajska oaza na brzegach wiecznego Nilu,
wciśnięta pomiędzy dwie pustynie największe na
świecie. Komu z ludzi chorych, zwłaszcza cho-

Egipt. Ulica w Heluanie.

rych na nerki, nie marzy się ten kraj, iako ziemia
obiecana — zwłaszcza wobec nadchodzącej szaru-

gi jesiennej.i długiej zimy w Polsce!? Ziemia obie-
cana,, która nie tylko tagodiżi cierpienia choroby,
ale i wyizdrówiietiie może przynieść...

Choć coprawda oo do klimatu egipskiego istnieje
w Polsce pojęcie nieco przesadne. Nie tylko u lai-
ków, ale i wśród lekarzy zdarza się* mniemanie, że
w Egipcie nawet zimą panują upały niesłychane.

Za to — poza tym dwumiesięcznym okresem —

tak późna jesień, jak i wczesna wiosna przewyższa
pogodą i ilością słońca najpiękniejsze polskie lato.
Przytem klimat jest wybitnie suchy, deszcz jest
rzadkością, a jeżeli pada — to krótko, pół godzi-
ny, godzinę, i to jedynie w miesiącach zimo-
wych. Wiosną i jesienią deszczu wogóle niema, a

bywa i tak, że przez cały rok ani kropla deszczu
nie spadnie.

Jako miejsca kuracyjne wchodzą w Egipcie w

rachubę przedewszystkiem Heluan i Assuan.
Heluan, leżący w Dolnym Egipcie, o 25 kim

od stolicy kraju, Kairu — jest właściwie aztuczmą
oazą, założoną w r. 1868 specjalnie dla celów ku-
racyjnych. Położony na skalistym brzegu pustymi
Arabskiej, a 3 km od Nilu, ma Heluan łagodne, nie
zrównanie czyste i rzeżkie powietrze, dużo słońca
i słynne, gorące źródła siairczaine, znane jeszcze w

starożytności. Ma wodociąg, elefetryczność, szerokie
ulice i wspaniałą drogę samochodową do Kairu. —

Znany jest na całyin świecie jako deska ratunku
dla chorych nerkowo.

Krajobrazowo, poza ciekawą pustynią i zielenie-
nia brzegami Nilu — Heluan szczególnych zalet
nie posiada. Za to pobliskie Kairo, „perła Afryki",
z jego ska-rbami kultury i sztuki arabskiej, z jego
muzeami i ogrodami, z jego .rozrywkami i wscho-
dniem życiem, z pobliskiemi piramidami — stano-
wi niewyczerpane źródło poznania i podniet inte-
lektualnych. W Kairze rówtiiśż mieści się posel-
stwo polskie z wydziałem konsularnym.

Dla Polaków Heluan z tego jeszcze powodu za-

sługuje na uwagę, że jest tu polski pensjonat
„Wantia", od 25 lat prowądzoy przez p. Bilińską
(adres: Egipt — Heluan — wiilla „Wanda"). Duży
budynek, położony w dobfełn miejscu, o 50 poko-
jach gościnnych, dwu ogrodach i obszernych tara-
sach słonecznych, z kuchnią zwykłą' i dietetyazaną,
co roku gości licznych kuracjuszy z Polski, szuka-
jących zdrowia w" słońcu i pustyninam powietrzu
Egiptu, Cepy utrzymania zaś są bodaj najniższe
ze wszystkich innych pensjonatów.

Assuan — leży w Górnym Egipicift, o 900 km
na południe od Kairu, nieopodal .Dier.wszei katara-

Polski pensjonat „Wanda" w Heluanie.

Nic podobnego. Zima egipska jest bardzo podobna
do pierwszej polowy maja w Polsce. Mroizów nad
Nilem niema nigdy, ale od połowy grudnia do po-
łowy lutego bywa nieraz dotkliwie chłodno. Noc-
na temperatura 6° C nie jest bynajmniej rzadko-
ścią, a mieszkania niie posiadają wogóle pieców o-

grzewanych. Człowiek zdrowy, fizycznie pracują-
cy, chłodu tego nie odczuwa, ale osoby chore, przy-
byłe na kurację, marzną czasami dotkliwie, zwła-
szcza w dni pochmurne, które w Dolnymi Egip-
cie też często się zdarzają.

kły nilowej. Będąc daleko od wpływów morza

Śródziemnego, ma klimat wybitnie pustynny, su-

chy, niebo stale pogodne, zupełny brak opadów
nawet zimą i wielką różnicę ciepłoty dnia i nocy.

Językiem panującym w Egipcie jest arabski. Ale
Egipt — to kraj wybitnie turystyczny, przywykły
i przygotowany do obcowania z cudzoziemcami: kto
jako tako włada francuskim lub angielskim, a w

ostateczności nawet włoskim lub niemieckim, da
sobie wszędzie radę znakomicie.

Za to Egipt nie należy do krajów tanich. Szcze-

gólnie przyjezdni z Polski odczuwają jego drożyzn
nę, uwarunkowaną wysoką walutą (1 fuńt egipski =>
100 piastów = 44.50 złotych).

W Heluanie pensjonat kosztuje 50—70 piastów
dziennie. Przy daleko posuniętej oszczędności za

800 zł. można się miesięcznie utrzymać. Kto jednak
chce robić wycieczki i zwiedzać bardzo liczne za-

bytki Egiptu, wyda zapewno koło 1.500 zł. mie-
sięcznie. W Assuanie koszta utrzymania trzeba
liczyć koło 20% więcej.

Do tego dochodzą wydatki na podróż, wypadające
mniej więcej 1000 zł. na osobę w jedną strónę w

II klasie pociągów i okrętów. Jechać można z Pol-
ski: 1) pociągiem do portu rumuńskiego Konstan-
cy, a stąd okrętem (5 dni) do egipskiego portu w

Aleksandrji. Droga ta jest stosunkowo najtańsza,
wymaga tylko wizy tranzytowej rumuńskiej, ale nie
jest wskazana dla osób nie znoszących morza.

2) Pociągiem przed Budapeszt do Aten, a stąd do
portu Pirens do Aleksandrji; podróż niedroga, a
morzem tylko 36 godzin. 3) Pociągiem do Trjestu
lub Wenecji, a stąd okrętem do Aleksandrji; po-
dróż stosunkowo najdroższa, ale wygodna i szyb-
ka. Z Aleksandrji do Kairu 314 godzin jazdą po-
ciągiem.

M listów dfe 'Redakcji.
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

W swojej wędrówce po świecie — po raz pierwszy
może spotkałem się z wysoce dziwnym stanem rzó-
czy jaki istnieje w przechowalni bagażu ręcznego
na Dworcu Głównym w Krakowie.

Dwie leciwe niewiasty, obsługujące kljentółę, li-
cząca się w setki codziennie, zwłaszcza w okresie
letnim i w dobie P. W. K. w Poznaniu - pracują
z wielką trudnością gwoli chyba ironji, słusznój
może gdzieindziej, niezrozumiałej atoli ze strony
krakowskiej Dyrekcji kolei państwowych.

Praca w przechowalni wobec licznych rzesz «pie-
szącej do pociągów i denerwującej się publiczności,
wymaga nietylko energji i sprężystości, ale i nale-
żytej siły do podnoszenia ciężkich niekiedy pakun-
ków, czego owe pracowniczkl mieć nie mogą, będąc
o wiele odpowiedniejszeml na stanowisku dóstoso-
wanem do ich płci 1 wieku.

Sądzę, iż fakt powyższy nie przysparza nam po-
pularności wobec gości zagranicznych, frekwencja
których jest w Krakowie dość znaczną.

Jdnocześnie nadmieniam, że uwagi te są wynikiem
nietylko mojej obserwacji, ale i niejednokrotnie
słyszanych utyskiwań ze strony pasażerów.

Z poważaniem
St. Ostrowski.

Grobla, pow. Bochnia, 23 września 1929.
0
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„BI E LSKO" polsko-nlemleckl przewodnik po
Sta Śląsku ukazał się nakładem „Towarzystwa
Miłośników Miasta Bielska,, w redakcji Karola Pie-W treści IJrz 5' nosi
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Beskidzie, wskazówki
f,sieczek po Śląsku oraz zwięzłe opisy uzdro-

wisk śląskich - Ustronia, Wisły, Cieszyna 1 Bystry.

Stare Miasto w swym odrębnym stylu nie
przypomina dni starego Krakowa ani starej
Warszawy. Kamienice z fantazją dawnej archi-
tektury łączą ekonomję miejsca. Każda prawie
ulica schodząca nad Wisłę, kończy się bramą w

baszcie, będącej częścią starych, obronnych mu-

rów miasta. Nieopodal części murów wznosi się
fantastyczna krzywa wieża, o której prawi le-
genda, że za karę za swe grzechy zbudować ją
musiał jakiś występny zakonnik. W innej części
murów Występują pamiątki, krzyżackie. Znajdu-
jemy tam ruiny potężnego zaniku < krzyżackiego,
zbudowanego w polowie 13 wieku. '

Zaczarowane koło krwi i winu
zahacza tępem ramieniem zapłaty...
Dzisiaj tu cisza... mech i polne kwiaty — *

dzisiaj niemocne, bezsilne ruiny.
Grozą zrdzewiałe lat otwórzmy kraty:
zamek cień rzuca na Wisły nurt siny
i na pszeniczne Pomorza dziedziny —

cień straszny, krwawy — minionemi laty...
Dzisiaj tu cisza... Słońce mury kruszy...
mury — w nich tli się czarny wydech duszy,
tli się jad zimny jak miecz bezlitosny...
A czas, w tej smutnej królujący głuszy,
o każdą chwilę minioną zazdrosny,
sypie na zamek lata... zimy... wiosny...

Stare ulice miasta pełne są wielu innych pa-
miątek. Znajdujemy przy nich średniowieczne,
olbrzymie spichrze kamienne, o bagato rzeźbio-
nych bramach, domy rzeźbione koło okien i
bram, dom, w którym urodził się Kopernik i t. d .

. Po wielu latach przypomniałem tutaj sobie i
innym piękny gród nad Wisłą, w którym spędzi-
łem wiele miesięcy dobrych i złych. Uważam To-
ruń za jedno z najpiękniejszych miast pol-
skich — za jedno z najwięcej godnych zwiedza-

Pragnąłbym, by ten feljeton, w którym po-
krótce zestawiłem obraz Torunia i przypomnia-
łem moje stare wiersze z przed lat pięciu, za-

chęcił wielu do zwiedzenia Torunia, do przeczy,
tama

_ chocby kilku stron w kamiennej kronice
średniowiecza,

u stóp twych ludzi serca bólem płoną...
Więc koronując się gwiezdnemi blaski,
dla udręczonych dusz ślesz stygmat łaski,
ukojeń dziwnych tulisz je zasłoną...

Święty Jakób — to pod każdym względem
przeciwieństwo świętego Jana. Jest on gotycką
modlitwą ku słońcu. Smukłoścją" linij rośnie
strzeliście, nadziemsko. Ta świątynia jest cała
lotem w gwiazdy. Każdy jej załom rwie się w

górę wyrazem czystego gotyku. Dwie wieże kie-
rują się lotem, zrośnięte z sobą, rozdzielone do-
piero u. samych szczytów.

Ballady wieków okrywa cię szata,
lat przeszłych pną się po tobie powoje —

dumnego trwania wziąwszy na się zbroję
zmierzasz, gdzie prószy gwiaździsta sonata.
Gotyckich skizydeł uczuwszy zawoje,
dusza po twojej strzelistości wzlata,
by tam spoglądać, kędy ty z nad świata
spoglądasz, wieże wydżwignąwszy swoje.
Twe bratnie wieże, pomniki przeszłości,
dziwną legendą mówią z wysokości —

bo wyniesione nad ziemską marnotę
niebiańskich blanków, dostąpiwszy szczytu
mogą w krainie słońca i błękitu
tonąc, gdzie gwiazdy królują im złote...

Na Rynku Starym, a raczej w głębi jego i przy
przecznicy, wznosi się kolosalna świątynia N.
P. M., zbudowana w polowie 14 wieku. Ogromna
nawa nie posiada wieży, tylko trzy małe wie-
życzki. Czyni to pięknie dysonantyczne wraże-
nie.

Wewnątrz — jak i zewnątrz św. Jakóba, któ-
ry także w 14 wieku został wzniesiony — wiele
pamiątek. Malowidła, rzeźby i grobowce._

Rynek Staromiejski wygląda przecudnie. Pe-
łen jest starych, fantastycznych kamienic, nie-
raz o dwu tyko oknach frontu, a na parę pię-
ter wysokich. Pośrodku wznosi się dostojny Ra-
tusz, z przepiękną wieżą, zbudowaną w połowie
13 wieku. -

Ratusz ten jest prawdziwa epopeją głazu. Mo-
że najwidoczniej z całego Torunia w tej wieży
ratusz,-mej zaklęta jest przeszłość. Wieża ta —

ileż już wieków czuwała jako wartownica pol-
skiego miasta, narażonego, wciąż ua grabież

Toruń. Ulica Mikołaja Kopernika,

skrzypcach >—< a wokói niego żaby i otwartych
w zasłuchaniu gęb leją wodę srebrzystą w basen
fontanny. Piękny jest ten posążek niemo grają-
cego flisaka.

Grasz dziwną piosnkę... W to sierpniowe rano,
co prószy słońca jaśnią uśmiechniętą,
na skrzynkach moich gros* piosnką zaklętą,

ku tyciu temu, które ci odjęto?'
Czy może chwalisz w tej dziwnej piosence
to, że nie zniżasz się ku życia męce,
śniąc tylko swego niebytu bukiety?...
W słońca złocistej omdlałości słabej,
o grajku, tylko słuchają się — żaby
ł friem czująca trn « dusza poety.*

krzyżacką, które tyle przecierpiało — i wtedy i
potem.

W dziedzińcu ratusza, w obramieniach staro-
żytności, stoi posążek flisaka, grającego na

niedosłyszalną, w sobie zasłuchaną.
Czy chcesz w niej Wygrać jasne istnień święto
niewidnych tonów metodją nieznaną,
czy czarodziejskich wyznać uczuć wiano
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IWtiSKlI KURSY SZOFERSHIE
Inż. Aleks. JUHREGO

HllS»ÓW. ul. Kopernika Ł. 54

prowadzone przy największych warsztatach t gara-5a ?°u hod
-

w

Małopolsce. Najlepiej uczą na szo-
ferów fachowców. Mieszkania przyjezdnym. Piszcie

o bezpłatne Uiistiowane prospekty. 5924k

Wolne posady
OGRODNIKA FACHOW-
CA wszechstronnie obe-
znanego, poszukuje od za
raz 10 Szpital Okręgowy
w Przemyślu do samo-

dzielnego prowadzenia o-

grodów szpitalnych. Zgta
szać sie osobiście, względ-
nie wnosić oferty z poda-
niem warunków, odpisa-
mi świadectw i życiory-
sem, należy do Komendy
10 Szpitala Okręgowego w

Przemyślu do dnia 7 paź-
dziernika br Nieuwzgię-
dnione bez odpowiedzi.
Odpisów świadectw nie
zwraca się. 7025k

100 TYGODNI opłacacie
przodujące Kursy Samo-
chodowe. Inżynier Prom,
-Warszawa, Hoża 35. —

TOlók

MASZYNISTKA trykotar-
ska obznajomiona znakomi
cie z wszelkimi robotami
trykotarskiemi (Jaąuard)
natychmiast potrzebna.. —

Zgłoszenia pisemne Lenar-
towjczowa Stryj Trybunał
ska 38. 7412g

FOTOGRAF - laborant, z
wieloletniem doświadcze-
niem, poszukiwany celem
demonstrowania u foto-
grafów zawodowych za-
rowno w Warszawie, jak
i w całej Rzplitej papie-
rów fotograficznych i
klisz. Posada stała. Szcze-
gółowe oferty pod „Foto-

frafja zawodowa" do II.
.u rjera Codz. Warszawa

Nowogrodzka Nr. 26 .

50W.

=r=

Rozbrojenie?

POSADĘ OTRZYMAW-
SZY, opłacacie przodujące
K^ursy Samochodowe Inży-
nier From, Warszawa, Ho-
ża 35. 7016k

POTRZEBNY dobry ko-
wal posada może być za-
raz objęta może być i
mieszkanie Kraków, Dę-
bniki Charcarska Nr. 10 .

7291g
STENO GRAF JI polskiej
niemieckiej wyucza li-
stownie Instytut Steno-

fraficzny
— Warszawa —

jrucza 26. 7038k

ZDOLNI

ZASTĘPCY
do sprzedaży obligacyj
na raty p-szukiwani
Płacimy więcej niż
dwie pełne raty 1 wol
ny przejazd kolejami

P. K€. P.

Natychmiastowe zglo
szenia pod „Karta Ko
lejowa do IL Kurjera
Codz. Lwów, Koper

nika 9. 101L

FRYZJERSKI pomocnik
zdolny w ondulacji i fry-
zjerka potrzebni zaraz. —

Łminikowski, Gdynia. —

7186g

FABRYKA kartonaży —

Czarnowiejska 70, przyjmie
dwu zdolnych ślusarzy
maszynowych. Pierwszeń-
stwo posiadający język
niemiecki. 7172g
DOBRY DOCHÓD stały
lub uboczny może osiągnąć
każdy przez przejęcie za-

stępstwa. Bojanowski —

Czarnawoda (Pomorze). —

7161g

POSZUKUJEMY zdolnych
zastępców do sprzedaży
losów na raty! Nasi za-

stępcy zarabiają miesięcz-
nie zł. 4 .000 i więcej nie
ponosząc żadnego ryzyka,
gdyż wszelkie przez nas
na raty sprzedane prem
jówki i dolarówki prze-
chowujemy we własnym
skarbcu i tresorze. Niskie
ceny sprzedaży i najlep-
sze prowizje! Piszcie na

tychiniast do Dom Ban-
kowy Jakob Ułam. Wy -

dział Losów — Lwów 3
Maja L. 12 . Pouczamy ró-
wnież początkujących. —

6857k

FABRYKA kartonaży —

przyjmie większą ilość
dziewcząt do pracy. Pierw
szeństwo obeznanym z fa-
brykacją pudełek. Zgłosze-
nia codzień od godz. 8—12
w poł. Kraków, ul. Czarno
wiejska 70. 7171g

SOSNOWIEC. Posadę naj
łatwiej otrzymasz ukoń
czywszy najlepszą szkołę
samochodową Inz. Kle
bera (dawn. Tuszyński),
Sosnowiec, Warszawska 22
Nauka rano lub wieczo
rem. 6 eyl. samochody.—
Prawo jazdy zapewnione.
Wpłaty ratami. Zapisy
codziennie. ' 6947k

POTRZEBNA francuska
guwernantka w średnich
latach do dwojga dzieci
i 11 lat. Oferty pod „Gu-
wernantka" do „Par" —

Bydgoszcż, Dworcowa 72.
7052k

POTRZEBNY natychmiast
energiczny i uczciwy ehło
pak w wieku 15—18 lat
do posyiki i obsługi w

sklepie. Zgłoszenia do fir-
mv Auto Szawe Plac
Szczepański 8. "0 58k

PRAKTYKANTA rolnego
oraz gumiennego z dobra-
mi poleceniami poszukuje
od zaraz Zarząd dóbr ks.
Sapiehy. Bilcze złote. —

wsch. Małopolska. 130L

PRAWNIKA magistra -

młodego, możliwie z prak-
tyką prawniczą, poszuku-
je jedna z najpoważniej-
szych instytucyj ubezpie
czeniowych we Lwowie.
Pisemne zgłoszenia — pod
„Ubezpieczenie" do biura
„Par" Lwów, Akademic-
ka14.• 6966k

1.500—3.000 złotych mie-
sięcznie zarobić może ka-
żdy. Wypłacamy natych-
miast najwyższą prowizję
gotówką i zaliczkujemy.
Przy energicznej pracy
wysoka pensja. Okazja dla
agentów losowych i ubez-
pieczeniowych. — Wszyst-
kich pouczamy. Zgłosze-
niaj Skrytka pocztowa 83
Lwów. 6916k

SPAWACZE biegli w sa-
morodnem spawaniu ru-

rociągów poszukiwani na
stałe zajęcie. Zgłoszenia
w firmie Inż. Wacław Gą-
sior i Ska, Kraków, Kar-
melicka 14, II. p . między
godz. 6—7 wieczorem w
dnie powszednie.

POTRZEBNA do dworu na
wieś kucharka dobrze go-
tująca, punktualna. Wy -

magane zajęcie się dro-
biem, pranie i prasowanie
Zgłoszenia z odpisami
świadectw pod adresem
Dwór Góra Ropezycka, —

poczta Sędziszów koło
Ropczyc. 6994k

PAŃSTWOWA 3-klasowa
koedukacyjna szkoła han-
dlowa w Chełmie lubel-
skim poszukuje NAUCZY-
CIELKI języka niemiec-
kiego i francuskiego w pel
nym wymiarze godzin.. —

Posada do objęcia zaraz.

Vymagame kwalifikacje po
myśli rozporządzenia Pa-
na Prezydenta Rzeczypos-
politej z dnia 7 marca
1928 r. o kwalifikacjach
zawodowych do nauczani*
w szkołach zawodowych
(Dziennik Urzędowy Mi-
nisterstwa W. R . i O. P.
Nr. 4/197 z 16 kwietnia
1928 r. Podanie skierowane
do Kuratorjum Okręgu
Szkolnego Lubelskiego w
Lublinie należy przesłać
do Dyrekcji szkoły. —

7036k

PODOLSKA wytwórnia
serów dawniej Janka po-
szukuje dobrze wprowa-
dzonych zastępców działu
spożywczego za wysoką
prowizją na poszczególne
województwa z wyjąt-
kiem: pomorskiego, lwów
skiego, tarnopolskiego o-
raz m. Katowice, Król.
Huta i Bielsko. Spieszne
zgłoszenia z podaniem re

ferencji kierować: Taruo
pol, skrytka pocztowa 44.

7024k

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego
do dwóch osób przy go-
spodarstwie na prowincji,
umiejącą doić krowy i go-
tować od 25 do 40 lat. —

Zgłoszenia Zarząd dóbr We-
tlina p. Cisną pow. Lisko.

7214S

PEWNY ZAROBEK w

kwocie zt. 5 .000 miesięcz-
nie! Udzielamy zastępstwa
sprzedaży obligacji pań-
stwowych na raty oraz to-
warzystwa asekuracyjne-
go wszystkich działów. O -

lerty: Powszechny Bank
Gospodarczy, Stanisławów
Szydłowskiego. Gmach So-
koła. 7029k

WYSOKI DOCHÓD MIE-
SIĘCZNY DO 4.000 ZŁ. -

Poważna firma handlowa
poszukuje zdolnych za-

stępców do sprzedaży obli
gacji państw, premjówek
i dolarówek na raty. Zdol-
nym zastępcom dajemy po
miesięcznej próbie stała
gażę i zwrot kosztów pod-
róży P. K. P. Dajemy
chętnie zaliczkę. Przesyła
my każdego miesiąca do
kładne rozliczenia i pro
wizję. Zgłoszenia: Pow
szechna tlnja Kredytowa
T.wów. Sykstuska 8. Tele-
fon 9-98. 6992k

CZELADNIK stolarski z

lepszej rodziny poszukuje
zajęcia. Zgłoszenia do
Kurjera Codz. pod „sto-
larski". ws

MAGAZYNIER (Inkasentl
poszukuje posady może
dać -gwarancję hipot. Ła-
skawe zgłoszenia do 11.
K. C . pod „Energiczny la

URZĘDNIK z dłuższą prak
tyką biurową z ładnein
pismem kaligraficznem i
rondowem, poszukuje po-
sady .Zgłoszenia „Pedant
do Kurjera Kraków. —

Mimo groźnego wyglądu bojowego, nie przedstawia nasza rycina wojennej machiny, lecz poko-
jową reklamę jednej z fabryk. Czołg ten jest zrobiony z mydła.

POTRZEBA czeladnika —

szewskiego. Kraków, Wie-
lopole 8. 7397g

KORESPONDENTKĘ —

polsko niemiecką w sło-
wie i w piśmie, obznajo-
mioną w stenografji oraz

piszącą biegle na maszy-
nie, przyjmie zaraz f-ma

RLICKI, ul. Wiślisko
12. 7056k

POTRZEBNA zaraz siła
biurowa z branży drze-
wnej znająca księgowość
pisanie na maszynie ste-
nografię. Zgłoszenia Kra-
ków, Pijarska 7, „Bobrek"

7439g

EKSPEDJENTKA masar-
ska potrzebna. Zgłosze-
nia Józef Skarlicki Kra-
ków, Lubicz 26. 7419g

MASZYNISTKĘ piszącą
biegle, znającą się na cy-
klostylu, biegłą w rachun-
kach przyjmie „Matura"
Karmelicka 35 za zgło-
szeniem na piśmie od 11—1
Pierwszeństwo ze znajo-
mością. francuskiego an-

gielskiego. 7409g

TECHNIK dentystyczny
pierwszorzędny poszukuje
posady. Wymagania skrom
ne, Perlmuter, Zdołbunów

7035k

PRZYJMIE się kilka ko-
biet do podróżowania z

pokupnym artykułem za

wysokiem wynagrodze-
niem na stale Kraków. —

Tomasza 28 Skład obra-
zów. 7442g

STOLARZA meblowego —

przyjmie zaraz na stałą
posadę „Dom Meblowy"
M. Pleszowski, Mały Ry-
nek 2. 7447g
OSOBA młoda uczciwa do
pomocy w gospodarstwie
i sklepie potrzebna. Grodź
ka 8, Skład pończoch. —

• 7451g

PANNA uzdolniona w eks-
pedycji masarskiej z kil-
niletnią praktyką potrze-
bna od zaraz ewentualnie
od 15-go. Zgłoszenia E.
Kumała Szewska 2. 7466g

CHCESZ OTRZYMAĆ PO-
SADĘ? Musisz ukończyć
kursy fachowe, korespon-
dencyjne profesora Seku-
łowicza — Warszawa, Żó-
rawia 42a. Kursy wyucza-
ją listownie buchalterji,
rachunkowości kupieckiej
korespondencji handlo-
wej, stenografji, nauki
handlu — prawa, kaligra-
fji pisania na maszy-
nach — towaroznawstwa
angielskiego, francuskie-
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukońoz.eniu świadec-
two. Żądajcie prospektów.

6429k

DO rozwózki towarów —

poszukuję chłopaka obe-
znanego z Krakowem, pe-
wnego, rzutkiego i rzetel-
nego — możliwie z małym
dwukołowym wózkiem z

poręczeniem lub kaucją.
Osobiste zgłoszenia od
10—12 w południe ul. Go-
łębia 10 Pantechnika. —

7497g

GOSPODYNI do wszystkie
go 2 osoby 3 pokoje. Ofer
ty odpisy świadectw pod
.Gospodyni" Kur jer Nowy

Sącz. 7069k

POSZUKUJĘ młodego po-
mocnika krawieckiego ul.
Żeiazna Nr. 3 II. p. przy
moście warszawskim. —

7405g

ZARZĄD dóbr Wołczy-
niee p. Stanisławów poszu-
kuje młodego obrotnego
ogrodnika handlowego. —

Świadectwa warunki na

powyższy adres. 7482g

MŁODEGO służącego za

miejscowego do lat 18 —

przyjmie natychmiast Bu
fet Kolejowy w ChrzanO'
wie. 7505g

CIASYO SYRUDLOWE
OAURETKI OWOCOWE

poleca: FABRYKA „SIDOMJA"
KRAKAH.IH .SUAK 59 . 570 k

KUŚNIERZA przyjmie —

Tochten, Bielsko Jagiel-
lońska 10. 7063k

Posad poszukują
URZĘDNIK emeryt, ob-
znajomiony gospodarką la
sową, rolną, zna rachun-
kowość, poszukuje posady
kasjera, kontroiora, maga-
zyniera, leśniczego. Zgło-
szenia: „Ludwik Ilustro-
wany Kurjer Codz. Lwów.

102L

RUTYNOWANY koncy-
pient z ukończoną prakty-
ką sądową, tudzież dwu-
letnią adwokacką we
Lwowie i na prowincji
poszukuje posady. Mgr.
Juljusz Neszel, Lwów, —

Cicha 3. 140L

SZOPEK mechanik kilka
lat praktyki obejmie po-
sadę albo przeprowadzi
tylko remont wozu pod
gwarancją. Zgłoszenia do
Admin. pod „Monter" .

—

7416g

KAPELMISTRZ, organiza
tor orkiestr z włęsnym re-

pertuarem z dobremi świa
doctwami poszukuje po-
sady. Zgłoszenia do Ilustr.
Kurjera Codz. pod „Ka-
pelmistrz" . 7458g

200 ZŁOTYCH dam za wy
jednanie jakiejkolwiek
pracy biurowej. Zgłosze-
nia „Obowiązkowa" Ku-
rjer. 7413g
CHŁOPAK 18 letni z
działu tow. mieszanych
poszukuje posady na do-
kończenie lub jako pom.ic
nik. Zgłoszenia do Kurje-
ra pod „Uczciwy 18". —

7463g

PANNA zdolna z ukoń-
czoną szkołą handlową —

mająca kilka lat prakty-
ki sklepowej obejmie po-
sadę kasjerki lub ekspe-
dientki. Zgłoszenia do Ku>
rjera pod „Pilna" Skar-
żysko. 7462g

PIELĘGNIARKA z dobre
mi świadectwami poszuku-
je posady do chorej osoby
iub gospodarstwa. Zgłoszę
nia Biuro ogłoszeń Sien-
na 12 „Miejscowość obo-
jętna". 7473g

NAUCZ, z muzyką i języ-
ki szuka posady. „ Nr. 8
Karolina" do Admin. 7188g

INŻYNIER CHEMIK rów-
nocześnie absol. Chemji
U. J. młody, energiczny,
władający językiem pol-
skim, niemieckim i fran-
cuskim bez posady. Kto-
by z pp. przemysłowców
zechciał przyjąć sumienne
go szybko się orientujące-
go pracownika raczy ła-
skawie zgłosić pod „Inży-
nier J." do Kurjera. —

7246g

EMERYT młody poszu-
kuje zajęcia jako nawi-
jacz motorów elektrycz-
nych (Huker-wikler) za-
wodu tokarz miejscowość
obojętna. Łaskawe zgłoszę
nia pod Andrzej Świon-
tek Koźmice Wielkie p.
Wieliczka. 7498g

NAJLEPSZE I NAJWIĘKSZE
KURSY SAMOCHOOOWE

ST. SZYBOWICZA
Kraków. Arjańska L. 1 .

— Teł. 3477 .

Wysyła na żądanie prespekt i pi-
semne wyjaśnienia. 57S6k

flamer I safyrg.
V NOWOBOGACKICH.

— Przepraszam, czy wielmoina pani potrze-
buje jeszcze księżyca, czy mam zasłonić okno?

MANICURE robi po do
mach zdolna manicurzy-
stka. Zgłoszenia pod „Ma-
nicurzystka" . 7299g

ZDOLNA krawcowa szy
je według najnowszych
modeli. Ceny niskie.
Smoleńsk 27 I. p . ganek.

7503g

iAr
Ządijoi. Uu»trowanyoh prospektów uajiep-

•z«i i największej 6łS9k
IZKOIY SZOFIERSKlEi
JÓZEFOWICZA, pod zarząd. Hasturhlewtcza
KRAKÓW, ul. florans&a 2«. - 1.1, 1416.

KUPIĘ realność nową z
woLnem mieszkaniem, —

cztery do pięciu pokoi a

ogródkiem, blizko tram-
waju. Wiadomość pod (Go-
tówka 4.000 dolarowi do
Kurjera. 7174g

PŁACHTY wagonowe
używane zakupi 2 pułk
artylerji polowej Kielce.
Zgłaszaó tamże do kwater-
mistrza pułku. 7Ul4k

OSOBA inteligentna _

—

przystojna wiek średni —

zajf&ie się gospodarstwem
i wszelką pracą u samot-
nego pana sprawę traktu-
je poważnie. zgłoszenia
do Adm. pod „Poważne

KUPIĘ auto używane —,
lecz w dobrym stanie. —

Zgłoszenia Jan Zając kie-
rownik szkoły Czatkowice
obok Krzeszowic. 7395g

PANIENKA umiejąca do-
brze szyć poszukuje pra-
cy po domach. Zgłoszenia
Kraków, Karmelicka 6,
parter.

'

38iig

POMOCNIK handlowy z
działu :korzenno - delikate-
sowego poszukuje posady
zaraz. Łask. zgłoszenia do
Kurjera Krak. pod „Han-
dlowiec 105" . 738,g

PRACY biurowej szuka
student posiadający prak-
tykę biurową, znający
wszelkie syst. maszyn do
pisania, stenografję, do-
brze język niemiecki
mowie i piśmie przyjmie
posadę zaraz za małem
wynagrodzeniem. Zgłosze-
nia do Kurjera Codz pod
„Student". 7393g

LOKAJ kawaler z dobre-
mi poleceniami szuka po-
sady. Łaskawe zgłoszenia
Krzeszowice — skrzynka
poczt. 13 Kubisia. 7400g

BUCHALTER - kalkulator
lat 37, wieloletnia prakty-
ka w przedsiębiorstwach
handlowo przemysłowych
zna dobrze system rachun
kowości kartotekowej po-
szukuje posady od zaraz.

Zgłoszenia do Adm. Ku-
rjera pod „Chomentowski'

7485g

KORESPONDENTKA -

maszynistka z praktyką
3-lei.nią poszukuje posady
zaraz. Zgłoszenia do Ku-
rjera pod „Zaufana 456"

7401g

ELEKTROMONTER star-
szy z praktyką w kraju
i zagranicą przy prądach
wysokich napięć, budowie
tablic rozdzielczych stacji
transformatorów, moto-
rów, sieci wysok. napięcia
t wszelkich innych robót,
pragnie zmienić posadę ja
ko starszy monter w elek-
trowniach fabrycznych,
kopalnianych czy miej-
skich. Reflektuje się jedy-
nie na posady stałe. Zgło-
szenia do Adm. Kurjera
dla „A. B." 7484g

SZOFER - strzelec poszu-
kuje posady od zaraz. —

Zgłoszenia pod „Szofer"
Wola Węgierska szkoła
p. Pruchnik. 7481 g

ZDOLNA panienka kraw-
cowa z braku lokalu" szy-
je w domach prywatnych
płaszcze, suknie balowe —

wizytowe. Łaskawe zgłoszę
nia Biuro ogłoszeń Sienna
12 pod „Tanio" . 7475g

PALACZ egzaminowany
ślusarz' poszukuje posady
zaraz. Zgłoszenia Biuro
ogłoszeń Sienna 12 pod
„Ślusarz" . 7474g

FRYZJERKA dobra ondu
latorka strzygacz przyj-
mie posadę. „Fryzjerka"
Kurjer, Lwów Kopernika
9. . 139L

KUPIEC - ŻELAŻNIAK z

kilkuletnią praktyką z

pierwszorzędnemi świadec
twami, władający języ-
kiem polskim i niemiec-
kim obejmie posadę od
zaraz lub później. Zgłoszę
nia do Kurjera Codz. —

Poznań pod „Nr. 20691 "

.

—

78P

INŻYNIER - HANDLO -

WIEC biegły korespondent
polsko - niemiecki, facho-
wiec maszynowy i automo
bilowy z praktyką na po-
ważnych stanowiskach —

pierwszorzędna samodziel-
na siła z doskonajemi re-

ferencjami szuka posady.
Łask. zgłoszenia pod „Trzy
dziestoletni" do Biura Stat
tera. Rynek 8.

POSZUKUJE pracy egza-
minowany szwejcer. maszy
nista z długoletnią prakty
ką zagranicą, znajomość
elektrotechniki. Zgłosze-
nia: Kurjer, Warszawa, —

Nowogrodzka 26, „Maszyni
sta" . 49W

PANIENKA z bardzo do-
brego domu umiejąca
szyć, haftować szuka po-
sady do dzieci lub do to-
warzystwa starszej osobie
może zająć się gospodar-
stwem. Pod: „Inteligen-
tnaA. 7377g

MŁODY zdolny handlo
wiec, obeznany z akwizy-
torstwem, władający pol
skim, niemieckim i rosyj-
skim poszukuje zastęp-
stwa lub agentury powa-
żnych firm. Zgłoszenia do
Adm. pod „Akwizytor

7402g

KILIMY
artystyczne w wiel-
kim wyborze w wy-
twórni „GKOTT
Kraków, Starowiślna 10.

»••••• 5986k »••••»

RUTYNOWANA sterioty
pistka - stenografistka —

polsko niemiecka, z wy
kształceniem średniem, ze

znajomością obcych języ
ków z wieloletnią prakty
ką w pierwszorzędnych
przedsiębiorstwach poszu
kuje odpowiedniej posady
Łaskawe zgłoszenia pod
„Rutynowana 453" do Adm
Ilustr. Kurjera Codz. —

7404 g

MŁODA dziewczyna inte-
ligentna poszukuje miej
sca jako pokojówka
hrabskiem domu lub do
wszystkiego u samotnego
pana hrabiego. Ma świa
dectwa dobre i z dużyeh
domów. Zgłoszenia do
Adm. Kurjera Codz. pol
„Al ina" . 7433g

CUKIERNIK, dobry • pra
cownik .szuka posady za
raz. Łask. zgłoszenia do
Kurjera pod „60 zł. na

•miesiąc". 7435g

PARCELĘ budowlaną w

Wielkim Krakowie — do
12.000 zł. kupię. Jamroz,
Lea 5, od 1—3. 6932g

KUPIĘ motocykl z przy.
czepką lub bez używany
lecz w dobrym stanie. —

Zgłoszenia Krzeszowice —

Skrytka poczt. 62 .

KUPIĘ kuchenkę miedzią
ną na bufet. '

Restauracja
kolejowa Krzeszowice. —

7408g

NASADKĘ na samochód
osobowy „Chevrolet" M .

1925 kupię. Zgłoszenia pod
,D" . Biuro Stattera —

.

Rynek 8. 7453g

PODWOZIE dobre z małe.
go wozu osobowego kupi-
my pod Skrytka pocztowa
348. - 747ig

JABŁEK zimowych wa-

gon, najszlachetniejszych
odmian,

1
wybieranych, po-

szukuje do kupna Ludwik
Kubica, Zakopane. 7I18gi

KINO kupię lub wezmę
takowe w dzierżawę. —,
Zgłoszenia upraszam do

jera Codz. Poznań
pod „Nr. 20690", 77P,

Sprzedaż
MEBLE, sypialnie, jadal-
nie, salony, gabinety, gar-
nitury klubowe, urządze-
nia biurowe, przedpókojo-
we, kuchenne poleca fir-
ma Zjednoczeni Stolarza

i Tapicerzy, Kraków, Ry-
nek, Główny J0, tel. 1506 .

Dogodne warunki zapłaty.
7039k

NAJNOWSZE raglany -

palta kurtki, futra, ubra-
nia i t. p. poleca firma
„Szyk" Kraków Mikołaj-
ska 12. Ceny niskie. Wa-
runki dogodne. 7389g

PIANINO czarne, krzyżo-
we, zagranicznej firmy, —t
jak nowe, sprzeda okazyj-
nie Helena Smolarska —

Kraków, ul. Szewska 9,
Skład fortepianów. 7043k

INTELIGENTNA samo-
dzielna kucharka 37 lat
bardzo uczciwa, sumienna
pracowita obejmie posadę
zaraz w Krakowie lub na

wyjazd. Świadectwa bar-
dzo dobre. Zgłoszenia pa-
ni dożorczyni Grodzka 26
Kraków. 7436g

FOTOGRAF wszechstron-
ny poszukuje stałej posa-
dy. Zgłoszenia A. Dębic-
ki: Rzeszów Krakowska 1

7427g

SAMODZIELNA buchał
terka, język niemiecki w
słowie i piśmie, biegle
pisząca na maszynie po-
szukuje odpowiedniej po-
sady. Zgłoszenia pod „Naj
chętniej elektryka" Biuro

•nra. Rynek 8. 7450g

PANIE, cierpiące na ży-
laki, zwracajcie się do Per
fumerji Leserkiewicz, —

Kraków, Rynek 17, (obok
księgarni Friedleina) tele-
fon 38-07 . Największy wy-
bór pończoch gumowych
od zł. 25.— za parę. Prosi-
my odwiedzić nasz maga-
zyn bez przymusu kupna.

6893k

ODCISKI usuwa rady-
kalnie i bez bólu Rede-
ra płyn na odciski. Apte-
ka Red era. Kraków. Kar-
melioka 23. 6431 k

SPRZEDAM 7.000 m8 par-
celi budowlanej w uroczej
górskiej miejscowości kli-
matycznej Jaworzu koło
Bielska. Oferty do Adm.
Kurjera Ilustr. Katowice
Teatralna 6 pod „Parcela
budowlana". 7067k

„Tłoki surowe"
dostarcza 6263k

AUTOTECHNIKA
Kraków. Bracka 5. Tel. 4343

SZAFY modrzewiowe, ża-
luzjowe, odpowiednie do
magazynu kuśnierskiego
lub konfekcyjnego, okazji
nie do sprzedania: Skład
mebli „Specjalność", ul.
Sławkowska 12. 7454g

MOTOCYKL Indian
w bardzo (Jobrym

stanie do sprzedania
Rzeszutko Tarnów Skar-
gi 5. 7459g

REALNOŚCI SKLEPY —

sprzedaje najstarsze Biu-
ro Szachowskiego, Kra-
ków. Zacisze 4, Telefon
22 48. 6844k

WYSZKOLENIE SAMOCHODOWE'38kINTELIGENCJI

tylko III AutoKiuDie Ahad. PAŁAC SPISKI
(RYNEK 34)

Początek I. Kursu 11 bm. Uczba słuchaczy ograniczona

aa 1 mm w 1 szp. przed tekstem lub wśród artykułu wstępnego ...... zł- 3 . .— ..

w kronice zł. 2 .50 (str. IV -iamowa)
„ ., w nadesłanem zł. 1 .60 (str. IV -łamowa)
„ „ w ogłosz. zw. po tekście ........••• .•• .zł. 0 .50 (str. ylll -lamowa)
„ „ zwyczajne międry drobnemi ...

Drobne za słowo
treści matrymonialnej .....

„ „ dla poszukujących pracy ....

Każde ogłoszenie drobne w dzień powszedni, najmniej ..... f ..... zi. z.su

Nekrologi do 60 mm. 60% taniej. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. Za nkład tabelaryczny 50%
njłnfi t.łllsf viti rinikiA!

zł. 0 .75 (str. VIII -lamowa)
ii. 0 .25 (str. VIII4amowa)
zł. 0 .30 (str. VIII-łamowa)
zł. 0.10 (str. VIII -iamowa)
zł. 2.50

Ceny ogłoszeh w niedziele I dnie świąteczne:
W 1 S7.I1. nnpfl łaVc>Dm l„h . .

TM •*-*•

uańe tłustym drukiem liczy się podwójnie.

sa

,f
mmW

,J
SZP Vrk d
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e ice,em .' U
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bW !rÓ :' wstępnego
:J -

.. w nadesłanem •••!I*J* **"•••••

..
•• w ogłosz. zw. po tekście' [

'

j
'

•••«....

^'V
_ zwyczajne między drobnemi •*•••••..

Drobne za *łowo. . -'.'. . .•.—. ". .

•• •• treści matrymonialnej •..
^

, v ,<Ma poszukujących pracy
Każde ogłoszenie drobne w niedzielę i diiie świąteczne naimniM* • * •

za układ kolorowy 100%, drożej. Ogłoszenia drohn? ' na3mn5e l •••

u*TM J "

głoszenia drobne umieszczamy wyłącznie

....

za gotówkę. Wyrazy

zł. 3 .7»
zł. 3.20
zł. 2.—
zł. 0 .63
zł. 1.—
zł. 0 .32
zł. 0.40
zł. 0.12
zł. 3.211

wyko*
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